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W 60 roczni C'ę urodzin 

Zyczenia narodu polskiego 
dla tow. N. Bułganina 
Do 

Towonys1Q Nikołaja SulgQnlnQ, 

GŁOS ROBOTNICZY 
ORGAN KW 1 Kl POlSKttl ZJEDNOCZONEJ PAA'l'Jl ROBOTNJCZD 
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Posiedzenie Prezydium 
Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju 

' PrHwodnlaqoego RDdy l!'lnltlr6• 
Zwlq1ku SKjall1tyCJ:nrch Ropublllr Rodzlodlch 

MOSKWA 

Wielce S1anowny I Drogi Toworrynu lułpnlnl 

W dniu to roc1nlcy Wa11„h uredaln łlemy Wam w I01ltnlu nqdu Pof. 
tkl•J lhec111101pollł•I ludo,..I I Komitetu Centralneso Polskiej ZJednoc10-
noj Partii łll.obotnluej no/1trdeunl•l•11 gratula•Je I gorqce brałonld• 
poadrowienla. 

Nar6<1 polski po1dnrwla w WoneJ osobie swego bi11klega I nle1awod0 

1M90 pn.yjaclelo, łlÓry od plerwnej chwili wyzwolenia Pol•kl 1 niewoli 
hl"9i'owskiej, od pamiętnego okresu Wa11ega pobytu w Palle• - nie 
11.c1,d1lł WJłllłów w szlachetnym d1i.1e umacniania pnyjałnl ml.d1r no-
11ymi narodami I ł'Ot.wijaniu w11ech1tronnej wapólpracy polsko~rochledrl•J 
- trwoleQo fundamentu siły I 101kwltu Polski ludowej. a takie woinega 
cr"'"Jła wtmacnio}qce-go iwartoil obo1u J.Olcoju I socjolhmu. 
WJ1Jc1ona pne1 nqd i 1Comuni1tycinq lłortł-. Zwiqd:u Rodzł•cłdego ł reałl• 
1ewono puy Waurm twdtctrm udalal• polltyo~a pokoju, be1płeueń1twa 
zbiorowego I nłe1owłslołd narodów 1łonowl łródło I podstaw-. wiorr na-
rodów iwlata • 1ał99noni• groibJ now.J wojny, w utrwalenie pokoj~ 
W'"llo wsp6/ifdo ml~1rnorodowego, w lepnq przrntoU. tudzkołcl, 

Z oko1JI Wanego 60-lecla sklaclamy Wam w Imieniu nonej.partil I nqdu 
na}Mtclec1nle]11• lyuonla 1drowla, długich lot tycia I dolnej owocne) 
p-r dla dobro narodów radzieckich, dla dobra na11eJ wtpólnej łflrawy 
1ocjoll1mu I pokoju. 

IOLESU.W lłeRVT 
plorwny Hkrtlarr KC 
Polskiej ZJtdno<zonej 

Partii Robotnicze). 

JOZEP CYIANKIEWICZ 
pM•H Rady Ministrów 

Polskiej lhe<:1ypospollle) 
ludowo) 

Na cześć "l"I rocznicq PKWN 

ŁODZI 

i woiewództwa ZA LOGI 
pod8jmujq cenne 

zo • n1a lipcowe bowiąza 
·Rozmowa tow. Bułganina 

z premierem Nehr~ 

Zbliża się 22 Lipca, dzień ogłoszenia Manifestu Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego, WrH 
z ca.ym narodem polskim ludzie pracy Łodzi i województwa witają historyczną rocznicę nowymi, cen­
nymi zobowiązaniami. 

Wczoraj w Łodzi i woj. łódzkim odbyły się uroczyste zebrania załóg, 
robotnicy, majstrowie i technicy, inżynierowie i pracownic~ umysłowi 

w czasie których robotnice 
podejmowali wartościowe zo-

Agencja TASS donosi, u dnia 10 bm. odbyl.a się n.a 
Jtremlu rozmowa mi~zy przewodniczącym Rady Minl-

bowiązania na cześć 22 Lipca. 

11trów ZSRR N. A. Bulganinem i premierem Republiki In- ZPB IM. DZIERŻYSSKIEGO 
dyjskiej Jawahadalem Nehru. Już od szeregu dni we 

W romiowie wzięli udział pierwsi zastępcy przewodni- wszystkich salach produkcyj­
czącego Ra.dy Ministrów ZSRR, ł... iM. Kaganowicz i A. I. nych ZPB im. Dzierżyńskiego 
Mikojan, panował niezwykły .rucl1. 

• • • - Towarzysze - słyszalo 
' Premier Indii, Nehru, JeKo córka Indlra Gandhi I towa- slę co chwlla. - M~slmy l!lę 
rzysząee Jm osoby kontynuowall zwiedzanie Moskwy I przygotować do podJęcLa zo-

. • bowiąz.ań na cześć 22 Llpća. 
DnLa 10 bm. zwiedzili oni d-Gał premier Nehru. - Kraj Naradźmy się, bo czas naj­

jedną. w szkół. Uczniowie i Wasz jest wielki. Cóż Jednak wyższy. 
na1;1czyc:ie~e serd~ie powi- znaczy wielkość kraju w po- Zaczęły s1ę debaty przy 
t.:ai1 prerruera Nehru i wręczy. równaniu z wielkością ducha. maszynach, dyskusje z grupo-
li mu kwiaty. Wśród hucznych 1 serca Waszego narodu". wymi i majstrami narady ze--
oklasków obecnych uczniowie spolów, ' 
załoźyli premierowi Nehru i 
jego córce pionierskie krawa­
ty. Premier Nehru wz:ruszony 
serdecmym powitaniem poda­
rował dziec~om laseczkę z 
drzewa sandałowego, z którą 
niem.al nigdy się nie rozst«­
wał. 

Następnie goście zwiedz,ali 
moskiewskie metro. Na stacji 
,,Arl>at.skaja" tysiące miesz­
kańców Moskwy witały pre­
miera Indii okl.askami i okrzy­
kami „hura!". 

Po zwiedi.eniu metra pre­
mier Nehru i towarzyszące mu 
osoby udali się samochodami 
do s!edziby nowego Un:wer­
sytetu Moskiewskiego. Tysią­
ce studentów tej najwyższej I 
uczelni ZSRR serdecznie wi­
tało premiera lndi.i. z ramie­
nia Uniwersytetu przywitał 
gości rektor, członek Akade? 
mii .Nauk ZSRR, I. Pietrow-) 
ski. Poz.a tym obecni byli mi­
nister Szkól Wyższych ZSRR. 
W. Jelutin, jego zastępcy W. 
Prokofiew \ W. Stoletow. I 

W auli Un'.wersytetu pre­
mier Nehru, owacyjnie wita­
ny przez studentów i wykła­
dowców, wygłosił przemówie­
nie, w którym wyraził prze­
konanie, że Uniwersytet speł­
nia zadanie umacniania przy­
jaźni nie tylko między naQ'O• 
dami ZSRR, lecz także mi~zy 
narodami całego świata. „Wi­
tam Was z radością - powie- I 

Zespól majstra Jana Wasiaka z przędzalni ~rednwprzęd­
nei ZPB tm. Diierżynskiego zobowiązał się na cze.<ć 
22 Lipca produkować miesięcznie ponad plan 400 kg 

pnędz11. 
NA ZDJĘCIU: majster tow. Wasiak t przqdkl Genowefa 
Balcerska t Krystyna Chmielecka, które pod;ę111 równin 
zobowiqianfa Indywidualne. W11produkujq one o l,5 pro-

cent więcej przędz11 I gatunku. 

Odpowiedzi premiera Czou En-łaia 
na pytania dziennikarzy indonezyjskich 

Jak donosi Agencja Nowych Chin, premier Chińskiej Republiki Ludowej, Czou En­
lai udzielił odpowiedzi na szereg pytań przedstawicleli prasy indone;i;yjsklej. 

' 

Najdłuzej I najgor~ej dy• 
skutowano w przędz.alni śred­
niej, która otrzymała ostatnio 
surowiec bawełniany mocno 
zanieczyszcwny. Trzeba było 
solidnie się zastanowić, Jak 
zorganizować pracę, aby mi­
mo trudności nie tylko swe 
zadania wykonać, ale 1e je­
szcze przekroczyć. Robotnicy 
wiedzieli, źe zgodnie z nowy­
mi wytycznymi CRZZ w roku 
bieżącym muszą sami decy­
dować o sprawach współza­
wodnictwa. Nikt z administra­
cji czy rady zakładowej nie 
będzie ich wyręczał w usta­
laniu zobowiązań, co - jak 
wiadomo - było często prak­
tykowane w lat.ach ub i egłych. 

Ale też dzięki tef akcji u-
samodzielnienia, zobowiąza-

kładów Szklarskich' „Horten­
sja" w Piotrkowie Trybunal­
skim. 

Oto niektóre ważniejsze w­
bowiąz.anla: zmiana hutml­
strui Trawińskiego postano­
wiła wyprodukować ponad­
planowo 16.200 sztuk sz.kła 
różnego, zespół Galika 
16.800 sztuk. a brygady Mi­
chałowicza I Tokarskiego -
27 tys. sztuk. 

Cenne zobowiązani.a podję­
ły również zespoły zdobienia I 
sz.kla, które wyprodukują po­
nadplanowo 1.800 sztuk róż­
nych artykułów ze szkła kry­
ształowego I białego. 
Zobow iązania liprowe pod­

jęły także załogi pozostałych 
działów produkcyjnych .,Hor­
tensji", 

nia podjęte w ZPB im. Dz:.er- • • • 
żyńskiei;o są wyjątkowo soll- Do czynu produkcyjnego na 
dnie przemyślane. cześć 22 Lipca przystąpi.la ró-• . . 

Masówks odbyła sle w na- wnież załoga huty szkła "Fe-
niks" w Piotrkowie. strOJU bardzo uroczystym. Po 

Wartość zobowiązafl załogi 
tych Łakładów wynosi okola 
50 tys. zł. 

v. Dalszyciqg 
na str. 2. 

Bundesrat oamawia 
zatwierdzenia 

ustawy wojskowe} 
Jak podaje zachodnie - nie­

miecka agencja DPA, izba 
wyższa parlamentu bońskiego 
(Bundesrat) odmówiła w pią­
tek IO bm. zatwierdzenia w 
pierwszym ezyt.aniu wniesio­
nego przez rząd projektu u­
stawy wojskowej o tzw. zacią­
gu ochotniczym. krótkim referacie wstępnym. Wartościowe zobowiązani.a 

wygłoszonym przez sekreta- podjęły zespoły majstrów 
rza KZ PZPR. tow. Jóźwiaka. WladysJawa Kaczmarka, Jó­
jako Jeden z pierwszych wy• zeta Murata. Władysława Ka-
siąpił 11.'..i. Gąsk>rk i ew1ci:, zaJlla. 
kie10wnik przędzalni śred- Załoga pos~nowlła w ra­
niej. oglaszcjąc kolektywną mach Czynu Lipcowego wy. 
decyzję załogi swego oddwi- produkować ponadplanowo 
lu: „W czerwcu I lipcu wyko- 142.682 sztuk szkła opakowa­

Bundesrat zwróci! projekt 
ustawy rządowi i Bundestago­

. wi, domagając się wyjaśnienia 
szeregt1 problemów konstytu­
cyjnych. 

n.amy plan w 101 proc. llosć niowego. 
pierwszego gatunku zwięk- . . "' 
szymy o 1.5 proc. Planowaną 
wydajność pracy podniesiemy 
o 0.2 proc." 
Następn i e zabrał głos maj­

ster tow. Lepa z przędzalni 
odpadkowej, oznajmiając. że 
załoga 1ego oddzialu zobowią­
zuje się wyprodukować ponad 
plan 1.224 kg przędzy. 

Majster tow. Czarczyński 
złożył zobowiązania, pod;ęte 

Robotnicy oddziału maszy­
nowego Zakladów SZklar­
skich „KBra" zobowiązali się 
wykonać plan miesięczny w 
104 proc., z.aloga lustrownl 
z.realizuje go w 107 proc. Pra­
cownicy krojowni obniżą ilość 
braków o 1 proc„ a robotnicy , 
tartaku dadzą ponad plan 30 / 
m sześc. drewna. 

Spotkanie 
ministrów Spraw lagranicznych 

mocarstw zachodnich 
z Adenauerem 

Departament Stanu USA podoi 10 I 
bm~ do wiadomości, łe sekretarz iła• 
nu Dulles, minisł•r Spraw Zagranłcz„ 
nych Wielklej Brytanii Mac Millan I mi­
nister Spraw Zagranicznych Froncjf p;. 
nor spotkają się 17 czerwca w Nowrm 
Jorku i kant/enem Adenauerem. 

przez tkalnie: W czerwcu Ir---------------------------------
lipcu przekroczymy planową 
ilość tkanin surowych o 4,7 
proc. Wyprodukujemy w każ­
dym miesiącu 77.830 m tka-

ZMP-owcy z Łęczycy i Rawy Maz. 
nin pierwszego gatunku. 
Robotn icy I majstrowie 
zmniejszą zużycie artykułów 
technicznych. co przyniesie 
11.152 zł oszczędnoścL ŁącZ1Jie 
zobowiązania tkalni przyniosą 

stają do pionierskiego zac1ąqu 

Z piękną Inicjatywą wystąpili ostatnio 
r74du Powiatowego ZMP w Lęczycy. 

pracownicy Za· 

obniżkę kosztów wlasnych w Na wniosek młodego lnstru-
czerwcu i lipcu o 44.798 zł. ktora Józefa Nowaka, posta.-

Na zakończen ie załoga ZPB nowili oni odpowiedzieć na 
Im. Dzi erżyńskiego uchwaliła apei Zarządu Głównego ZMP 
rezolucję. w której wzywa i stanąć do zaciągu pionier­
wszystkie zakłlldy przemysłu skiego, Listę zgloszeń zapo­
bawełnianego do podetmowa- czątkowali - Józef Rzepecki 

ale przecież l tam znajdzie­
my nowych przyjaciół - mó­
wią Władysław Gałka I Jerzy 
Kwapisiewicz. Nasze zgłosze­
nie traktujemy jednocześnie 
jako C.tyn Festiwalowy, 

,Pierwsze pytanie dotyczyło czeń o możliwościach pokojo- broni z USA, jeśli zaś chodzi ni.a zobowiązań n.a cześć 22 -przewodniczący ZP ZMP 1 
wego rozwiązania istnieją- o środki wyzwolenia Taiwa- Lipca. jego zastępca, Kazimierz Wł· 

Wzywamy młodzież pow. 
rawska - mazowieckiego do 
pójścia w nasze ślady, 

cych konfliktów mlędzynar,i- nu, to naród chiński pragnie, śniewski. 
HUTY SZKŁA PIOTRKOWA w· d ść i l _, dowych uważa on, że rorobiem wyzwolen ia tego terytoriu:n 1a omo o zg oszen u ini: 

W War=wle odbyło s.lę pod przewodnictwem Jarosława 
Iwa~iewicza posiedzenie rozszerzonego Prezydium Polskie~ 
go Komitetu Obrońców Pokoju. Na rosiedzeniu dokonano 
oceny ogólnonarodowej kampaTJ!i zbierania podpisów pod 
apelem wiedeńskiej sesji Biura $wiatowej Rady Pokoiu 
oraz omówiono przebieg przygotowań do Swiatowego Zgro­
mad'Zenia Sił Pokoju w Helsinkach. Wybrano też delegaci~ 
Pols.kieh Obrońców Pokoju na Zgromadzenie w Helsinkach 
orarz: uchwalono jednomyślnie tekst rezolucji, precyzującej· 
stanowis.ko Polskiego Ruchu Obrońców Pokoju wobec ak~ 
tualnych wydarzeń międzynarodowych. , 

- Skład delegacji polskiej 
na Zgromadzenie w Helsinkach 
ANTONI BASJRSKI - profesor chemii tizye'l<nej, rek­

tor Unlwenytetu im. M. Kopernika, Toruń. 

PAWEŁ BECK - zasłużony górnik Polski Ludowej, 
rębae'l< kopalni ,,Pstrowski", Stalinogród. 

JANINA BRONIEWSKA - litera.tka, Warszawa. 

LEOPOLD CHROBAK - przewodniczący Zarządu Wo­
jewódzkiego Zwią.zku Mlodzlety Polskiej, Kielce. 

RYSZARD DEPERASIIQSKI - sekreta.rz PKOP, War­
szawa. I 

OSTAP DŁUSKI - poseł na Se.hn, Warnawa. 

EUGENIUSZ EIBISCB - ariyata - ma.Ian, profesor 
Akadem.il Sztuk Plutyomych, Wanzawa, 

MARIAN FOLFASINSKI - intynler s huty im. Leni­
na, Nowa Huta. 

STANISŁAWA GAWLIK - tkaczb s Z&kładów im. 
Dzierżyńskiego, Łódi, 

JERZY GOLOSSKI - lekarz, Białystok. 

WŁADYSLA W GORALSK.I - działacz społeczny, War­
szawa. 

JANINA GROCHOWSKA - nauczyelelka, przewodni­
czą.ca Zarządu Wojewódzkiego Llgl Kobiet, Lublin. 

BARBARA HESSE-BUKOWSKA - planistka., laureat­
ka IV l\liędzyuarodowego Konkursu Choplnowskfe­
go, V\'arszawa. 

DOMINIK HORODYRSKI - redaktor naczelny tycod­
nika „Dziś l Jutro", poseł na Sejm, Warszawa. 

K~. prof. dr STANISŁAW HUET - wikariusz general­
ny archidiecezji krakowskiej. 

LEOPOLD INFELD - profesor fizyki Uniwersytetu 
Warszawskiego, członek Prezydium Polskiej Akade­
mii Nauk, Warszawa. 

JAROSŁAW IWASZKIEWICZ - pisarz, przewodni­
czący PKOP, poseł na SeJm, Warszawa. 

EDWARD JANUCHOWSKI - metalowieo - raeJona­
llzator z Zakładów im. Stalina w Poznalll.u, poseł na 
Sejm. 1 

. WIKTOR KŁOSIEl'\IICZ - pruwodnłes~e, CentralneJ 
Rady Związków zawodowych, poseł na Sejm, War­
szawa. 

TADEUSZ KONWICKI - literat, Wa.rnawa. 

ROMAN KORNECKI - publicysta, Warszawa, 

ANNA KOWALSKA - literatka, Wars;sawa, 

ROMAN KOZŁOWSKI - profesor paJeontologlf Unł· 
wersytetu Warszawskiego, członek rzeczywisty Pol· 
skiej Akademii Nauk, Waru.a.wa. 

WINCENTY KRASKO - dxlalacz społeczny, Poznail, 
LEON KRUCZKO\VSKJ - pisarz, prezes Zwll\ZkU LI· 

teratów P,olskich, laureat Międzynarodowej Nagrody 
Stalinowskiej „Za utrwalanie pokoju między naro­
dami'", \Varszawa. , 

STANISŁAW KULCZYRSKI - wicemanzałek Sejmu, 
profesor Uniwersytetu Wrocławskiego, członek Pre­
zydium Polskiej Akademii Nauk, Wrocław. 

OSKAR LANGE - profesor ekonwnil, rektor Szkoły 
Głównej Planowania. 1 Statystyki, członek rzee'l<YWi· 
sty Polskiej Akademii Nauk, Warszawa. 

TADEUSZ LEHR-SPŁAWI~SKI - profesor filologii 
słowiańskiej Uniwersytetu Jagiellońskiego, członek 
rzeczywisty Polskiej Akademii Nauk, Kraków. 

JOZEF OZGA-MICHALSKI - wicemarszałek Sejmu, 
sekretarz NKW ZSL, Warszawa. 

ZYGMUNT SKffiNJEWSKI - architekt, przewodni· 
cze.cy Komitetu dla Spraw Urbanistyki I Architektu­
ry, Warszawa. 

ANDRZEJ SOLTAN - profesor fizyki Unlwersytełu 
Warszawskiego, członek-korespandent Polskiej Ak&• 
demii Nauk, Warszawa. 

JOZEF URBAN - przewodniczący spółdzłelul produk­
cyjnej Letnin, woj. szczecińskie. 

ZOFIA WASILKOWSKA - sekretarz Centralnej Rady 
Związków zawodowych, poseł na Sejm, Warszawa. 

ZOFIA ZAJECHOWSKA - chłopka ze wsi Dra.olejowa, 
woj. rzeszowskie. 

JAN żYMEŁKA - łntynier z Zakładów Przemysłu 
Azolowego w Kędzierzynie, województwo opolskie. 

opinii Cz.ou En-laia o lstot­
nycb celach punktu 4 wspól­
nej dekla racji i:-rem lerów 
Chin I Indonezji, podpisaneJ 
ostatnio w Dżakarcie, w któ­
rym mowa jest o wzajemnej 
1><>mocy obu państw w Zn· 
gwarantowaniu ich Integral­
ności terytorialnej. 

Taiwanu - będący wewnętrz- orogą pokojową, o ile będzie Liczne zobowiązania pro- członków t lnst~uktorów ZP 
ną sprawą Chin - może być to możliwe. dukcyjne podjęła załoga Za- , ZMP. rozeszła s.1ę lotem . błr-
równ ież ren.wiązany tą drogą,.--------------------------- skawicy Po całym powiecie, 
oraz czy zgoda wyrażona znajdując żywy oddźwięk 

:'""'""''"""'"''"'"„''"''"''""'""'"„"'"'1111•""""''"'"„""''u•••""""""'""""'''""'~ 1 wśród młodzieży. Już następ-

-Spała czeka ... udają się nad piękna, Pili• 
cę, zwiedzają zab11tki To• 
maszowa, Błękitne Zr6dla„, 
Wieczorem w11stęp11 teatró'u 
łódzkich, seanse filmowe, 
wieczorki taneczne. 

Podkreślając, Iż h lstoria 
narodów chińskiego I indu­
nezyjsk'.ego wykazu1e wiele 
podobieństwa. że oba narody 
walczą jesi.ci.e o wyzwolenie 
swych terytoriów - Chiny o 
wyzwolenie Taiwanu, a In­
donezja o przylączen !e za -
chodnlego Irianu - premier 
Cz.ou En-la i stwierdz\t, że 
punkt 4 wspólnej deklarac3i 
jest wyrazem głębokiej, wza. 
jem.nej sympatii narnd6w 
chińskiego I indonezyjskiego 
oraz ze ma on charakter wy­
łącmie pol ityczny i przewl­
duie jedyn ie moralne popar­
cie w obronie integralnoscl 
teryto~lalnej, nie pn:ewiduje 
natomiast udzielenia pomocy 
zbrojnej Sprawa suweren­
nych praw Chin ·do Ta iwanu 
jest sprawą wewnętrzn<i 
Chińskiej Repub11ki Ludowej 
- oświadczył D.ou En-la" 
Pomoc lub interwencja ob· 
cych s U z.brojnych w rc;z­
wiązaniu tej sprawy mogłaby 
wywołać konflikt międzyna­
rodowy. co nie jest, oczywi­
kie, naszym zamiarem i 
przeciwko C"Zemu zawsze w:; · 
•tępowaliśmy. 

Dziennikarze Indonezyjscy 
zadali następnie pre'!1ierowi 
Czau En-laiowl pytanie, cq 
wobec jego licznych oswiad-

przez ChRL na rokowania z GŁO T y 1 SWOIM CZYffLUIKOM 
USA w sprawie Taiwanu f 11 S ROBO NIC[ 1 

- Jl ~ ~~~a~:~aeg~o J0~:~~Y~Yar:gąl~~ 
oznacza, Iż Chiny Ludowe • • § i siili się pierwsi ochotnicy z 
zgodzilyby się również na za- : w niedziel„, 12 czerwca, o godz. 16 i 19.30 : poszczególnych gromad i wsi. 
wieszenie broni, jako pierw- § \ „ § M. In. ·1 ZMP-owców ze wsi 
szy krok w kierunku uregu- E w hali "WLUKNIARZA" na Widzewie ~ Aleksandrówek w gromadzie 
lowa.n :a tego problemu. i l Sobótka, na czele ze swym 
Chińska Republika Ludo· l Odbędzie Się i przewodniczącym kola - Ka-

wa - od.powiedział Czou En- i § ~imierzem Radeckim wyraziło 

lai _ zawsze stała na stano- ~ w·ielka Li·pska Rewi·a Mody § gotowość wyjazdu do pracy w wisku pokojowego rozwiązy- : i PGR woj. zielonogórskiego, 
wanla konfliktów międzyM- l i • • • 
rodowych. Wyzwolenie Tai- § N _.,I b f kt I kt d I l l a re.„ za aczymy - e e owne pra yczne mo e e :. Na ostatniej naradzie akty• wanu jest jednak sprawą 
t:zysto wewnętrzną Chińsk iej i PŁASZCZY, SUKIENEK DOMOWYCH I WIECZO· l wu ZMP-owskiego w Rawie 
Republiki Ludowej, Nat'J- E ROWYCH, i I Maz. odczytany został apel 
miast s-prawa okupacji Ta;- i p • i Zarządu Głównego ZMP, wzy. 

:. o z a • Y m: :. wający pracowników aparatu wanu prze"Z. Stany Zjednoczo-
ne, która stała się przyczyn:1 l MARIĘ KOTERBSKĄ - w repertuarze najład- l ZMP-owskiego do ochotnicze-
napięcla w tym rejonie, jest ~ niejszych piosenek. ! ~~~laszania się do pracy w 
~prawą o charakterze między- i LUDWIKA SEMPOLII'lSKIEGO w piosenkach E Jednymi z plerwszy('h, któ-
narodowym. Należy w1·ęc od· 1 monologach 

~ · i rzy wyrazili gotowość W"J. az-różn ~ać te dwa odrębne aspek- ' 
ty problemu ta lwańsk i egu, E MAlUANA ZAŁUCKIEGO w ·satyrycznych l du do PGR w woj. ocielono-

! wynurzeniach na temat mody 1 innych i górskim, są dwaj lnstrukto-
ChRL sklonna jest do roko· i spraw. i rzy Zarządu Powiatowego 

wań z rządem USA w sprawie E Konferansjerkę poprowadzi - LESZEK MIKU- 1 ZMP w Rawie Maz.: Wtady-
zlikwidowania nap i ęcia w i ŁOWSKI. i sław Galka oraz Jerzy Kwapi-
tym rejonie oraz chętnie wi- i i siewtcz. 
azieć będzie dobre ugługi in· i Gra - zespól Jazzowy JERZEGO MATUSZK.JE- § - Stanęliśmy na wezwanie 
nych państw za!ntercsnwa- i WICZA. l organizacji, zdając sobie da-
nych, zwlas'lcza pań~tw przy- i Pozostałe bilety nabywać można jeszcze w MOI ul i kladnie sprawę z tego, że 
iażnie ustosunkowanych do i Piotrkowska j U4, w „Orbisie", ul. Piotrkowska 65, j tam jesteśmy bardzo potrzeb­
Ch ińsk iej Republiki LudowecJ. ~ w Biurze Ogłoszeń RSW „Prasa", ul. Piotrkowska 96. 11 ni. T~ochke ;rudno rozsdta-:vać 
Zważywszy jednak, że Chiń- ~-: A W NIEDZtELĘ, 12 BM„ ~- nam się z o egam1, z ro ztną, 
ska Repu bi i ka Ludowa nie aa godzinę przed rozpocz~riern rewii '" kasach Hall 
znajduje się w stanie wo3ny i „\Viókniarza" na Widzewie. i 1 ··••••••••••••••• •• ze Stanami Zjednoczonyrni ~ ~ ! ' • ..... „ .... „ ...... '! 
nie wylan:a się w danym wy: i UWAGA: zw1ekszona ilość wozńw tramwajowych 1 ! DZIS 6 STRON j 

dk k . ' . I . ZAPEWNI WYGODNY DO.IAZD. : I . • 
.,-a u westia zawieszenia ~"''"''""'"'""''""'""'"'"„,„„„,,11,11111111111111nu1111111111111111111111••1111111111111111111••11•u•nł '••••••1:.••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Nareszcie mam11 cłepło, 
nareszcie jest lato. Każ­

d11 dzień woln11 od pracy 
spędzamy poza miastem, 
wśród zieleni drzew, nad 
strumieniami. 

Opalam11 się rozkosznie na 
słońcu, chłoniemy pel•<-l 
piersią zdrowie ł nowe sit11 
do pracy. 

Niedziela, dzień odpocz11n­
ku„. Szosą w kiemnku Spa­
ly ciągnie długi sznur samo• 
chodów, motoc11k!i i rowe­
rów, z któr11ch wysypujq się 
setki ludzi. Do piękn11ch 
spalskich borów prz11jeżdża­
ja, masowo wycieczkowicze 
z Warszaw11, Łodzi, Toma­
szowa, Piotrkowa i inn11ch 
okolic naszego wo1ew6dztwa. 
Przyjeżdżają robotnic11 I tlł­

karze, inżynierowie i chłop!, 
studenci i młodzież - ludzirz 
różnych zawodów. Niektórz.u 
byli tu już dz.iesiqtki razu. 
Inni sq po raz pierwszy. Nu 
wszystkich czekają rozlegle, 
zalane słońcem plaże, ka1a· 
ki na Pilicy, cieniste las11„. 

Oto z ciężarówki w11sia­
dają młodzi robotnicy Ozur­
kowskic:h ZPB. Wśród 60·o· 
sobowej grupy m!odti~ż11 
kroczy harmonista. Obck 
niego przodownicy pracu -
Izabela Rokosz, Irena Ossow­
ska, Leśniewski i inni, 

Zajeżtlżają następne samo­
choct11, W11pe!nion1 pracow-

nikami lódzk.ich, zgierskich 
i piotrkowskich zakładów 
pracy. Co chwila z autobusu 
wysypujq się nowi przyby­
sze, aby spędzić radosny 
dzień w jednym z najpięk­
niejszych zakątków naszego 
kraju. 

• • • 
16 maja rozpoczqi słę w 

Spale I turnus wczaso­
wy. Przebywało tu ponad 
450 osób z Wrocławia, Kra­
kowa, Wałbrzycha, Warsza­
wy i Łodzi.. •• 

W „Rogaczach", w „Jele· 
n!ach", „żubrach" ł lnn11ch 
domach wypoczynkowych za,­
mieszkali już nowi wczaso­
wicze. 

Po małym mtastecz'<u 
wczasowym oprowadza n.is 
kierownik rejonu Stanisław 
Tawłowicz. Zagłądam11 do 
niektórych domów. Wszędzie 
idealny porzqdek, czystość, 
Pokoje wygodne, widne. 

Jest tutaj piękny DQm 
Kultury, czytelnia, bibliote­
ka, a obok boisko sportowe 
i kort tenisowy. Miasteczko 
wczasowe ma na mipjscu za­
klad fry ijerski damsko-mę­
ski, skład apteczny, stale ki­
no, sklepy MHD, pocztę. Cn­
ly re]on jest zradiofoniz,,. 
wany. Pięknie polożona 1u­
dalnia może pomieścić jerl· 
norazbwo 300 wczawwłc;:ów 

i'o potudniu wczasowicze 

* :to * 
A co mówią o swym po-

bycie wczasowicze? 
Ob. Gębicki i Łodzl ...... 

przewodniczący rady I tuT• 
nusu wczasowego - wpisał 
same wyrazy uznania do 
księgi pamiątkowej.~ 

Ob, Niezabitowski ze Sta• 
linogrodu przyjeżdża tu rok­
rocznie. - Spię nawet na 
tym samym łóżku - opo­
wiada. - Z pob11tu w Spa­
le jestem naprawdę zadowo­
lony. No i to wspaniale p~· 
wietrze! Nie takie, jak u nili 
na Sla,sku. 

Dr med. Aleksander Koz• 
łowski wypoczywa w cieniu 
rozłożystych drzew. Przyje­
chał i Warszaw11 wraz z 
toną. 

- Jem ktoi chce beztro­
sko wypocząć, to tyllco w 
Spale - oświadcza - oko• 
lica wprost wymarzona dla 
ludzi nerwowych lub cho­
rych na serce. Przedluży!em 
swój pohyt o dalsze 2 ty­
godnie. Naprawdę czuję $tę 
tu wspaniale .•. 

•.. A więc uwaga, !odzianie, 
Spala czeka. I na tych, któ­
rzy przy•eżdżają tu na każdq 
niedzielr i · na wczasowi­
czów. 

Spala czeka - b11wajcleC 



'\VYDARZENJIA ------------
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Prasa amerykańska z nie ukrywaną 1Jłością przyjęła 
bel~zk' de:klaraoj~ rządów ZSRR i Jugosławll A, 
jak wioaicklmo, złość - to niedobry doradca. Stąd w 
prasie USA wiele komentaTzy, których treść raz jeszcze 
dyskredytuje wradców Stanów Zjednor.zonych w opirui 
public=ej. Dyskredytuje, gdyż z komentarzy tych nie 
trudno wyczytać, że poHtyków waszyngrońskiah na•i­
bard:<OOJ denerwuje takt, iż 7.bliżenie rad.z~ko - jugo­
sławioańskle umaooilil. pokój i przekreśl.a plany, jakie 
Bnuli <mi odnośnie Jugosławii. 

KQ!Ilentując belg1-adzką dekl,a,rację, dziennik „Chi-
cago Tr~bune" stwierdza wręcz, że nie podoba się ona 
Waszyngronowi, gdyż „jest przecjwna ustalonej polity­
ce ameryk.ań&k:iej". „Chicago Tribune" ubolewa m. iln. 
nad tym, że deklaracja t:a pot~pila bloki wojS:wwe, że 
rząd ju~łowiański wypowi~ział się z.a przywróce­
niem narodowi chińskiemu należnego mu miejsca w 
Organizacji Narodów Zjednocronych, że ob.aj sygnata­
riusze dekl.ar.aeji .stanowczo d n:'l>f'dwu:znacmle wypo­
wiedzieli się za stoscwanimi metody rokowań dla roz­
wiązywani.a spornych problemów, ro polityką pokojo­
.._,ego WSJJółfatnilooia. 

Takich wydarzeń, które nie podobają s1ę Waszyngto­
nowi, gdyż są „przeciwne ustailonej polityce amerykań­
slriej", pr.z:ybywa :z: każdym dniem. 

Nowe perspelitywy 
Do wydaa-zeń takich należy niewą~1iwte doniosła 

ll"JP(XeyCja rządu ZSRR, skierowana do rządu Nie­
rniedtiej Republiki Fede:-alnej (Niemcy zachodnie), w 
spr.awi>e nawią,z.anJa dyplomatycmyc.h, it>Spodarezych 
i kuUuralnych ~ów pomiędzy obydwoma kraj.a­
mL Do wydianeń takich należą toczące się w Londynie 
rozmowy rad.:z:iedl;o - japońskie w sprawie nonnal:ZS­
c)>i stosuTllków pomiędzy Japonią a Związkiem Ra­
dzieckim, a ponadto duia aktyWność dyplomaitycma, 
rozwfarięta ostatnio przez rządy państw azjatyckich -
ln<tie, Burmę, Indonezję. , 

Jak wynika z gło..sów prasy ameryloońsklej oraz z 
WJ'l)Owiedzi waszyngtońskich polityków, wydanen~ te 
mocno, bardzo mocno niepokoją kiierowników polityki 
USA. Niepokoi ich równi-eż reakcja <lipin.ii publicz,nej 
na te wyd~zenlia. 
Weźmy przykładowo sprawę radziecidej n<Yty, sikie­

rowanej do rządu Niemiec mchodnich. Propozycje va­
drieckie zostały przyjęte z pełnym uznani~ przez 
łwiafową opinię publiczną jako jeszcze jeden dowód 
reati>sfycznej polityki ZSRR, jQko jeszcze jeden oowód 
dąienia ZSRR do normalizacj'i sto:runków w Eu.ropie, 
i:M:i odprężeni.a w sytuacji międzyn.;u'Odowej, do stwo­
rzenia w przededniu konferencji czterech mooantw 
warunków jak najbaro7.iej sprzyj.ającydl jej sukceso­
wi. 

Propozycje te wyweidy olbrzymie W1rC1iżenie na całym 
świecie i, rzeoz natUJralna, srerególnie gł>OŚl'lym echem 
odbiły ~ę w Niemcuch. 

Sposób, w jaki opinia zachodnio - niemlecka przyję­
ta r.aWeokie propoeycje, mocno niepokoi Waszyngton. 
I tak Dd>· zdenerwow.a.ny komentator agencj.i „Associa­
ted Press" stwierd1.a, że na · rząd Adenauera od dawna 
już wywierany jest siany nactl;k ze strony wseystkich 
partii polltyciznych, aby odgrywał on baD.'dziej niezależ­
ną ro1ę w sprawach międzynarodowych. Dziennik „New 
York Times" podkreślając, że ,,Adenauer nie będzie 
miał i:n:nego wyboru, po.za przyjęcie.'11 zaprosrenia do 
Moskwy", pi&e, że zachodnio - niemieckie koła ofarjail­
ne przyznają, iż społeczeństwo Niemiec .zachodni.eh o­
czekuje od Aderuiuera w:Ykorzystania każdej sposob­
ności w celu posunięcia napn.ód sprawy zjednoc-z.enia 
Niemiec i że zignorowanie tych uczuć naraziłoby g0 na 
klęskę polityczną. 

W interesie naszego narodu 
!Dlaczego społeczeństwo poI.s:kle przyjęło z uznaniem 

propozycje radzieckie? Dlartego, że odpowladaJą one 
po!Jlk:iej vacj'i st.anu. Skł.ada sW: na to szereg czynnilków. 
Wymieiuny parę z niclt. W interes.ie naszego n.a.rodu 
leży odprężenie w &ytuacji mlędzynairo<iowej. Nornia­
J.izac;a :>losunków pomiędzy Niemcami zachodnimi a 
ZSRR służyłaby temu odprężelliu. W interesie wszyst­
kiich ~odó?', w tej liczbie narodu pol.s.kicgo, leży u­
tworz~1e ziednocz<.>nego i pokojowego par\stwa nie­
mleck1ego. Nie ulega wątpliwości, że normali!llS.cja sto­
sunków pomiędzy N RF a ZSRR przyczyniłaby się do 
uniezależruenia iię Niemiec zachodnich od USA i siłą 
rzeczy ułatwiłaby pewne zbliżenie pomiędzy obu C'lę­
śoi.ami Niemiec, A jed.no i drugie sprzyjałoby pokojo­
wemu zjednoczeniu Nlemioe<:. W J.nteres!e narodu pol­
llkl.e.io leży zabezpieczenie nienairuszalnośoi granicy po­
koju na Odrze i Nyl:lie. Niewątpliwie normali7lllcJa sto­
sunków z NRF 1-tworzył.aby ikorzy11tne warunki dla 
wzmożenia aktywnośc;. sił stojących w Niemczech na 
&ta!.owi.\lku ruenairuszalności tej gra.nicy. 

~ 

Swiat się zmienia 
Jak Ju:! wspcmmlelitmy, jednym z celów propcl'Zycjd 

radzieckich jest 1>twor.i;enie atmosfery jak n.ajb;l.rdziej 
sprzyjającej pomyślnemu rozwojowi rCYl.llllów szefów 
rządów cziterech mocair.stw. R~z Zl!'ozumialia, że nOir­
ma.lizacja &tosunków pomiędzy NRF a ZSRR może tyl­
ko s.łużyć spr.owie złagodzenia napięcia w sytuacjd 
międzynarodowej, a t() z kolei stwa1rza klimaJt sprzyja­
jący wsulkim rokowaniom. 
Zgoła inaczej na sprawę tę zapatrują s1ę politycy 

W'8Szyngtońscy, którzy pod ~ rzeczyWiistości 
zmus.zen.i byli pozytywnie ustosunkował się do sprawy 
zwoła!Ilia konferencji szefów rządów czterech mocarstw. 
Przystąpili on! do stwarz.ania wo.kół konferencji aitmQ­
sfery pesymizmu. Jak pisze agencja „Associated Press", 
Dulles „uparcie pomnrejsza ewentualne rerultaty kon­
ferencji", a z ust niejednego polityk.a wa.sizyngtońskiego 
padają słowa niewi.a.ry w pozytywne wyniki konferen­
cji czterech mocair3tw. Cel tej akcj'i jest jaSID.y. Ten 
sam cel przyświ«ał Waszyngtonowi w ptrrededniJU kon­
ferencji genews!kiej. Chodzi im o stworzenie .atnwsfery, 
uratwiającej storpedcwa:nie roJicowań. 

A jiak wiadomo, amerykańscy polttycy rue osiągnęLi 
wówczatS swego celu. Konferencja genewska zakończy­
ła się powod:renlem, jeśli chodzi o s.p.rawę przyWróce­
n!a pokoju w Indochinach. A o powodzeniu tym przv­
de wszystkim zdecydowała postawa światowej opiuil 
pubhrzne;. To ona zmusi1a rządy mocaTStw zachodnich 
do wyrażen!s zgody na pokój w Indochin.ach. To ona 
w niespełna rok później zmusH;a je do wyirażenia :z.go­
dy na podpisanie traktatu państwowego z Austrią. •.ro 
ona miusz.a pan.a Dullesa do godzeni.a się z myślą o 
spotkan!u szefów rządów czterech mocarstw. 

·A jakże znamienny dla d:cisiejszych nastrojów w 
świecie jes.t artykuł burżu.a.zyjnego dz;iennika francus­
kiego „Monde" pt. „Etapy n.a d-rodz.e pokoju". Za.sta­
nawi.ając siq nad rozmowami radziecko - jugosłowiań­
skimi autcr airtyl\:ułu pisze! „Rozmowy radz:ecko - ju­
gei;ło~)ańskie wskazują drogę, . k~rą powinn~ pójść i 
Francja, 0 czym nieja:\nokrotnie J.uz WS?<Jmi~ahśmy ... 
Aby przy iąć przywódcćiw radz:ieck;ch Tito nt~ pros il: 
nikogo Q PQ~ol-enie. Czy Francj.a, a,by na(},ac n<YWY 
obrót swoim tradycyjnym przyj3mym stosunkom z 
.,_ C;:ęchosłowacją i Polską, musl się rnrracać do kogoś 
o zezwolenie?". . 

w chwili otecnej w stolicy ZSRR bawi prem'er Ind~I. 
N~hru, Przed paroma dniami byt on w CzechoslqwacjL 
Chiny odwiedził o!lt.atnio premier iqdonezn~k1, Sastro­
amiidjOJO. W Jugosl;iwi! bawi premier ,~urmy, u. N:1· 
Cą jesit c:ęlf:'m tych wizyt"? Dc.prowa<lzic do . zb!.zenłll. 
pomiędzy państwami o różnych ustrojach po!ltyc-aio -
społecznych. • . . , l 

Wizyty te dobi·tnie świadczą. o ro~nąc.ei rol: paru w 
azjatyckich. SwiadC'lą o tym, Jak. w •ele zmienJo . stę W 
świecie w ostatnich Latach. A. zmw.ny. t.e - r~z ie~~ze 
nawiąrując dlO słów dziennika „Ch:cago .Tr1.bu,?e ~ 
„przeciwne są ustalonej poh~yce .amer".kansk1ei . TaK 
jak prz.eciwne jest amerykansk1e! poLt,Yce. wszystlw, 
co stuży spl'awie pokoju, ~rawie . z?l1zeni:- między 
n.arodaml, sprawie pokojowego wspolistmema. 

TADEUSZ GUMOWSKI 
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W interesie utrwalenia 
pokoju w Europie 

Nota rządu ZSRR do NRF 
- nadal głównym tematem 

komentarzy prasy zagranicznej Artykuł wstępny dziennika „PRA WDA" 
Propozycje radzieckie w sprawJe nawłllll&llJa •tolunk6w ml~ zau • Republik„ 

Federalną I zaprosri:enie Adenauera do M!llkW)' 'Il nadal •14WDJ'Ul Ml-'4!11l komenta­
rzy pra.sy 't.achodnlo-nlemiecklej. Niemal cała prua zachotlnlo-berliMka WYPGwlMła sit 
za przyjęciem propozycji radzieckich orari: z• podrótą kaneleru. federalneso do M.91111.wy. 

Głównym zadaniem 1CoJ~m obeenle przed narodami europejskimi - plsM m. In. 
dziennik - Jeał za.chowanie l umocnienie pokoju. Przed 10 laty na polach Europy .r:i&­
końezyła sill najbardziej nlJzczyciełska I najolęłlza w billtorlt ludzkołcl woJna. Narody 
Europy wytrwałą pracą lecr.11 zadane pnez wojnę rany. Tylko w warunkach pokoju 
katdy naród Europy mole, śmiało apogl"4JU'i0 w pnyszł@M, lś4 napr.Wd po obranej przez :NIEMCY ZACHODNIE kuluarach Bundestagu panuje donlo.lych ntemlecklch inte.J 

przekonanie. iż nawil\ZllJ!ie reaów nMOdowych można o­
st()S'Unków ze Związkiem Ra- itatecznle dwrowadzlć tylko 
dzieckim przyczyni się do z.le- za r.godą Zwiąr<iku Radzlec• 

siebie drodze. 
Narody Związku Radziec­

kiego prowadzą konsekwentn11 
w.alkę o zapewnienie pokoju 1 
współpracy międzynarodowej. 
Podejmowane w tym celu 
przez rząd radziecki donio­
słe kroki cieszą 5ię wzrasta­
jącym poparciem w Europie i 
w Azji. 
Można śmiało powiedzieć, 

że decydującym warunkiem 
zachowania i umocnlenla po­
koju w Europie sĄ norma~e 
dobre stosunki między naro­
dami radziecklm I niemleckim. 
Wychodząc z tego założenia 

rząd rad7liecki 1lderowuł 7 bm. 
notę do rządu Niemieckiej Re­
publiki Federalnej, proponu­
jąc nawiązanle bezpośrednich 
stosunków dyplomatyo7.­
nych, handlowych i kultural­
nych między ZSRR a Niemca­
mi za.cQ.odnimi. 

Dziennik „Telegraf" podklre­
gI'111Sywne zainteresowane są nik - te 1poleczeństwo nie- śla, że nie należy oczekiwać 
w zachowaniu tego rodzaju mleckle w obu czę~clach kraju sprzeciwu ze strony mocarstw 
nienormalnej sytuacji. I na od- uważa ten doniosły krok zachodnich w sprawie nawią­
wrót, ci, którzy pragną zacho- Zw.i.ą'llku R.adzieckLego za no- zania przez rząd federalny 
wani11 i umocnienia pok~ju, wy wyra.z konsekwentnego bezpośrednich kant.aktów z 

dnoczenia Niemiec. kiego", 

FlłANCJA 

nie mogą nie chcieć normalit- dą~eni.a do zapewnlenla trwa- ZSRR, allbowiem, gdyby mo- Komeontarze n.a ~t noty 
zacj! st.Osunków między ZSRR lego pokoju w Europie. carstwa zachodnie zaprotesto- radzieckiej zajmuj, czołowe 
a Niemiecką Republiką Fede- wały, dowiodłoby to, że mle'""" 1'1a lamach prasv fr•n-

ln - Równocześnie prasa i radio pragną one skorzystać ze .l"'-4 • 

ra ą. donoszą, że w niektórych ko- swych uprawnień w kwestii cusklej. Dz!ennl:ki przymali\. 
Jest rzeczą oczywistą - pl- łach amerykańskich i angiel- zjednoczenia Niemiec w du- te ten akt rządu radzieckiego 

sze dalej „Prawda" - że w ski.eh nota rządu radzieckiego h d . . ml ma wielkie znaczl!llie m!~­
taklej normallizacj! 1tosunk6w c u, sprzecznym z l\Zema narodowe, zw!aattza gdy się 
zainteresowane są pnede wywoł.ał.a zakłopotanie i kon- wszystkich Niemców. Dziennik weźmie pod uwagę przygoto­

sternacjc. Widocznie ten i ów uważa, te Bonn przyjmie za-
wszystk!m same narody Zwią- w tych krajach zainteresowa- pI'06zenie, „w przeciwnym wania do konferencji szefów 
zku Radzieckiego I Niemiec. ny iest w tym, .aby przesz.ko- bowiem wypadku straci 5zan- rządów czterech wielkich mo-

Nie ulega wątpli'W'OŚci, że ca'l"Stw. 
d:z:lć w normallzacj! stosunkt'.>w !.'C rozwiązania problemu nie-

nawiązanie ~ed.nlch •to· wzaJemnych między ZSRR a miecklego". Pi;ielli!llk „Monde" jest wy-
1unków dyplomatycznych 1 Niemcami zach<>dnlm! ora:z: ratnie zdenerwowany z po. 
handlowych, j~ również sto- posiać nieufność i wrogość ,,Der KuTil'„r" podkreśla du- wodu noty rad.zieckiej i bez 
sunków kultura1nych między między obu krajem!. że znaczenie faktu. że ZSRR żadnych podstaw twierdzi, że 
ZSRR a Niemiecką Republiką wysunął propozycję naw!ąza- „no,.-malizacja st.oeunków mię-
Federalną, opartych na wza- Narody ZSRR popierają i n!a stoounków dyplomatycz- dzy ZSRR a Niemcami zacho-
jemnym Hufanlu I pokojowej aprobują mądrą polityk~ nych z !Wpubliiką Federalną dniml utrwali podzi.al Nie-
współpracy, odpowiada w pel- rządu radzieckiego zmierzają- Jes7.eze przed konferencją miec", 

I ni k · wielkich moca!'lltw. „Inicja-
ni interesom narodowym obu cą do utrwa e a po OJU na tywa Mcxskwy zaznacza „France Soir" podkreśla, że 
krajów oraz interesom umoc- całym świecie. Obce im jest U- dziennik zmusza do su- w Paryżu, Londynie I Wa-
n!enia pokoju i bez.pieczeń- czucie zemsty wobec narodu mlennego przeanalizowania szyngtonie propozycje radziec-

TRAGICZNA KATASTfltOFA 
SAMOLOTOWł. 

l M'-loc •achoclnlcll do..-q, t. 9 
"'"· Utplod-1 ameryfcoń1kl mrWll­
wlec od..-y, odbrwctJqcy toe w """ 
llca<h Kobloncjl. Pl-co c•ę.l<:I '""'"" 
lalu adr2ut-• -dtf na priejełdła­
Jqco 1amochoclr, k\6'o w•kuM6: lffO 
tplen~. Kierowca '9dMlll• 1amochCNlu 
lłłflnql, dwóch p!lffłerów 0.WOllo clłt• 
kl•rollf· 

KllYIVS W JAPOIUKIM 

PUl!MYSl.ł WtOKIENNICZVM 

blglołnlo loMlłlio podirolla, ł• pn....,., w16łclormicly w Japollłl pn.,. 
iywa powołny krrzys. Kryzy• "" •P"" 
wodowany jeol „1rym 19adklern popy• 
lu no tlcanlny bowcłnl- no ..,.... wo­
...,"""' „ •. opadkiem ~ j ... 
pońolilogo. W maju biot. roku zł>an­
i...-10 n z ogOlMJ llc1br 1311 pn.­
cl:loinl, ,stwa wszystkich krajt'.>w Eu- niemieckiego. Ludzie radziec- sytuacji. Doświadczenia 1 roz- kie „wywołały zdziwienie". 

ropy. cy WY6tępują za stanowczym sądek powinny były nae nau- Dziennik zaznacza. że .,w Pa- l'OWOD% WE JIANCJI 
0~w1·ą~0~le teao zad nla ~·~o·•~m w kierunku normai· .<.· '""" .....,, „ a •n• ,..., czyć rozwiązywania probie- ryżu są zdumieni 57.Ybko""tą, w.l<.,..k ui-.ycH ~„1u6w poludniCM 

ma tym większe znaczenie, że nych, dobrych stosunków z mów polityki niemieckiej bez z jaiką działa dyplomacja rn- ..-.choclniq Fronc)ę nawlod:tMa po-

Zw1ązek Radziecki uważa, iż narodem niemieckim. Stosun- sen•"mentów 1. uprzedzeń". dziecka. Oooekiwano od Mos- I w6cli. Wrfoła rzeko 1-0 I I.i deptywy, 

ki taki j d d J ....,, JtJt siweg ofiar w luddach. lqo.noić 
nawiązanie i rozwój norma!- e ma ą ecy U ące ma- kwY propmycji nie polityczne- kolejowa ml•<hY Froncjq 0 Wiochami 
nych stosunków między Z:;lRR czen!e dla zachowania i umoc- Szereg dzienników 7.achod- go, lecz jedynie gospodarczego 1os1a1a pnorwa ..... 

a Niemiecką Republiką Fecie- nieni.a pokoju w Europie. nlo-niemieckich podaje, że w charaikteru". Dzlenn!lk uważa, ZPB!UNlf STATKOW 

ralną przyczyn! się do rozwią- -------------------------~---+ ie Adenauer przyjmie zapro- w. llNIALE LA MAHCHI 

Ta inicjatywa rządu ra­
dzieckiego ma doniosłe znacze­
nie miedzYT1arooowe. Odpo­
wiada ona inte-resom narodu 
radzieckiego l narodu nil'­
mi~kiego, jak również przy­
czyni się do rod.adowanla na­
pięci.a mlędzynarodow,ego. 
Sam fakt braku l'lormal.nych 
stosunków między ZSRR a 
Niemcami zachodnimi rodzi 
niepokój w Europie i wzmaaa 
o'ó)nę napięcie. Tylko siły a- zania nie uregulowanych pro· G • szenie do Moakwy. Na kanale la Manche tonkowł,c 

---~---· blemów dotycząc;ch całych Debata w lzb·1e min 1.-drl<I """"'.1„ w<••""""*% -

O Zll.kw1"dowan1"e Niemiec oraz powinno pomóc SZWECJA "-1<im •tolltlMn tC>Worowym. 19 „.,. • t j • IT'l'M1Y łCll>kO'IKa %~ ... to w...- Wf" 
•Yin samym W rozs rzygn ęcm buchu. Stalek panomakl domat -ał· 
głównej ogólnonarodowej Dnia 9 bm. w dniu otwarola nowej sesji pa.rla.mentu a.n- „Nlezwyikle silnym argu- nych u111ioch•~. al• nikt , JO!IO 1oło9I 

Podzl'ału Berl1'na kwestii narodu niemieckiego gieJsldego odbyła si~ debata. nad mOW'\ tronową, królowej mentem w nocie radzieekiej nlo odllłóol ..... "'""'. 

- przyw:róceniu jedno.ścl nie- Elżbłeły. pisze „StockholIDl! Tidi11- GENłllAL MOTOllS 

m!ec.kiego państwa demokra- Pr.zywódca pa!flamenJt:arnej tenn!.nle". Attlee oświiadczvl. gen" - jest propozycją roz- ZAMYKA 20 FAlllVK 

m~~~k= .::l~·Fr~rlc~~ tycznego. 5raikoj1i LaboUJr Pairty Attlee że mowa tronowa pełna ję3t woju stoounkÓW i{oopodar- DyNlcelo koncernu ••mocłio<ł-• 
1 polecollłD maglwolu tego mia· Następnie ,,Prawda" cytuje wyra.ziił zadowolenie w związ- dobrych zamiarów, lecz nie c~.ych, Szyl:lk! rol:Wój wymia.ny o-r•I Moton o4wiode1yta, ł• 1Q111k• 

ota •kierowal do prHWDdnlc1qc„• - wypowiedzi na temat noty, Im z zallj"SIO'W'Ującym się zła- wiadomo jeszcze, w jakini. handlOIWej między Niemcami a nie w IOba141 20 •pośród 111 ""'*" fa• 
natu 1ochoc1ni.,.o aonlna w, Brondta tw' "-·j · ol , · · ·..,., stcmn~u zamiary te wcielone ZSRR l Chinami Ludowymi bryt w U$A. co po-zba"i -cy 60 tr 
oraz bunnbtruo ' 1ochodnlo-berllńulego S lel"u.<4 ąc, ze wYW a, a O• godzeniem naplęclla mt'<"zy- 1lęcr robatnlttÓ'H. • MOły\'IUjo Ofla Nii 
o. Suhra piom„ • których wyrała go- na szczególnie głęboki od- n.airodowego or.a.z stwierclzii, będą w życie. Attlee podkrP- odpowiadałby W najwyższym krok trudnoklomi spowodo"'G"""' 

towoit ,.,.._,,_od..,,io ro""6w w dżwięk we wszystkich kra- t,t ma n.adzriilję, że „rokowania ślił, że istnieje wyraźna sto.pniu interesom obu stron". prza ... 1a1nio •lntjkl robttnikew am•· 
"''-i• polot""Ja kr- pod1loł-i Jach. Już pierwsze d-0nieoienia I na najwyils.zym szczeblu od- gprzeczność między ~wiad- Tego samego zdanla jest rykańskl-si• pnemy>I• •am0<:hod-a•· 
Belllna. Ebert proponuje podjęcie „ ó cz~·,'em rządu· co do z.apew- d . lk E " _ _.k G1oiba 1omknlęcla 211 labryt ma btł 
tym cołu ro1...ft ••~rch. prasy (iowodzą - pisze dz.ien- będą się w jak najkr tszym ca zienn ,. xpreuen vuu· re- „od!llom J>reojl na •łr•JliuJ,..:rch. 

nien'..a. robotnikom oałkowitP- 5lając, że normalizac.la streun-
go zatrudnien:.a a między :e- !<ów między ZSRR a Repu- KRWAWE STARCI! 

N „ " 11 • PKW N amL l::liką Federalna stwarza sze- llVWALIZUJĄCVCH SEKT 

a ,.,zesc rocznicy 11 
go;:'LVTI . l d ł rokle perspektywy dla nie- J11k donosi• Seulu <>lJen<:ia United 

\.J .J 1 gWlt~~~J.;1; usEytd ruJ.u.aenc, j~l tó1·n::!. ~~-- mleckiego przemyalu. ~';, d:;:;it~J;~· •e=('~hn1c:':~ 
„„~ ..,-: uu '<"~· buddJi1klclt, 36 o..;b opnlo,lo eony. Po-

i . n.s:rodowoj ~rrtWJ.I ~~.Sil- ATORWRarA 9-:1~~u•t~J.c!. hJ'~..-a~h~dnri~:,: tYJ1. tych chu&tek skroją bry- :r.aoszczędzi 15 ~. m n Cl n'e, z· e kooferenci· 0 szefów -·~ ' 

V D I I 1 k dod tk o po- ~ ~ · jqcymi 1a1od4 c.t\batu a mn~chCITft\ *°"' 
I Ilf C 'ł gady młod~iei.owe. onraadz pwlany o2n4al kos_:·'.owZespćl rządów C2.terectl mocarstw O!icJalny organ nądu „Ar- ,...tymi. Mnlchów buddYi•kl<ll •olennl-

I tł Cenne zobowiązania pOd)ął .ow odbędzl i Genewle beltderb1adet" • w artykule ~ów c~lbotu poplOło nqd ll•ynmQłlow. 
1 I • ponadto penonel warsztatów 223a będzie szyi jeden dzień sk ej 

5 iżę. kw f e c· ~ w·•~pnym na temat noty ra~ ski. 
na zaoszcz""wnych niciach. w mru ąc, on e-r n Ja ~...., 

ZM IM. STRZELC'LYKA 
- Dmeń 22 LI~ powltamy 

nowymi, cen.nyrnl zobowillZ&­
nlami produkcyjnym.I, które 
PQZW91ą przedlerminQWo wy­
konać lo<ldanla ostl!!tnńego ro­
ku Planu 6-letnie&o - tyml 
słowami zakończył swe prze­
mówienie I aekretarz pod1ota­
wowej argani.zacj'i partyjnej 
w ZM im. Strzelczyk.a, tow. 
K07.ińskl. 

Pierwszy zabrał gł'os ślu­
sarz, ob. Stelmasaiczyk. 

- My, praoownky endu.da 
obróbki n.r 6, zobowląruJem:y 
się do końca roku WYkonać r. 
części brak<YWych 6 wiertarek 
do włas.n.ego użytku. 
Wyi»w1edź tow. StelmMT.­

cz.yika wsta!a przyjęta grom­
kim! oklaskami, następnie ro­
botnicy z.głaszali coraz to no­
we zobowiązania. 

I tak: &rtłpa ~eży z 
modelarni zwięk&zy wydaj­
ność o 4 proc., a inl.aulo 111" 2, 
w &kładz.l.e tow. tow. Lang, 
Siwia!'ek, Wlod.arczyk, Fando­
rowicz, Nlewladomskl l Kacz­
marek, podniesie wyda1no*ć 
pracy oraz wyikoo.a dooat­
kowo 7 korpusów i podstaw 
do maszyn typów SAT. 

Pracownicy zaopatrzenia. 
DI)lll{ejszą 11t.&n zapasów m11.­
teriiarowych na sumę l mln. 
do tych. 
Odl~it. pl8Jll i:zerwca wY­

kOl!la do dnia 2 7 bm. 
ZPDz. DL Gł..A.ZEWSKJEQO 
Rrzeciągły gło.s syreny l fa­

bryczne zegary ()'Zillajm!ają go­
dzinę 13.30. Korytarze L klat­
ki 1ehodowe prowedz11ce do 
ncwej, jasnej świetlicy Zakła­
dów Przemy51u Dziewtarskla­
go im. Gła~ews.!clego .zapełni­
ły się rob~nitkami, Wro.yM:y 
śplesiyl! na lll.QJllÓ\Vdtę. 

Na sali uroezy&ty nutr6J. 
Cichnie gwar, kiedy na trybu­
nie staje tow. Zas.ada, który 
wygłasza krótki reteriit. 

- Dzień 22 Lipca, to dzień 
radości, przegląd ne&yeh 
osiągnięć. Uczcijmy radosne 
Swięto Od.rodzenia zobowiąza­
niami produkcyjnymi. 

Za>biera głos tow. Rakudo­
wa, przewodnicząca komis.ji 
w:.półzawodnictwa pracy. Od­
czytuje ona listę robowiązań, 
jakie poqjęLi nfl cześć 22 L~ 
oraz V Festtwalu Mlodz.leży i 
Stu<;l.entów prącoymicy Zakłl1-
dów im. Q!Aże~iego, 

A więc załoga dzirwiarnl 
wyprod\l1'u.je ponad plan 1.3U 
lig dz iaininy i pp<J,niesie ilo~ć 
produkcji I gatµn)<µ o 1,5 
proc. Pracawnicy działu far­
biarni zobowiązali się ufarbo­
wać 640 kg d7'ianlny ponad 
plan. 

Ze;;poły Marii Szklarek i 
Mai·li Szwarc zobowiązały ~ię 
wykonać około 30 tys. barw­
nych chus.tek dla uczestników 
Festiwalu· w Warszawie. 16 

ślusarskich, 9tolar8kich i elek- Członkowie koła ZMP nr 2 będzie pierwsza. z serlll kGlei- dzleck!ej pisze: „Zaproczenie 
tryc:miych. k t nych ro2J111ów. Eden oświad- kanclerza Adenauera - to 

llOZWOJ EHlllGETVKI 
W JUGOSl.AWll 

W sumie w Czynie Llpco- postanowili obniżyć osz Y czył: „Pregnę zapewnić Izbę watny krok dyplomatyczny 
wym WyProdukowanych w- produkcji 0 1 proc. Gmin, że będę brał ud:z:iał w rzl\dU radziecklego, Jeśli rząd 

Jot podoje <l1lonnlk „P'olltił<a", ,.. 
wielllch budowloch Sełbil, pomyłlnie 

pe""'°'Jq proco bulfowlano i m•­
łlrft. W bieiqcym ro>liu oddłonrch 10-
lłanlo do ~loata<ji kilko ag,..o-
16w pl't<iu •ttr<>wni wodnyeh. Do 
Jrońc• reku Serbia otnyma o Ja „m„ 
new kWh energii oielifffe•ne) wl't<•l nit 
no ponqtku ubiegłego rqliu, 

.tan.ie 39.100 sztuk rt'.>ż;nych Reallzacja podjętych przez tych rokowani.ach, przepoJo- N!emlec zachodnich przyw!ą­
artykułów, w tym 11.100 Sl.t. ZZPO zobowiązań z.apewnie- ny wolą wniesieni.a swego zuje waeę do ścisłej wapćl­
b leliZlny z surowca za0$lliCZę- nla rytmiC'lności produk<;ji wkłedu, aby uczynić z roko- pracy z Zachodem. to nie mo­
dzonego przez załogę krajalni. przyczyn! się do potanienrn J wań et.ap na drodze do usta- że on równocześnie ni• wie­
W11rtość artykułów wyprodu- szytych kompletów. ncwienLa pokoju". dzieć, że do urzeczywietn!enia 
ltowanych ponad plan wynie­
eie 579.500 zł. 

ZWAT 
Na mównicę wchodzą kolej­

no przedstawiciele różnych 
działów: robotnicy, inżyniero­
wie, technicy, młoddet, kobie­
ty. Szczególnie mocnym! okla­
skami witają zebrani meldu­
nek oddziału akładalni apara• 
tów, który :robowiązal się 
zrealiwwać plan roczny do 
dnia 13 grudnia br. 

Cenne zobowl~nla podjęli 
robotnicy m1rzędziown!: Ry­
s~rd Pawlak wykona formę 
do pl;'OdukcJi talerzy gramofo· 
nowych o 3 dni wcześniej. 
Stanisław Radek I Mieczysław 
Zyzik przyspieszą terminy 
ukończenia form na „rękaw" 1 
rezonak>r do gramofonu. 

Wielu czlonków załogi 
ZWAT we:!;m!e ponadto ud:z:iał 
w pracach przy budowie ba­
senu znajdującego slę na te­
renie zakładu. 

Na zakończe!)ie ma.sówkl za. 
loga przyjęła rezolucję, której 
fragment brzmi następująco: 
„Przyłączamy 1ię z radością 
do Czynu Lipcowego hutnl• 
ków pneświ.adczenl, że nasze 
:z:obowią7la!Me, to wkład do 
walki Q pokój 1 wzmocnienie 
potencj.alu iospodarczego oraz 
obronności naszej ojczyzny, 

Wzywamy wszystkich me. 
talowców Lodzi I. wojewódz­
twa do podjęcia I realizacji 
Czynu Llpcowei:ol". 
Wartość zobowiązań załogi 

Zakładów Wytwórczych Apa­
ratów Telefonicznycn WJlllOSI 
około 620 tysięcy złotych, 

ZQIERSIUE ZPO 
Halin• Bartni.ak z trudem 

przedostała się do mównicy. 
- Dla uczczenia 22 Lipca i 

V Swiarowego Festiwalu 
Młodzieży i Studentów - ze­
spól majstrowej Heleny Mar­
ciniak po.staJ!law!a podnieść 
jakoM produkcji o 0,5 proc. i 
wyRonaó ponad plan 69 kom­
pletów. Wystąpienie Haliny 
Bartniak zebrani powi~al1 
gromkimi oklaskami. 
Następnie głos zabrała 

przedstawicielka krojowni. 
Zespół ten do dnia 20 lipca zo­
bowiązał się zaoszczędzić 27 
m dodatków do kompletów 
oraz 47 m tkaniny wełnianej. 

Zespół majstrowej Zofii 
Magreckiej postanowił wyko­
nąć czerwcowy plan produkcji 
o jeden dzień przed terminem. 
Wię~zoać podjętych zobo­

wiązań Zgierskich ZPO przy­
niesie poważną obniżkę ko­
sztów własnych produkcji. I 
tak - zespół ZenobLi Liberi.k 

Rękami rObotników 
Dilenntll „Prawda" 'I • bm. :romle"c:ra a,.. 

tytwl W. MaJ-sld„o pL „R~koml robotni• 
t6w". 

Gdy wspomina S>ię wrażen1ia z po­
dróży po Jugosławii - pisze na 

wstępie autor - pamięcią mimo woli 
wraca się do tego, co najbardziej przy­
kuwa uwagę każdego człowieka żywo 
initeresująoego się rozwojem kraju: jiak 
naród jugosłowiański buduje swój prze­
mysł? Jakie sukcesy osiąi:nlęto w dzie­
dzinie industrializacji, ;zywotnie nie­
zbędnej dla zachowania i umocnienia 
nie:iależnoścl narodowej kraju, dla 
zwiększenia jego potęgi, dla podnie. 
6ieniia do'Dwbytu. !udlności? · 

Pobyt nasz w Jugosławii trwał zbyt 
krótko, by dogłębnie i wszechstronnie 
poznać te zagadnienia. Niemniej jednak 
przyjacielskie spotkania z ludnością 
jugooławieńSiką, liczne rOZlllllO'WY z róż­
nymi ludźmi, podróż po kraju pozwoli" 
ły bliżej zapoznać się z Istotą sprawy. 

Autor pisze następnie o spotkaniu z 
robotnikami z fabryki elektrotechn!• 
cznej Im. Konczara w Z11grzeblu - jed• 
nego z największych prze<isięblot>stw, 
odbudowanego od podstaw, odpowiada­
jącego wymogom nowoczesnej techniki. 
Z niedużego warsztatu, który zajmował 
się przed wojną montowaniem małych 
silników niemierklel firmy Siemens­
$chuckert, powi.tały wielkie zakłady 
produkujące generatory dla elektrowni 
woqnych, potężne transformatory i sil­
niki, znaoz:rua crz,ęść prodiukcji z,alda­
dów Idzie na eksport. 
Zakłady te, których rozbudowę ~­

częto niezwłocznie po zakończeniu woJ­
ny w r. 1945 I które całkowicie urucho- · 
miono w 1949 !'., odgrywają dużą rolę 
w elektryfikacji Jugosławii. Jµż w 
przyszlym roku 1..ailtłady wyprod:ukują 
tyle mocy energetycznej. ile wytwairm­
n.o w całej dawnej Jugosławlli. monar­
chistycznej. 

Dawna monarchistyczna Jugosławia 
- pisze dalej autor - byla zacofanym 
lj:rajem rolniczym; pozostawała ona w 
jarzmie obcego k11pitalu. Zakłady włó­
kiennicze i górnicze, fabryki budowy 
maszyn byly w rekach zagranicznych 
koncernów lub ściśle z nimi zwią7.flne. 
Bognctwa naturalne Jul(oi.lawii grabio­
no i wywożono za bezcen za ~ran!cę. 
Wielkie straty poniósł przemysł iugn­
słowi'lń~ki w czasie okupacji faszy­
stowskiej. 

Po zakońc~en1u wojny 1ugostowl11ń­
ska klasa robotnicza of·arnle przysta­
pl!a do odbudoWY przemyRłu. który stal 
się wlasnoścla narodu I do dals7el(o je­
go rozwo.1u. W Jugosła\vii istnieie Rpo­
leczn11 własność środków produkcji w 
przemyśle wielkim J średnim oraz w 

transporcie. System bankowy i kredy­
towy oraz handel hurtoWY znajdują się 
w rękach państwa. Znacjonalizowano 
dawną wŁasność obcyoh obywaJ!eli, 
udział sektora prywatnego w przemyśle 
I handlu jugosłowiańskim (produkcja 
chałupnkza, drobny h.aindel) wyno:n 
mmej niż 10 proc. 

W latach 1946-19~4 zbudowano 1 
uruchomiono w Jugosławii ok. 2~0 no~ 
wych przedsiębiorstw, 

W ostatnich la.ta.eh przesz.lo 60 proc. 
wszystkich inwestycji przypadało na 
pi7.emYJI, przy czym inwe&tycje w prze­
myśle ciężkim wzrai;taly z roku na rok. 

W czasie podróży po Jugosławii wi­
dzieliśmy nowe ~kłady: elektrownie 
I fabryki zbudowane rękami robotni­
ków jugosłowiańskich pod kierowni­
ctwem i.nżynlierów j~tgQSllOwiiańskilch. W 
mieście Rijeka widzieliśmy odbudowa­
ną - ściśle mówiiąc zbudowaną na IllO­

wo - stocznię, która produkuje st.3t­
ld o wypornOOoi do 10 tys. ton.n. W 
stollcy SIDwenii, Lubi.anie, zw!ed1;1-
liśmy nową fabrykę budowy maszyn 
ciężkich „Litostroj", 7. której dumnv są 
jugosłowiańskie masy pracujące. 

W 1939 roku było w Jugosławii SOO 
tys. robotników pnemyslowych, a w 
1954 r., według danych prasy jugoi;lo­
wiańskiej, było ich już ponad 6~5 tys. 
Większa część robotników przemysło­
wych zatrudniona jest w pn:emyśle 
lekkim - około 400 tys.; mniejsza zaś 
- w przemyśle ciężkim. 
, Spo~ród wielkich zakładów urucho­
micnyoh w cstattnich Jatach, prócz „Li­
tostroju" można wymienić zakłady bu­
dowy maszyn w Żełazniku, hutę miedzi 
w Siewojno i inne. 
Dzięki uruchomieniu nowych przed· 

siębic·rstw i rel_construkcji dawnych za­
kładów i fabryk, produkria przemysło­
wa Jugosławii znacznie wzrosła w po­
równaniu z okresem Pfl!edwojennym. 
Według oficjalnych danych, ogólny 

wskaźnik produkcji przemysłowej W 
Jugosławii w roku ubiegłym wynosił 
208 w porównaniu z rokiem 1939, któ­
rego poziom przyjmuje się :i:a 1 OO. Plan 
przewiduje, że w roku bieżącym wskaź­
nik produkcji przemysłowej osiąg­
nie 240. 

Autor zaznacza, że wprawdzie z sze­
regu przyczyn przemysł jugosłowlań­
Rki nie wykonał planów pierwszej p!ę­
ciolaitki, ale produkcj,a w najwaU.n'.ej~ 
szych działach przemysłu ciężkiego, po-
7.a hutnictwem miedzi, znacznte Wzro­
sła. Ilustruje swe twierdzenie danymi, 
zaczerpniętymi z Juiosłowiańli'kieg<i 
mie0>il1'C'Zll il>a statyiotyczneJ:Q „Indeks" z 
marca br. 
Dzięki ofiarnej pracy jugoslowlań-

1klej klasy robotniczej - pisze autor 
- przemysł stał się jeduym z najważ• 
niejszych źródeł dochodu narodowego 
kraju, Udział przemysłu w dochodzie 
narodowym wynosi 42,1 proc„ rolni­
ctwa - 30,3 proc., handlu I u~ług ..... 
7.5 proc., budownictwa - 7,3 proc., 
rzemiosła - 4,8 proc., transportu ..... 
4,6 proc. 

Jest rzeczą zrozumiałą, źe rozwój 
przemysłu jugosłowiańskiego napotyka 
poważne trudności. Mówili nam o tym 
otwarcie specjaliści I przedstawiciele 
prasy. Niektóre gałęzie przemysłu są 
prawie całkowicie zależne od importu 
surowców. Tak np. importuje się 96 

proc. bawełny potirzebnt'.i dl.a przemysłu 
włókienniczego. Przemysł gumowy pr11„ 
cu)e wyłącznie na surowcach zae:rani„ 
cznych. JugoJlawia musi również im ... 
portowat koks, w~lel kanlamy i inne 
surowce. 

Jem uwzględlll.!my przy tym, te orocz 
różnego rodzaju surowców przemyslo... 
wych Jugosławia zmuszona jest impor­
tować także znaczne ilości żywności, 
zwłaszcza zboża (W ostatnich latach po­
wtarzały się kilkakrotnie nieurodzaje), 
to nie trudno zrozumieć, dlaczego bi­
lans handloWY Jugosławii kształtuje slę 
niepomyślnie. Szczególnie niekorzystnie 
kształtował się handel Jugosławii ze St. 
Ziednoczonvrni: udzial USA w ekspor· 
cle Juiosłow!ańskim wynosił 9,7 proc., 
zaś w umiorc:e - 27,8 proc. 

Pi1SI110 jugpsłowiańslde ,,Pol'.tyka 
Gospodarc;r.ą", informując o układach 
handlowych ~wartych w I kwąrt11le 
1955 roku między Jugosławią a ZSRR 
i krajami demokracji ludowej na ogól­
ną sumę 87 milionów d·ofarów, nawoły­
wało do wyk.37.a:nia w'ększej aktywno­
ści w przywróce:n.iJl.l i rozszerzeniu z 
tymi krajami wymiany handlowej. 

W naszych rozmowarh z robotnikami 
jugosłowiańskim! - pisze w z:tkonczP­
nlu autor - interesowaliśmy się ich 
sytuacją materialną. Fakty dowod;zą, że 
poziom materialny wielu rodzin robot­
niczych podno~i 'ię, stopniowo pole­
pszają się warunki mieszkaniowe. Pań­
~rwo otac;za opieką dzieci ludzi pracy. 
Ąle nasi przyjaciele jugoslnwlańscy nie 
Ukrywają też trudności; tak np. wsku­
tek szeregu okol!cznośu ceny żywności 
są jeszcze wysokie, co wywiera wpływ 
r.a budżet rod21!n pracujących. 

Jednak7..e trudności nie przerażają 
rob0tnlk9w jugoslowiąń&kich. Ludzie, 
którzy budowali i t:>udują nowe z.all:łądy 
przemysłowe i· fil?,bzyki, Judzie, którzy 
czują się gospodarz;imi i;wego kraju, są 
ożywieni ni<e:"-ł<lmną wolą przezwycięże-. 
nia tych trudności, 

., 
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W gabinecie radnego 

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Łodzi um­
chomilo w gmachu Prezydium przy ul. Ogrodowej 15 
gabinet radnego. Gabinet urządzono w pięknej sali, wy­
łożonej boazeTią ! ozdobnym parkietem. Na kianie 
wisi mapa województwa. Na stoliku obok - teżq ga­
zety, cwsopisma krajowe i zagraniczne. W najbliż­
szym czasie gabinet otrzyma. potqczeni.e gtośnikowe z sa­
lą obrad. Kazdego dni.a. w gabinecie Tadnego odbywa-

ją się zebrcmia, dysfcusje itp. 
NA ZDJĘCIU: posiedzenie przewodnicząc11ch wszyst­
kich komisji Woj, RN przed zbliżającą się sesją, która 

będzie poświęcona sprawom ku!tUTl/. 

GŁOS ROBOTNICZY 

Aby zakłady pracy uczynić Porozmawiajmy na temat rodziny (I) -
godnymi człowieka laboratoriami Trochę o rozwodach 
Najwyższym dobrem w u- M • · Aś 'k Naleły podkreślić, że Jak-

sitroju socjalistycznym je9t gr• In Z Cl kolwiek są to prace o dużym 
człowiek. Nąuka i techn~ka, Ki-„i~ Zailttodu Wtóló-"<twc znaczeniu prakty=ym, to za 
nieprzerwa{[ly wzrost produk- c~ntraJn~o in•tytutu Ochrony Pracy istotne osd.ągni~i~ należy U-
cj•i, stale jej ulepsmJlie, wszy- w tod.1. ~ f.a.kt zmiiany dotych-
stko to służy jedynie dla do- ną problem ochrony pracy, czaeoiwych poglądów roootn.i­
bra c:Uow!<Elka, jako istotnego Jiaiko jeden z najważniejszych ków, tec-hnJ.ków i inżynierów 
twórcy wsrelkich dóbr ma~e- problemów w gospodarce na- na ochronę pracy, jeko na 
rialnych. rodowej. ważny element każdego pro-

Z tych W2Jilędów troska cesu produkcyjnego, łączące-
rządu i pSJrfo w naszym kra- W troS<:e 0 rozwój nauki 0 - &o się nierozerwa.J.nie z nauką 
Ju o w~i, w j.akich czło- chrony pracy powołano w i techniką. 
wiek pracuje, staje się jed- 1950 r. Centraln>: I~btuł Najważn.iejuym :ziagadnie­
nym z podstawowych za,ga<I.- . Ochrony Pracy - Jako pierw- niem, które wy.;uwa się na 
nień. Wyrazem tej troski jest SZI\ w Polsce p1acówk~ ~- pierwszy pl.an, to ściślejsze 
oały s:r.ereg uchwal wydanych .kO:WO • badawczą z teJ dz1e- powiązanie postępu w dzle· 
przez rząd ludowy a zmierza- clzilQ.y. Ro=-armjąe zakres dzinle ochrony pra.cy z poałę· 
Jącydl do ~ewrt:enta lu- dz· ał.anl.a CIOP, ll'tworzono w pem techniki z je<i{[lej strooy 
d:iiiom pre<:ującym bezpiecz- roku 1951 w LodZi Z&klad z drugiej zaś strony z uowy: 
nyclt i nleszkodlłwych warun- Wlóklenni<ltwa. mt metoda.mi I racjonalizacją 
ków pracy. Podstruwo~ą dzi.ałailnośclą w produkcji przemnłu wló· 

ochrona pracy jest więc Jo- Zakładu iest prowadzenie ltlenn:luego - a więc z do-
gicmą i sprawiedliwą kon- planowych ba?ań n.al,lkowych S~<JllW.lszą organizacją pracy, 
sekwencją ustroju, w którym z d2.~Y klunatyzacjl, wen- z większą jej wydajnością, 
z.n:kły klasy wy:ziyskujące, a tylacji, zabtt-pioozenia ma- ol;i.QJ.Zką kosztów wba~ych o­
kl.asa robotnicza stwa·rza szyn, badania substancji uko- szazędno.ścią surowców i ~­
świadomie dla siebie talcie dlh~ch oraz 11tosowanle wy- terr.lilłów ocaz poprawą jak<r 
w.airu.nki pracy, które pozwa.- nłkow łych Prac celem ro:qio- śOi prod'\.lkcj<i. 
1ają n.a całkowity rozwój n:e- wszechnienia. nowej sooja.U­
spożytyoh sitl dla budowy so- styczneJ techniki w pnem;y­
c jalizmu. śle. Stąd do zalkresu pracy 

W u.sitroj\l naszym ochronę Zakładu Włókiennictwa nale­
pracy uznano za odrębną ga. żą nie ty1ko ze.gadni-eniia 
l11:i wiedsy, sU.ła się ona nau- związane z mbe7Jpieczeniem 
kl\. · maszyn oraz badaniem stężeń 

II Zj.arz.d PZPR i III Kon· &llko<lldwych gazów czy pyłów, 
!OreS- rz~ów iZawodcwych ele również takie problemy, 
postawiły przed klasą robot- jak mechanizacja i a.utoma­
niiCU\ i inteligencją technicz· tyzaeja procesów produkcyj-

nych, kllma.tyacja. t wentyla-

* * * 

Przed kilku dniami otrzy­
małam list od Jadwigi w. z 
ulicy Nowotki w Łodzi. List 
dlUi~ pełen żalu do „świata i 
ludzi". Ob. W. - zaledwie po 
trzech latach małżeństwa -
pra.gnle rozw'1e!ć 1;ię z mężem. 
Przyczyny? Wylicza Ich talk 
wiele, że trudno znaleźć naj­
lstotnle]szą. Sk.wrży się, że 
mąż ją z.anledbuje, że nie są 
zgodni co do metod w~ooo­
wania dziecka, że m~y ją 

. praca dQ!Ilowa w połączeniu 
i zawodową, że nie może po­
godzić się z mat4cą męia itd. 
itd. 

- Czy otrzymamy rozwód?­
pyta ob. W. - Prawnik, z któ­
rym ro:mnawi.a!.am, twierdzi, 
że nie mamy na to wielkich 
szans, a przecież„.- Tu n.a.stę­
puje a.rgumentacja: - Oboje 
n.a rozwód 1lę z:gadUlllly, obo· 
je chcemy wziąć winę na ~e­
bie„. po to państwo ludowe 
wprowadziło roZ1Wody, żeby 
ludzie nie byli do aiebie przy­
kuci na całe życ:e, żeby mo­
gli, gdy tego pragną, rozejść 
&ię„. 

~----------------------------------------------------~------------------------·T cja zakła.dólv, zmiana proce· 

Stały postęp w dziedz!ai.ie 
poprawy warunków pracy 
~taje się głównym czynni­
kiem zapewniającym poleP­
srenie wskaźników ekooo­
rnwcmo • teclm1<CZnych, lepsze 
wykorzystan.ie miei'SC!l robo­
czego i m8'..""Zyn, a także jest 
warunkiem szybazego wyko­
!l.aJ!l.ia pl.ainów prooukcyJ1nych 
Ol<i.Z zapewn;enLa maksymal­
nego be7Jpiecl;eństwa pracy. 

Czy Jadwf.&a W. powJ.nn.a o­
trzymać r~ód? Zeby O<Lpo­
w iedzieć IJJl to pyt.inie, trzeba 
by nlezwylkle wnikliwie -
tak jak to robi ogrnmlJJl więk­
szość n96zych $ędzlów - oce­
nić wagę wszystkich jej argu­
mentów, trzeba by z punktu 
widzenia prawnicieao i mo­
ralnego przean.ail.i:wwać całą 
sytuację. Ale w tym wY!l)a.dlrn 
nie chodzi nam o rozstf'zy­
gnięcie sprawy ob. Jadw,gi 

Byłem na maturach 
sów 11zkodliwYch na mniej 
lub w ogóle nieszkodliwe. 

Meohc„diocja pnlCf ełlminujo nod· 
mlorny ...,.Uell I WJNOWOdia """'"" 
wu.ml• tom, gule dawniej byllł 

•-ana d~ilcQ praco "'''"""' A_,.ocja P-• na 1mnl•J· 
Menie ~ OłCU ob.sługi ma11yn, 
pr1e-z co wONnłri procw stoją •I• 
liej11e, 1cU pro<1sy produkcrjne 
pn.Olegojq opru•vrffj, 11 pny tym 
llołt WJPGdkOw mai.Je. 

W Pl.anie li-letnim Zakład 
Włókiennictwa postawił do 
rozwi.ązlan!111 takie zagadnienia 
z ochrony pracy w przemyś)e 
włókienniczym, jak zmnlej­
azenie zapylenia w oddBialach 
początkowej obróbki włókien, 
tl!matyzaoja. przędzalni I 
tkalni dostosowana nie tylko 
do procesu technologicznego, 
ale również I do \l.'Ym&ll"aft u-
1troju ludzltieroi. zmniejszenie 
stężenia. szkodliwości cbemloz. 
nycb w powietrzu na drodz11 
atoeowan1a hermetnacjl apa. 
ratów i maszyn, mecbanlzacJ11 
uciążliwych i nlebezpleO"Zllyeh 
czynno~ot produkoyjnyoh, au·· 
tom.a.tyczna kontrola i regul11-
cjr. pro~w teohnologiC11-
nycb, racjonalne zabezplccze~ 
nJe istnłeJącycb ma.szyn pro­
dukcyjnych oraz opracowanie 
HYbkieh metod or.naor.anill 
1zkodliwości występuJl\CYCh 
w powietrzu. 

Bylem na maturach. Bite 
osiem godzin przesiedziałem 
przysłuchując się odpowie­
dziom uczniów dwóch szkół 
- IV i VII TPD. Potem roz­
mawiałem z nauczycielami. 

JeSZ!CZe później odwiedziłem 
swoich starszych szkolnych 
wychowawców. Gawędziliśmy 
o tym i owym, ale zawsze na 
pierwszy plan wysuwały się 
matury. Matury, które swego 
czasu Tadeusz Boy-Żeleński 
nazwał „burżuazyjnym szla­
chectwem", matury, które by­
ły kiedyś istnym postrachem 
zdających, matury, które w 
dziesięcioleciu zwolna i nie­
postrzeżenie zaczęły stawać 
się zwykłą formalnością. 
Wreszcie matury roku bieżą­
cego - trudnieisze niż kilka 
lat temu, ale przecież ani nie 
sprowadzające się do bezli­
tosnego „ścinania", ani do czy~ 
sto fo=Jne&n piec:z.yWw.anin 
świadectwa dojrzałości, 

Dwa niebe1pieczeństwa 

Dwa bowiem niebezpieczeń-
1twa, jak Scylla i Charybda, 
wiszą nad egzaminami dojrza­
łości. Jedno, dawno zlikwido­
wane i zapomniane, to ten­
dencja „oblewama" przy byle 
okazji w imię zapobieżenia 
„na<i'Produkcj•i inteligencji". 
Tendeącja bujnie pleniąca iię 
w szkołach sanacyjnych, a po 
wyzwoleniu groźna tylko o 
tyle (i to przede wszystkim 
w pierwszych latach po wy­
zwoleni u), o ile jed111o.stki spo­
śród starej kadry nauczyciel­
skiej stosowa!y ją „siłą rozpę­
du". 

DnJgle niebezpieczeństwo -
nlebezpieczeńsf wo nagminne­
go stosowania „taryfy ulgo-

. wej" i dbania o, widziane 
czysto pod stcctystycznym ką­
tem, maksymalne wypelnlanie 
planu przepuitowości - o­
siągnęło swoif" szczytowe na­
tężenie w latach plęćdzjesią· 
tych. Jeżeli szkoły decydowały 
się nawet na niedopuszczenie 
do matury czy „oblanie" w 
czasie samego egzaminu zu­
pełnych nieuków, to - znaj­
<1ują~ się zre~ztą pod silną 
Presią ze strony Wydziału 
Oświaty - lekką ręką wyda­
wały świade<.twa dojrzałości 
niedoukom. Nie zważając na 
to, że pr;r.eciei „kląsa klasie 
nierówna", że mogą trafić się 
i kl~sy, i szkoły nawet, gdzie 
-.na1ózle ale wyjątkowo dużą 
Ilość dzie<:I bądź to niezdol­
nych, bądź to pozbawionycll 
właściw.ej opieki domowej ~ 
rozwijaJące się \\'Spółzawod­
n!i:;two o wyn!.ki n.gu~~n.Lą 
pojmow;ino przeważnie tylko 
pod ką tern ostiltecznych ocen. 
W słabszej klasie mus"l.ą być 
słabsze oceny - q .y nauow­
ciel jest z tcgq powo<l.u złym 
nauczycielem? r inaczej -
uczniowie m'1gą umieć nie­
wiele, ale przesadnie łagodny 
nauczyciel postaw! dobre 
stopnie - czy już dlatego rna 
być przodownik"lem we współ~ 
zawodnictwie• Oczywiście, że 
nie, ale ~tawlano tak sprawę, 
<;o w rezultacie doprowadziło 
dn ooważnvch wvpaczeń. 

ro możemy mówlć o realnym 
wzroście wyników nauczani.a, 
zwią21:i.."Jym z dOIPkonalellliem 
metod pe<l.ia@ol!i>CZ!ly<:h. 

Jakkolwiekby nie było, nie­
zdrowoś~ nakreślonej iytua­
cji była oczywista i nic d:tiw­
nego, że w szkolnictwie dał 
się zauważyć wyraźny zwrot 
w kierunku stosowania su­
rowszych, a zarazem bardziej 
obiektywnych ocen. Dotyczy 
to nie tylko ocen „dostate­
cznych" i „niedostatecznycn", 

„"1a jaką uczelnię 
chle.sz pójść?" 

- Na Jaką uczelnię chcesz 
pójść? - to częste pytanie i.a-
uczyciela. Poza najoczy-
wistszym zainteresowaniem 
się planarni wychowanka py­
tanie to - jakże często -
miało ukrytą podszewkę. 

Jeiio nie d.opow.i;ldana cięć 
druga mogłaby brzmieć: -
Bo jeżeli na przykład na me­
dycynę, to, b)·lo nie było, po­
stawię cl z biologii „dobry", 
Zawsze znaczy to coś przy 
egzaminie wstępnym. 

Znaczy, oczywiście, t.e zna• 
czy. Ale znaczy to jeszcze, że 
nauczyciel w błędnie pojmo­
wane) trosce o pn:yszłość ucz­
nia już w szkole uczy go po­
błażliwości. l nie mogąc wbi~ 
mu w głowę należnych wiado­
mości, nie mogąc wypuścić 60 
z bagażem wiedzy, WYPUfZCZil 
go przynajmniej z dobrą oce­
ną. 

- Masz, Id± sobie, potrafisz 
moZe odrobić wszystilto na 
uczelni. Ja, twój nauczyciel, 
zrobiłem wszystko, aby ci11 
nauczyć. Nie nauczyłem -
twoja wina, może odrobina 
mojej. Rozstanmy się w zgo~ 
cizie . 

Nic błędniejszego nad takle 
„rozstańmy się w zgodzie", 

„Ilobr)" 
rzy „dostateczny" 

Siedzll w sałi, pięknej aal'i 
VII TPD. Już po eezaminach 
~ komisja maturalna przy8tę­
puje do wylltawiania ocen. 
Sześć rubryk - stopnie z in­
nych przedmiotów wystawi11-
ne przy dopuszczaniu do ma• 
tury znajdą się na świade­
ctwie dojrzałości - czeka na 
wypełnienie. . Polski, Qistoria, 
nauka o Konstytucji, biologia, 
fizyka i matema.tyka-a więc 
wszystkie p<JQstawowe dzie­
di;iny wiedzy. Na ogóln11 ocene 
wpływają: wyniki końcowe I 
okresowe z lat ubiegłych, wy· 
nlkl z danego przedmiotu przy 
dopuszczeniu do matury i wy. 
nlki egzaminu pisemnego (pol­
ski i matematyka) oraz e6za­
min.u ust?lego. 
Siedzę tedy w sali l przy­

slucihuj ę sie długliej, zaciętej 

dyskusji. Czy chodzi może o 
wystawienie komuś oceny nie­
doetatecmej? A aifądżel Spór 
te.czy się o to - „do bry" czy 
„dostate<:zny". Sprawa z.aś 
wygląda tak: 

Uczennica X jest zdolną 
m~tematyczk11, ale tr4dno iw­
wiedz1eć, aby przykładal11 rię 
zbytnio do swejego przedmio­
tu. Potrafi natomla~t prz2d 
samym egzaminem zabrać się 

qo roboty 1 braki odro'oić. 
Było tak już w latach ubie­
głych - przez wszystkie okre­
sy „dostateczny" i „dostate­
czny", ale na egzaminie oro­
rriocyjnyrn potrafiła pod­
ciągnąć się nii „dob1y". 

Nąu~z)·ciele, chcąc ur:jknąć 
nl~przyjemnyc/i wviaśnień -
bo_ za złego uchodził len, kto 
w1ele ocen niedostątecznvch 
postawił - naciaf(a\i oceny 
jak tylko mogli. Więcej - co 
sprytnieisi ucinlowię, zdaiąc 
sobie sprawę 7e sprzyjającej 
k"onjunktury, stosowali swoi­
sty szantą;': l uczyli się le­
dwo, ledwo''. Prowadziło t~' w 
rezultacie do realnego obnila­
nla się wyników naurzania 
przy pozornym Ich wzroście. 

Oczywiście, przedstawiona 
powyżej ocena obowiązuje tyl­
ko w odniesieniu do - jak to 
już mówiłem - młodzieży z 
najrozmaitszych przyczyn źle 
się uczącej. Ogromna więk~ 
swść mlodzieiy uczyła &;ę 
przecież rzetelnie i tu dopie-

Podobną sytuacja zdarzyła 
się I . na maturze, Przez ca!:v 
rok widnieją u ni!'lj mizerr.e 
trójki, ale pracę pisemną ma 
ocenioną na „dobrze" i po­
dobną ocene ma z egzam'nu 
ustnego. 

Uczennica X zamie~a stu­
diować matematykę. Nie llU­

dzi to Jednak w komisji ucw­
cia ooblaża11 ja , a wręcz prze­
ciwnie. 

- ezy mama w oi•ill 

dlWóch, trzech ty.godnl., od­
robić cały zaległy materiał? 
Czy ocena „dobra" na świa­
dectwie dojrzałości nie będzie 
„~szeniem" tej d2.ew· 
czyny z niesystematyczności? 

- Tak, ale przecież nau~zy­
ła się i egzamin zdała n 

KlimolyzQCja l wentylacjo stwana­
jq J.ps1e warunl<I klimatyczne dlo 
ułowłń:a, o łałie :i:apewniojq c1r­
otoić p-i.v.o w oddtlołoch pro­
clulocrinrch. 

„c:r:tery". Przecież po to są W ten epoeób Zakłllld Wló­
egzaminy maturalne, aby kienniciwa OIOP realizując 
uczeń mógł międlzy :innymi uoh'W18ły irządu Ilalil'llei;<l i JlE'!'· 
poprawić swoją ocenę. Egza- tili syst~tyczn.ie weJczy 0 
miny nie służą tylko nauczy- postw w dzi~i:e ochrony 
cielom,. sł~zą i uczni~wi_. pracy, postęp oparty o nową, 
Krzyzuią się ra~Je L argu- I wyi.Szą socjaJ'stycmą techni· 

menty. Decyzia me zapad.a. I kę. Nowa, WYŻSU socjoali1>tycz. 
- Maturę uczennica X zdała, na techndka, :zgodnie z pod&ta­
a ostateczna . decyzia. co do WO'Wym prawem socjalJiJzlmu 
oc;eny zostarue podJęta pól- oparta jest na. najnowszych 
mej. wysokoprodukcyjny<eh urzą-

I słus~nle. Drobna ta spi:a- dzeniiacll i maszyna.eh, ZilllI\iej­
w~ nie Jest bła~ą dla ucznia, szających ~ek człowieka 
am dl~ nauczyciela. N1_e _1est o.rea; wyipad!ci przy ;pracy, na 
równiez _błaha dla nas, sw1ad- wprowaó:zau·iu nowych eko-
czy bow~em o coraz. to _zw1ę- nomic::mle wydajnych ko,i-
ksza;)ąceJ sJ.ę oclpow1edz1alno- ~k"'·i , ~.<. 
ści w wystawianiu ocen, do ~, llJJaf.Zyn • proc.....,~ 
jakiej poczuwają się nasi technoliogicmycl!, jak równiez 
nauczyciele na u_powsrrechniemu nailep-

• szych meliod organlmcji pro­

Gnrść wrażeń 
dukcjli, czerpiących dośwU.ad­
c:ren.iia z osiągnięć pl"'lJoduJą­
cej toohni:k.L radzieckieJ. Co­

Nle podsumowuję tu wynl- raz ozęśaiej Zakł.ad Wlóklen­
ków matur. Na razie notuję n.lotlwa WJProw.adza w swych 
przelotne wrażenia. badaniach ttw. metodę badań 

A wlęc IV TPD. Grorpa kompleksowych tj. całośoio­
Pt"L«°imlQtów humanistycz- wych. Badan.la takle bardoo 

Rea.lizacja tych :zadań na 
bazie nowej, socjałistycz:nej 
tec.hmkl zmieni radykalnit 
wairunki pN!cy w zakładach 
produkcyjnych i po~i! 
przybl itżyć je do ta•){;ich ,,labo­
ratociów'', o których mówił 
W. I. Lenin: „Postęp teebnJoz. 
ny w epoce soeJallzmu uezy-
111 warunki pri;.cy b1torddej hi· 
rienicznypii, wybawi miliony 
robotników od dymu, kurzu t 
brudu, przyśpieszy 1>n:eksldał· 
cenie brudnych, wstrętnych 
wan:itr.tów na czyste, jasne, 
rodne człowieka l11boratori&". 

nyc.~. Poµom przeciętny, mo- szcrz.egół<JWO analizuj" cały 
że nawet na „d.obrze". Fak- proces technologllczny ze .„--------------------
ty opanowane mają uczniowie wszystkich możliwych lltron, 
doskonale, gorzej Jest ~ ich mając na uwadze tAikie ozyn-
1nterpretacją. Welska s1ę do I n.iki; j.a.k wygodną pozycję 
interpretacj_I ~teratury WU!· pz~ pracy, wydajnoAć pracy, 
garny sociologizm, brakuie ~ość mate11illlów 8 zd<;ilności samodzielnej . oceny. I tailtie bezplec:neństwo ~o­
W1ęk1zą 1uz . sa'!lodzielność nywlllnej :pracy. Badarua te 
wrka~ują uczmowie w odpo- &ą prowadmne z udzliałem 
w1edziach z nauki o Konstytu- ,.~.11rt6 6' eh _._. 
ej!, mimo że wymagania są ~..,......... w 2 r my ...,.I<e­
na ogół bardzo wysokie. dzm. Tak więc prace przebie-

A więc IV TPD. Gru{la g.aiJ4„ W śa1slym ~iązan~u 
przedmiotów matematyczno- te0l1JIJ. .z praktyką, oo diaJe się 
fizycznych. Zadziwia swobo- wyrMJić .~ krótkich słowach: 
dne operowanie pomocami „Od teorii do praktyki i od 
naukowymi. Eksponaty biolo- pr~ do teo<rW'. Wyirr&rllem 
Jflczne, modele, wszelkiego ty- tej m11ady je&t stosowanie za­
pu pomoce do fizyki są tu wi- końC2lOn)'clL prac w mil!:badach 
dać dla uczniów chlebem co- Produkcyjnycb. 
~ziennym. Egzamin odbywa z do ... ....,~~~- lalilk • 
sLę zresztą w pracowni - •J~•~WJ~• u 
uczeń musi .aam znaleźć po- nastu prac wykonanych przez 
trzebne pomoce, sam objaśnić z;espół nauk<l'W! ~ów 
wszyst)de zagadnienia. Oceny ~ładu . Włókiiennlotwa CIOP 
surowe, aż - chciałoby się IlileW~tplL'Wie za najoenniejne 
rzec - za surowe. Ale szerzej nwżna uzna.6 praco z d:idodzl­
o tegorocznych ocenach już w ny odem&łenla, wentyl!Mljl, 
następnym artykule, Jak równlei badanie .nkodll­

wojcl wYstępuj11,Cych w po­
JERZY PANASEWICZ w:letrzn. 

"Wróg publiczny 

Płyty i adapter 
pomogą w nauce 
językoznawstwa 

Wielką pomoc11 w przygo­
towaniu przyszłych kadr spe­
cJallstów językoznawstwa 
przez katedrę :filologii polskiej 
Uniwersytetu M . Curie~Skl:o­
dowskiej w Lublinie są płyty 
z nagraniami tekstów gwaro­
wych oraz radloadapter. 
Zakład Filologii posiada na­

grania na płytach dlalekt6w: 
kaszubskiego, środkowo-ma!o­
polskiego oraz języków PQ­
ludniowo-slowiańskich. z roz­
poczęciem nowego roku aka­
demickieBO projektowane jeat 
iaiostalowanie na użytek zą­
kładu fonografu, przy pomocy 
któreao studenci utrwalać bt· 
dą dialekty Lubelszc~yzny. 

nr l" 

Wkrótce na ekrany ~~n wejdzie nowy film produkcji francuskiej „Wróg publiczny 
n; 1 będc,<Jy iwietną satyrq ną ameTykański styl życia. 

W filmie tym ąlowną rolę człowieka - krótkowidza, który na skutek straty swych 
okularów związanych z tym perypetii staje się „gangsterem mimo woli" - gra 

znakomiły aktor f,ancuski Fernandel. 
NA ZDJĘCIU: scena Il filmu. 
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W. Chodzi o rzecz iruną, o , 
sprawę n.aJJstotn.iejszą - o wyj.aśnienie te­
go, jaki j~ stosunek naSG1:ego ludowego 
państwa do rodziny, jak w świetle na&Zi!j 
90Cjallstycznej moL-alnoici wygląda sprawa 
rozwodów. 

Gdy rozmawiałam z kilkoma ooobaml na 
tei:iat zarówno Jadwigi W., jak i innych 
„medob:ria111ych" małżeństw, za.skoczył.a 
rnn.ie ogromna różnica Z<LBń i wydawanych 
na ten temat sądów, świadcząca o tym, że 
problem rodziny w społeeiieństwie socjali­
stycznym jes-t bardzo różnorodnie interpre­
towany, że n.agromadziw się wokół niego 
wiele niejamoścL 

Spośród op!nti nieraz bardzo sprzecznych 
przytoczę kilka.. 

AKTYWISTA ZMP: Młodzież c~o u­
waża, że - ponif)Wa,t na.aze U'9tawodawstwo 
przewiduje rozwody - m<;>żna zaikładać ro­
dzinę PQ<:hopnie. Jeżeli „ wielka milość" zda 
próbę cza.u i życia - w par~dku, jeżeli 
zaś nie - to „nie ma się co martwić, od 
tego są rozwody". A więc część młodzieży 
traktuje założenie rodziny nie jak sprawę 
waż,ką, wymaigającą dużej ro1.:Wagi, lecz ja­
ko próbę„. 

OB. ZOFIA P. - Wcaile nle tak łatwo w 
naszy~h CZ81>8.Ch o iwwód, jaikby się pozor­
nie wydawało, Zaraz po wojnie, przez trzy 
czy cztery !alta, więcej lu(izi otirzymyWało 
roi-wody, t~raz z.at »lyszę cora.z c;i;ęściej o 
wypadkach, że sąd od.dala ak<la'gę, motywu­
jąc to zarwue ważnymi pawodami, takimi 
!lJ>. ja.Je braik :Istotnych pod&taw do rozejścia. 
Sędziowie roZll)llltrują skargi z punktu wi­
dzenia moralności 1oejalistycmej. Sama 
lłyszaJ.am w iądzle motywację odrzucenia 
takiej skargi popartą stwierdzeniem, że 
państwo stoi niezłomnie na str~y rodzmy. 

OB. B. - Sami nawarzyll$my piwa, uzna­
jąc prawo do rozwodii. Dawnle.i ludzie, j&k 
już raz założyli rod:i:i.ne, właściwie nie mo­
gbi. j\IŻ jej rozbić. Ttraz cxtrzuciliśmy starą 
,moralnoiść buti:uazyjnL a co da<J.Umy w Il.a­
mi.a.n? Nowa, aocjaai$tyc1'0a moralność 
ks:z:taltuje się powoli, Stljd dla wielu kryzy13 
moralno-obyczajowy, stąd niespotykana 
1Przed wojną ilość „rozlatujących" się mał­
żeństw." 

Myślę, te w.llil'to zastanowić się nad tymi 
WY'POw1iedz1.amL Bezsprzecznie nie można 
nie zgodzić się z ob. R., ie obecnie rozwo­
dów jest więcej niż lll"zed wotną, że wielu 
ludzi opacmle Zd'Ozumiało lltanowlsko pań-
11twa w spr.aiwie ro2'W'Odów - jako aikcepta­
oję lut.nycll, przejśalowytji :z:wi11,l'lków mał­
:teń&k!ch. Ale czy takie poglądy flll 5!usz,ne, 
czy mają jakieś u~!enie? Czy moi.na 
równi~ twlerd;i:ić, :te morailnoać burżuazyj­
na była heroldem rnoonej, trwłlej rodziny, 
qps.rtej nl! taftcich fundamentacl:i, jak przy­
jafń, miłość, obopólne :zirozumienie i WwÓl­
nota idi:owa? 

Mo.że na.tPitrw ll!Próbu.jmy zasta.nawić 
się, czy owa burżua.iyjna moralność rzeczy­
wiście zabezpieczata llPO!łtość ro<l.ziny, czy 
gwairantowała harmonie ma.łżeń&tą, c;zy 
llól.Pl'a'W<ię z.aa;ieWlllli.ał.a rzecz w .rodzinie pod­
ijtawową - dobre warunki wychowywania 
dzieci. 

Pańltwo ~p!talistycme w za&adzie nie 
umawllło rozwO<lów, gdyt :nie umawalo ich 
obowi11ZuJ11ce u nas w tym wzrlędzie prawo 
kośclelne. Co prawda koiclół wyra.żal nie­
kiedy y.godę ,na seip.\lr.ecję lub unlewa7.nlał 
.matż11ństwa, ale były to eprawy ba.rd;o za· 
wiłę i l>ardzo ko~ztqwne, dQStfXJlle w zasa­
dzie ty~o dla „wytszych sfer". Adwpkact 
lq)eCjaU.ści, wy11tępuj11,cy w konaystorzu, mu­
sieli dowi~ pr;zy pomocy różnych krucz-
1i;i)w i wyl\:rętów, że ślub odbył sit; niefor~ 
malnie, lub ie zaszły 11leiprzowidzi.a.ne wa­
runki, które un iemo:i;liwiły poi;ycle małżeń­
i;kie. Pisał na ten temat z niezwykłą pa­
sją Boy-Zeleński, demalikiijąc w „Dziewi­
cach )l:oosystorskich" całą tę obłudę i zakł11-
mąnie. Pamiętam dobrze sprawę pewnego 
obszarnika, zamożnego i wpływowego 
mj•ra G., który pa:red wojną otrzymąl unie­
ważQienie małże~twa (a miał już z żoną 
kilkuletniego syna) dlatego, że śh1b odbył 
sic: rzell:omo nletormalflie.„ w innej, niż to 
przawidYWalY przerpi'iy kośclelne, pąrafii. 
Były też i hnne. równie wyl1ntne dmgi, 
np. przechodzenie „pro form11" na i!llle wy­
llnanie - 1łvnne śluoy zawierane w Wilnie 
czy Lodzi itp. 

Nie~osób chyba zachwycać się tego ro­
d7.a.iu moralnością. która S:Przyjala obłudzie, 
zaildamaDiu. opart.a była na fałszu. 

- Jak tam było, to było - powiedziałby 
prawdopodobnie ob. R., slysząc te wywody. 
- Ale fakt :faktem, że się ludzie tak często, 

Jak dlli§ nie rozwodzili. Były jednal:I; ha~ 
mulce, któx'e przeciwdziałały rozbfjaniu ro­
dziny. 

Jeżeli ob. R. czy ktoś inny rozumle trw•· 
łość rodziny tylko form.al.nie, to, c:m;ywi.ł­
cie, wysta.rcm mu ta<kl argwnem.t, ale jeiell 
komuś chodzi o rzeczywiistą i::wałość rQdzi­
ny, opa·rtą o wzajemną miłość i szacunek, 
wtedy s.,prąwa wygląda zupełnia inaczej, 
Matżań9two, rodzina w warunkach w;tro~ 

ju kaJPitallstycznego, był.o jakże często 
transakcją czysto ha.ndlową. Po,przez mał­
żeństwo mnożyły swe włości rody obsul'!lli­
cze, łączyły swe przedsiębiorstwa lub rato­
wały się przed „kraehem" rodziny fabry­
lumokie; zachłannie gromadziło w ten apo­
sób grunt bogate chłopstwo. Pojęcie „me­
zaliansu", małżeństwa zaw8J!'tego nie w 
swojej „sferze", mimo że tak ja&krawo 
sprzeczne z deklamacjami o wmlMłej ml. 
łoścl, godziły się doskonale t burluazyjn11, 
moralnością, świetn.ie mieśclły się w ustro. 
ju, gdzie głównym sensem żyda była chęć 
lloaa~enia się, chęć zysku. 

Jak żyło naijozęściej takle małteństwo, 
nazywane de!ik.a.tnle „marl.age de r.alson" 
- maAżenstwem z rozsą<lku, a będące po 
prootu małżeństwem z interesu? Jak wy­
glądało życie takich rodzin? Tawa.rz~zy­
Jo im czesto piekło cQdziennych !W8ll'ÓW, 
wymów~ i obopólnych żalów - o roz­
trwoniony posag, o zrnarnawanie 0<jcowl:i:ny. 
Rodzice z l~iem myśleli o stall'ośt:i, gdy 
pójdą na łaskaiwy chleb do dziecJ, J:>racia 
czy s!09try wilkiem patrzyli na siebie, teby 
tylko przy 1padku jedno drugiego nie oszu­
kało. 

llet ponurych trai(edii rozgrywało się w 
takich rodzinach, ileż przesądów ramalo 
ludzkie życie, plugawiło najpiękniejsze u­
czucia. Warto przy;pomnieć choćby reymoin­
towsklch „Chłopów'', czy d•ramat Wokul­
skiego, bohatera „LaJ.ki". Jakież bagno mo­
ralne, ,ia.kiż rozkłaod panował często w pięk­
nych pałacach aryisotokracj!i i fabrykantów, 
w domach bogatego ku.plectwa, w za.gro. 
dach wiejskich bogaczy. Ileż upokorzeń 
21nosić musiały kobiety, traktowane często 
w rodzinie jako istota ,,niższej kategocii". 
Ka~:»tadizm - deklamujący górnolotnie o 
zna.:zeniu rodziny. o jej roli w &poleczeń~ 
stwie - siam stwarzał ekonomiczno-eipołec~­
ne W81runki podkopujące podstawy mora•lne 
rodziny, stwarzał warunki aprzyja1jące jaj 
rollkladowi. 
Oczywiścle, niesłuszne byłoby twierdze. 

nie, 7e w ustroju ka.pitaJlstyemym WSZY$tkle 
rodzlny były t1parte na wyrachowaniu, że 
nie było miejsca dla małżeństw opa.rtyt:h na 
przyjdnl, na m!loścL Małżeństwa bkie O• 
:pa!l1te !llł uczuciu, zawierano naj-częściej w 
~roclowillku proletariackim oraz wśród in­
teligencji pracującej. I choć moralnoś~ 
burżuazyjna, choć przykład dawany przez 
górne war&twy promlenlowal, wsączał się 
jak trucizna w organizm społeczeństwa, t6 
Jednak napotykał opór, ścierał eię z nową 
morałno.śclą, z moralnością, które) nosicie­
lem był proletarl.a t, z ca.tą mocą przeciw­
stawiający się ZJgniliźnie zaszczepianej spo­
łeczeństwu przez burżuazję. 

Na zakończenie przypomnijmy wble je­
.11i:cze trochfl !aktów z międzywoJennago 
dwud1Jlestolecia, które rzucą światło na po­
łoienie rodziny w ustroju kapltali.sty<:Znym. 
Opowiadała mi niedawno jędna :i;e etar­

szych robotnfc, że przez blisko 10 Lat u­
krywała przed wszy$Jikimi, Iż ma męża, bo 
w fabryce, w której pracowała, redukowa­
no przede wszystkim mężatki. Podol:m;ych 
w~a<ików b}'ło wiele zarówno wśród klasy 
robotnicie.l, jak I wśród inteligencji pracu­
Jącej. Przed zalożeniem rodziny gowstrzy­
mvwał lflk przed bezrobociem, obB1Wa, że 
nie będzie wani.nków dla wy~howanla dziec­
ka, obawa jakże często uzasa4niona bra­
kiem pracy. niepewnością Jutra, brakiem o­
pieki nad dziecl<:iem ze strony piiństwa. 

- Czy~, biorąc pod uwagę tych klll!:a ar­
gumi;ntów - a można by ich przytoczyó o 
wiele więcej - wolno twierdzić, tak jaJk to 
robi ob. R„ że w państwie burżUl!ZYJ!lym, 
w Polsce przedwrześniowe.i, rodziną lj;yla 
spoista l szczęśliwa, że opierała się na nie­
wzruszonych podstawach, że państwo llOOja­
ll~tYc~ne DOmn!ejsza znaczenie rpdzin:y, po­
rnewaz - w razie istotnych przyczyn po­
wodujących trwaJy rozkl.sd małżeń.stw!l -
przyznało obywatelom prawo do rozwodów. 

Zastanowimy się n.ad tym, nad Ftosun­
kiem naszego państwa do rodziny oraz nad 
p-rzyczynami nadmiernej skądinąd liC2lby 
rozwodów - w następnej rozmowie. 

J. JtUCZEWSH;Ą 
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Rok festiwalowy 
powinien 

• , „ 
przyniesc 

trwały dorobek łódzkiemu sportowi 
Warszawa, jako gospodarz 

V Festiwalu Młodzieży i Stu­
dentów, intensywnie przygo­
towuje się na przyjęcie gości 
ze wszystkich stron świata. 
Szybko posuwają się prace 
przy budowie nowego sta­
dionu na Pradze, podlegają 
renowacji obiekty sportowe 
stolicy, na których w nieda­
lekiej przyszłości zmierzy swe 
siły blisko 5 tysięcy sportow­
ców z kilkudziesięciu krajów. 

wodników coraz to wytszych 
klas sportowych, o bicie przez 
nich rekordów życiowych, 
zrzeszeń, Lodzi l rekordów 
Polski. Aby wyjść z tej walki 
zwycięsko, rady okręgowe 
zrzeszeń sportowych muszą 
dbać o wciągnięcie do kół 
sportowych większej ilości 

młodzieży oraz .szczególny na­
cisk położyć na pełną mobili­
zację swych członków. 

Gorąc~a przedfestiwalowa . PIERWSZE WYNIKI 
ogarnęła nie tylko Warszawę, WSPOLZAWODNICTWA 
swoim zasięgiem, objęła ona W MASOWYCH 
również cały nasz kraj. Jak 11\IPREZACH SPORTOWYCH 
Polska Óługa i szeroka, we za okres od 20 marca do 31 
wsiach i miastach - wszę- maja we współzawodnictwie 
dzie na ustach goszczą sio• festiwalowym prowadzi Wy­
wa: „Piąty Festiwal''. Wraz dzia! Oświaty - 841 pkt przed 
ze słowami idą przygotowa- ZS Włókniarz - 507 punk­
nia. Każdy sportowiec stara tów i zs Zryw _ 446 pkt. 
się uzyskać jak najlepszy wy- Słabą lokatę, bo aż JO miej~e 
nlk na bieżni, skoczni czy sz.o- :r;ajmuje zs Kolejarz ze 
sie, aby swą postawą zado-
kumentować solidarność z skromną ilością punktów (41 

młodzieżą całego świata wal- pk~~stlwalowa ofensywa na­
czącą o pokój i przyjaźń mię- blera coraz szerszego rozina­
dzy narodamL chu. Już w tej chwili mło-

Młodzieź naszego mla6ta, . dz!et podejmuie cenne zobo­
która poszczycić się może 
dobrymi wynikami w re- wiązania dla uczczenia 
alizacji zadań produkcyjnych, Igrzysk młodzieży 1 studen-
włącza się gremialnie do go-

tów. I tak młodzież szkolna 

DMR obejmuje szefostwo nad 
budową parku młodzieżowe­
go na Stokach. Do dnia 1 
sierpnia wyrośnie tutaj boi­
sko do siatkówki I kosza. 
Oprócz tego dziewczęta mie­
szkające w OMR zorganizują 
zespól gimnastyczny. Młodzi 
sportowcy z komitetów bloko. 
wych postanowili do r<n-p:>­
częcia Festiwalu oddać do 
użytku szereg nowych boisk 
&portowych, które powstaną 
na nie wykorzystanych pla­
cach I większych podwórkach. 

Aby ruch sportowy objął 
jak najszers~ rzesze ludzi 
pracy odbi:dzie się w Łodzi w 
najbl iższym czasie moc im­
prez masowych w różnych ga­
łę:z:Wch i;.portu. Jedna z takich 
imprez przeznaczona będzie 
na zdobywan ie „Sportowej 
Odmaki Festiwalu". Odznaka 
dostępna jest . dla wszystkich. 
Będzie ją mógł zdobyć każdy 
chłopiec I dziewczyna począw­
szy od 11 roku życia. Otwo­
rzone zostały dwie kategorie: 
pierw~ - od 11 do 14 lat i 
druga - powyżej 14 lat. Na­
leży przypuszczać, te nie bę­
dz:ie na terenie robotniczej 
Łod~. wśród młodzieży ani 
jednego ZMP-owca i spor­

dnego powitania Festiwalu na.----·---­ ----. towca, na którego piersi nie 
niwie sportowll!I. Jako przy­
kład podać można odbytą nie­
dawno spartakiadę DMl't, w 
której startowalo kil.kaset o­
sób. Rozpoczęła się już rów­
nież wielka batalia &pe>rtowa 
w ZPB im. Marchlewskiego. 
Obok młodzieży biorą w niej I 
udział i starsi towarzysze pra­
cy. którym niemniej głęboko 
leży na sercu godne uczczenie 
V Festiwalu n.a odcinku wy­
chowania fizycznego I sportu. 
Za przykładem ZPB im. M.ar­
chlews:tiego Idą I Inne za­
kłady. Już w najbliższej 
przyszłości przeprowadzą one 
u siebie spartakiady zakła­
dowe. 

Celem jak najlepszego przy­
gotowani.a się do II Między­
narodowych Igrzysk Mlodllie­
ty 1 Studentów, rady okręgo­
we zrzeszeil sportowych przy­
•UU>ily do współzawodnictwa 
Festiwalowego. W myśl regu­
laminu wspólzawodnici'wa, 
mają one walczyć między ln­
nymi o dalsze umasowienie 
&portu, o osiągnięcie przez z.a-

SOBOTA 

Godz. 15 - stadion priy ol. Unn Z. 
M iJtrtottwo leltkoatletycine rady okr.-. 

gowej 1$ Włóknlan., 
Godz. 17 - boisko Sporty w l'ar<V 

Ludowym - m•cz piłkorskJ klasy /\: 

Fiim Polski - Wl-Fa-Ma, 

Godt. 17.!0 - boisko Włdzewa. Meer 

pllkorskl klasy A: Unlo - KS Im, Gwar­

dii Ludowe), 

NIEDZIEi.A 

Godt. V - str:zelntco "" Mani. K°" 
respondenc:yjne micdzyokr..,gowe 1owo· 

dy stnelecloe, 

Oodt. 9.30 - stod1on prty al. Urill z. 
Oolszy ciąg mistn:ostw łek1<.ootletyct· 

nych Wtókn ion:o, 
Goch:. 9.30 - boisko Wldtewa. Ml• 

strtcstwa rody okręgowej ZS Unio w 

łe-k.koatletyce . 

Godz. 10 - bołsko w Partcu ludo­

wvm. Mistrzostwo l&kkootletyane n<6f 

łrednoch podopleanych 16dtlti•l Spa 1y. 

Godz. 11. - Pllkorslto łódzko \11010 A. 

BOISKO PRZY UL KILINSKIEGO 188: 

KS im. 9 Majo - Kolejo"'· BOISKO 

PRZY UL. WOLOWEJ: Gwo•dio - 1(5 

Im Marchlewskiego 6015'<0 SPARIV: 

(b. Sp6jn1): Slo<t - Wd••w. BOISXO 

SPARTY (b Ogoowo)' 5po<lo - KS In• 

Sto1'no 1 BOISKO PRZY AL. UNII 21 

Wł61<ruor1 lb - Budowlonl, 

Polska Fiancja 
57:55 

IUDAPESZT 

Polscy konykarH odo'•lll czwarty 
ne>jwlęksiy i dOł)'Chczasowyeh 1ukco-
16w no mlłtn:ostwach Eur09y w Budo„ 
P••eie, zwyel,iaJqc 10 bm., po p!ęie· 
n•) I ~ekoweJ grn zdobywc• IV miej· 
sco w popnHln.ich mittn:ostwach -
Fronc)• 57:55 (20:13). 

Do finału (niedtlela, 12 bm.) zokwo­
litiłcowoły się dotychczas, oprócz Poł· 
ski, drużyny ZSRR. Witgie<, Bułgari i , 
CSR I Włoch. 

Po 92.727 zł 
otrzyma 

5 zwycięzców 
konkursu PKOL 

WARSZAWA 
Po 92.727,60 zł otrzymają 

zwycl~y konkursu PKOl. za 
odgadnięcle wyników .spotkań 
pitkarS.:dch z dnia 5 bm. Są 
to: 

1. SzylkaJtis KleJstut - GU­
wlee, ul. Wiatreka 60c, m. 4. 

2. Klem Teodor - Ł6dź, uL 
Chełmońskiego 18, m. 2. 

3. Trybuslewicz Tadeu9Z -
Opole, ul. Róży Ly.ksembura 
19, m. 4. 

4. Czyż Wlnfryd - Wrocław, 
ul Reja Ili. 

5. Mazurek Franciszka 
Bielsko, ul. Celna 2, 

Wymienieni s.zczęśllwcy na­
desłali kupony wypełnione 
bezbłędnie. 

Ponadto 281 osób, których 
kupony zawierały l błąd 
ol;f1.yma po 1.099,97 zł. 

Zamknięcie konkursu na&tą­
piło IO bm. w lokalu Polskie· 
go Komitetu Olimpijskiego w 
Warszawie. W konkursie wzię­
to pod uwagi: 772.730 prawi­
dłowo wypełnionych kuponów. 
Połowę uzyE•kanej sumy, tj. 
772.730 zl przeznat'zono na 
prem : ę, z czego na premię I 
stopnia 60 procent, tj. 
463,638 zł 1 II stopnia - 40 
proc., tj. 309.092 zł. 

Złote medale 
dla mistrzów Europy 

Za uzy&kanle tytułów mi­
strza Europy przewodnic7.ąey 
GKKF - Włodz.imierz Reczek 
odznaczył Stefaniuk.a, Drogo­
sza I Pietrzykowskiego złoty­
m i me<lalami „za ,,yb'.tne 
osiągnięcia sportowe", 

błyszczałaby srebrna, wzglę­
dnie złot.a „Sportowa Odma­
ka Festiwalu", 

NASZ CEL 

Rok festiwalowy powinien 
być dalszym poważnym kro­
kiem naprzód w dziedzinie u­
masowienia i podniesienia 
sportu łódzkiego n.a wyisey 
poz:iorn. Są wszelkie prze­
słanki ku temu, aby te zada­
nia mogły być z powodze­
mem wypełnione. Trzeba tyl­
ko umiejętnie wykorzystać 
entuzjazm młodzieży, otoczyć 
ją należytą opieką, a na ~oew­
no pozyskamy dla sportu no­
we rzesze młodych ludzi. w 
przyszłości nowych rekordzi­
stów, czołowych wychowaw­
ców. Stanie się to możliwe, 
jeżeli do pomocy aktywowi 
sportowemu posples-ią orga­
nizacje partyjne, ZMP-ow­
skie, rady zakładowe, dyrek­
cje 1 rady narodowe. Ta ol­
brzym.ha Impreza nie moi.e 
błysnąć jak meteor, ale muttl 
przynie§ć tr:wały dorobek 
lódLkiemu aportowi. 

8. 

Pod znakiem bieżni 
minie sobota 

i niedziela 
Jutro w . tochl ro119r- to•'- I 

dwie ciekawe impreir lekkoatletyct.• 
,,., B~dq nimi mlstrioslwo okrlł!lo­
we inen•ń aportowych Wlóknlona 
l Unii. leldloatlecl Wlóknlana mi· 
1tnor.two swoje pneprowod1q w ••· 
botę ł nl•dtielę na 1tadionia prir 
al. Unii 2.. W Impr.zie tej 1torto· 
wat b~q wszytcy czołowi l•kko-­
att.cl z Pryw•r•m, Szew<&fkl•m, Tu· 
1„klm, Wojtaslkównq I Wieczorków­
nq ftG Cle~. 

W ml1tno1łwoch Unii, które ror• 
grane 101tonq w ni.dd•I• na 1ta­
dionie Wldz.wa, weimq udział m. 
In. HofmolclOwnp, Pabiai\c1yk, lo­
wołski, Joma, Poałt I MadeJ. 

Lódzkl „Orb11- pnyeo­
towal dla zwolenników pił­
ki ooineJ milą niespodzian­
kę. 

W niedzielę organizuje 
on wycieczkę do stolicy na 
mecz li1owy CWKS 
Włóknlar 1. Kos-il wycie­
czki w obłe 1truny wraz ~ 
blletem w11ępu na mecz 
W)'OO&I 56 tł, 

Poci~ wycleezkow„ od­
jedzie ze stac li Lódź·ChoJ­
ny. w medzlelę o 1odz. 7A5, 
powrót nastąpi w tym sa­
mym dniu. Karty uczestni­
ctwa można nabywa.ć w 
„Orbl~te" prty ul. Piolr­
kowsk1ej 611. 

GŁOS ROBOTNICZY 11 czerwca 1955 r. (nr 138) 

Musimy uczynić wszystko, 40 domków kempinglłwych 
by uch~onić nasze dzieci 

· przed wypadkan,i ulicznymi 
Przeraźliwy krzyk dziecka 

zmieszał s i ę z ostrym zgrzy­
tem hamulców. W chwilę po­
tem wycią!'nięto spod taksów­
ki 6-letniego Wojtka K. Chlo­
piec, wybiegając pl)dem z: bra. 
my wpro~t na ul ~ cę, dost& I 
s i ę pod kola pnejeżdżającego 
samochodu. Dzięki natychmia­
stC1wej pomocy 1 zabiegowi 
chirurg1czr1emu uratowano 
chłopcu życie. Wojtek bi:dzie 
żył, Jednak p;nostanic do koń­
ca życi a kaleką . 

źródłem zbyt liC'Znych wypad­
ków Jest niedostateczna opie­
ka nad dziećmi ze strony ro­
dziców oraz grona nauczyciel­
skiego, a na~·tępnle zbyt mała 
jeszcze ilość ogródków jordA­
nowskich i innych miejsc za­
lław dla dzieci itp. 

Do walk• z wypadkami 

przygatowuje w bieżącym sezonie 
dla wczasowiczów PTT-K 

Domki kempingowe PTT-K 
cieszą się zwykle dużym za• 
interesowaniem wczasowi„ 
c:zów. 

W bieżącym sezonie w ma• 
lowniczych miejscowościach 
podmiejskich ustawionych bę­
dzie ogółem 40 trzyosobowych 
domków kempingowych. 

Obecnie 10 domków u~ta ... 
wiono już w TeClFilowie koto 
Spaly, a w najbliższych 

dni;;ch po 10 domków usta­
wionych będzie również w 
Sulejowie, Kolumnie-Lesie i 
w Rabce. 

Tego rodzaju wypadki zda­
rzają się w naszym mieście 
dość często, a nawet - za 
często. W ostatnim ·kwartale 
kronika pogotowiR ratunkowe­
go zanotowala kilkaset cięż­
kich wvpadków, w tym kilka 
śmiertelnych, których ofiarą 
padły dzieci. 

N A ZDJĘCIU: ustawianie domków kempingowych na. 
polanie leśnej w Teofilowie, koto Spaly. 

W pobliżu domków kempin• 
gowych w Teofilowie i Sttle­
jowie urządzone będą na Pili• 
cy przystanie, gdzie za nie­
wielką opłatą wvpożyczać bę-

Wszyscy kochamy nasze 

wśród dzieci obok kom ite~u 
winno stanąć cate społeczeń­
stwo łódzk ie. Cw!owe miej­
sce w teJ walce przypada 
przede w~zystk1m samym ro­
dzicom. Którzy obok zwiększo­
nej troski i opieki nad dziec­
kiem w domu, powinni swym 
pociechom zapewnić rozrywkę 
poza domem. Wyda je nam się, 
że poważną rolę powinny tu­
taj przyjąć na siebie komite­
ty domowe ł blokowe, które 
mogą przecież urządr,ać na 
swych terenach małe ogródki 
jordanowskie. 

-----------------------------~ d1.ie można kajak\. 
dzieci, pragniemy je uchronić 
przed nicbe7pieczeństwem. To 
nam każe poważnie zastano­
wić się n.id obecną sytuacją. 

Jak wykazała dyskusja na 
ostatnim posiedzeniu nowo­
powstatego komitetu do walk" 
z urazowością wśród dzieci, 

Obniżka opłat 
za centralne ogrzewanie 

Ostatnią obniżką cen 

Sprawą organizowania pla­
cbw sportowych powinien za­
interesować siP ŁKKF oraz 
Zarząd Łódzki ZMP. 
Powałne tadonio w tokresle wolkł 1. 

ur1no'ł1ołciq wśród dzieci sto]Cł r6wniel 
pned gron•m nouci:ydelsklm. 1.icine 
pogadanki no temat, jok nołeły pn• 
stnegat pnepł16w ruchu ulicinego. co 
naleły etfnl~, abr unUmqt wypadku, 
ci.ko- gaHtkl ldenn• te ldJ~ioml I 
rysunkami, oblotdowe wystov.,."Y 11kol"• 
Hp, - oto nl•Uóre formy propagando­
we, pn:y po"'ocy kt6rrch no1I Wycho· 
wawcy mogłlby pnyczynlt si• do 
tmnie!nenla llośd w7pad•ów włród 
dzieci. 

Jest rzeczq no1umlołq1 te w walce o 
tachowanie .1drowio I tycia nouych 1 
Naimłodstych powinń1 r6wnleł wz:loł 
udział kierowcy samochodowi, lrtóny ! 
eaęsto 1 wlasnej winy 1ą sprawcami 
wypadków ullc1nych. 

Musimy w11y1Hco uc11nlt1 by rtanym 
d1ieciom topewnić. opiek• I w ~n IPO• 
sób uchronić je pt1ed wypadkami. 

Wieczór w Klubie 

7, 111< osa 

Pechowe wdzianko 
Ostatnio w1111ospodarowalam 

dość pokafoq sumkę, w związ­
ku z c211m postanowiłam u­
nyć •obie „wdzianko" ct11tl 
„ostatni krz11k mody". Kupt· 

lam wlochat11 p!ed, który z 
kolei oddalam do ufarbowa­
nia w Miejskiej Pralni. 

Gdy zglosilam się po od­
biór o mato nie dostałam paL­
pitacjl serca, bowiem ekspe­
dientka punlctu usługowego o­
świadcz11ła ml, że pLedu nie 
m11. Ule111 podobno wypadko­

wl. 

Jak to? - sp11taiam. -

Na koniec po wielu inter­
wencjach osobist'llcn t teLP.fo­
nicznych otrzymałam wresz· 
cie 800 z!, ponieważ na takq 
wtafoie sumę ubezpieczon.o 
mój pled. I nikogo nie obclw­
dzi, że straciiam cale 400 zto­
t11ch! 

Szacowanie przeznaczonych 
do prania cz11 farbowania 
przedmiotów uza!eż~ione je~t 
od humoru ekspedientki, a 
klient... Nie ważne, musi się 
„podporządkować". 

A może by tak Miejskie. 
PraLnie oddać do przepierki? 

APOLONIA SMUTNA 
oprccowono na podstawi• listu 

ob. Gdow•kiej 

Wedlug nowego cennika 
wypoży~zenie jednego domku 
na okres H dni kosztuje 
190 zł. 

Hesse-Bukowska 
~rać będzie 

w Filharmonii Łódzkiej 
W najbtllsry wtorek, 11 (t.erwco, odoł 

b•dtle sill w Filharmonłi lódr:C~J red• 
tal fortepia-nowy Barbaą Heu•lukow. 
ski-t 1 czołowej polskiej piani1Ud. 

W lnter•1u)qcrm programie redtalv 
usł)'ł1ymy mlęchy Innymi Sonat~ ds• 
moll Beethovena, lmptornptu As.dur 
Schuberta, 2 Nok.tumy, dwa Mo1ur1ti l 
Potone:a As~dur Chopina. Ma1urld Srt­
manow1kl~o orat utwory łtCK:hmanln04 
wa, Debu11y'ego I Maglna. 

llecllOI latbary H•11„11utc0Wllclel 
oct•kiwony jest 1 dułym 1ainttresowa­
niem. 

objęty zo~tal m. in. węgiel 
I koks. W związku z tym 
na podstawi.- uchwały Pre­
zydium Rządu i zarządze­
nia Ministra Gospodarki 
Komunalne! z dniem 
1 czerwca bleż. roku ule­
gają obniżeni u o 5 procent 
opiaty z tytułu korzystania 
z centralnego ogrzewania 
w budynkach mieszkal­
nych. MPiK 

poświęconv Rewolucji 
Dostał 1tę pod tramwaj, czy --------------------------­

Zarządzenie przewiduje 
m. in„ że p1 zy doręnaniu 

· lokatorom kwitów za ko­
morne, obok dotychczaso­
wej wysoko~ci :zaliczki :za 
centralne ogrzewanie, po­
winna być uwidoczniona 
różnica wynikająca z jej 
obniżenia oraz nowa opla­
ta. 

Krytyka 11nnwqła 

przejechał go samochód? 
- żart11 na bok - odpor!a 

1905 r Plcspedtentlca - za pled Otr:ty• 
• ma pa ni 800 zt. 

W dniu Il. 6. 1955 r. o godz., -· Jakze mogę ~godzić 3lę 
19 w lok~lu Klubu MPiK od· , "a podobne odszkodowan.ie, 
będzie się wieczór pt. „Lórtz- I . 
kie powstanie czerwcowe ' kłed11 aama iaptac1lam za 
L90!'i r." Prelekrję wv11.tos1 l pled I.200 zl - odparLam 
Paweł Korzec. Wstęp wolny. caLkłem serio. 

- Nic na to nie porarf2ę. 

Niech pani Idzie do d11relceji, 

na uL. Huto„a - odpowiedzia­

Sklepy pasmanteryine ło ekspedzencka. 
Do d11rekcjl popędzilum 

b d l . . jeszcze teoo s11mego ant.a.. 0<>- I 
ę ą ep1e.r zaopatrzone magatam się 1tanOWCZQ Qd• 

gdtowo omdwfon<> powstote brtffł Gf'Cl"I". \ srkoci<1w~nca as ,,..J.d - u•.- J 
'lapewt,1ono, ł• w na~b\ihtvc.h dn\och 

W <1rtyłcul• pt. „Jo~ ny~ bet Igły lun 
bet nicl", 1am\.st.c1on'łł'l'I w „G\osi• 
Rohotniaym" w dniu 9 .;bm., pi50\lśmy 
o bralcac:h w ioopatrz•nlu sklepów pos„ 
rno.nteryjnych. W twiqtku 1 tym Woja„ 
w6dzkl• Prtechiębiorstwo Hurtu Golon„ 
t•ryjnego •• Centrogal" zo·gan izowoło 
w dnlu 10 bm. norod•· no której UC% ... 

Komunikat ZMP 
Zarzqd Ozl•lnlc--, ZMP Bałuty iow"~ 

damla, te dnia 13 bm., o gocb. 16, w 
soli Zorzqdu Ozl•lnlcowe;o pny ul. 
~•ro-lco-Nsk leoo 16, odb4dzle tl• odpro• 
wo delegatów no konfere„cję dzlelnt­
cowq, Obecność wszystkich delegatów 
C>bowiqtkowa, 

TEATRY 
NOWY (Wlcckowoklogo 1!) - dnl<1 t1 

ł .12 bm., godz. 1P - ,,Maturtyief0
1 

POWSlECHN'{ (Ob•. Stcłlngrodu 21} 
- dnlo 11 I 12 bm., goch. 19 - „Ma-
1epo", dnia 12 bm.,. godz, 11 -
,,Kopclu11ek'". 

MŁODEGO WIOZA (Moniuszki 4o) -
dnia 11 I 12 bm,, godz, 19 - 11Ze­
glarz", 

IM. ST. JARACZA (St. lorocza 27) -
dnia 11 I 12 bm„ goch. 19 - ,,Zbój­
cy", dnia 12 bm„ godi, 16 - „Mól 
prtyjac:iel mi~Jster••, 

OPERA (Więckowskl•go 15) - dnlG 12 
bm.. godz.. 10 - uStrauny dwór". 

MUZYCZNY (Piotrkowska 243) - dnia 
11 J 12 bm„ godz. 19.1' - „Tajem­
nico Dedala". 

ESTRADA SATYR'{CZNA (Trouguito 1) 
- dnio 11 I 12 bm., godz. 19,t~ -
11lodne kwiot:IU". 

s'clepy p•owod1qc• spnedcl orty'<ulów Joltości l.200 zlotucB. Uz11slca• 

po1nuklwon1 przedm ioty, jok zotrzos;t!, . 
posmante.yjnych zaopotnone zostonq.w I tam z11odę d11rttltlora. Naptstt.-

a 9rofkl, Igły, gu•lkl. tam podanie. lc!óre tntalo b l/Ć 
No noradzlo pa..lonowłooo toki•, talatwion1 za IO dni (tyle bo-

wzorem lot ubiegt'fCh, zOt";onizowoć • , 
naJb\itnym czas• strogonOYo1q spn:~ wiem potrzeba czasu w Pr.JL· 
daż guzików, nici, w1tql•k Itp, no ul'· niacn Mte1skicn ab11 sprawa 
cach tocłzł. • 

I nabra!a tzw. moc11 urzędo-
Wrtunlęto toUe projekt wy1tqp1 en~a do " 

Wydzlołu Handlu P•n. RN o ud•lelen·e wej"J. Jednakże MWet po 
r~twolento uruchoml•n to w 1klepoch i I t matam od· 
Innych b•ant, m. In, przy ul. Wojsko m es ącu n\8 O rz11 
P.,{sltiego, blok 15, „kqc:kOW"•}'" 1pr1e: powiedzi. 
daty pasmonterłł, Zli ltwidufe to tłok 
PCr1u]qcy dotychctes w sklepach tP ... 
c1olnych, 

mlstrtostw Europy w bobie w e.,-. 
linia - godz. Hl, 20. 

POKOI (Ko1lmleno O) - „O•ta1nl Mo­
hikanin" - god1. lł, 20. 

I MAJA (Kl~ńslo090 178) - „Przygodo 
no Mori•nntacie" - godi. 17, 19. 

ltEKORD (Rzgowska 2) - .Skarby sui­
ta na„ - godz. 17, 19. 

SOJUSZ (Nowe Zlotno) - „Opowlel~ 
atlantycka" - godz. 18.30. 

SWIT (Bolucld Rynek) - „Godllny no­
d1ieJ11 - godt. 18, 20, 

ST'iLOWY (Ki liński ego 12l) - „Jutro 
.Oędzia zo późno" - godz. 18, 20. 

TATRY (Sienkiewicz.o .O) - „SlerpnioWa 
niedzielo" - gocb. 16, Hł, 20. 

WOLNO$C (Pnybyuew<klego 16) -
,,Uro-k uotano" - godz. 14.30, 16.30. 
18.30, 20.lO. 

WŁOKNIARZ (Próchnl'<a 16) - „Nie· 
betpioc:zne iciet.k1 11 

- godz. 16, ta, 
20. 

WISlA (Tuwlmo 1) - „Upiór na 1prt• 
daż" - godi. 16, 1a. 20. 

Zmiana tras 
niektórych tramwajów 

Mie)skla Pn:ed1lttDlantwo Komunik,,_ 
cyjnt zawiadamia, ie w iw1q1ku 1 ro­
botami tlemnyml na ullq Norutow1cza, 
Od dnia 13 bm. at do odNołanlo, po­
ciqgl niłej wymlenionycli t1nH tromiNo• 
jowych kursować będq w obydwu te.~ 
runka~h zm.en;onq trasq. 

Linia „211 : pl. Ni epodlegloścf, Plot'"' 
lcows:ko, pl. WolnoSd. 

Unio 11 1~ 1 
- Oworrec Ko/Iski, Kop•,.. 

n-tka, Gdańsko. A. Strugo, al. KoSciuu­
wi, Zielono, Norutowicta, Rcrd iostoc.ja . 

Linia 11 1l" - Nowe Złotno, (al. U nti), 
Obr. Sta-llngrodu, pl. Wolno$cl, ·Nowo­
tki, Kilińsk1ego1 NcrutC>""Nlao, Rod~o•to• 
c)a. 

TrctMI Unii „1914 n.le tostonl1 z:ml•t'llo­
na, 

Młodzież klas siódmych szkół podst. 
przystąpiła 

Uwaga, 
kore1tpondenei 

„Głosu Robotniczego" 

do 
. , 

egzamin o w 
W dniu wcz:oroJnym w nkolach co­

fago kroju roipoezęły sl41 t91amh'1 

pl1emn1 i lętyka p<>lskl<lllo, do lrtó.ych 

i>n:y1tqptło około 350 tysi~cy uczn16w 

<101 1l6dml'Ch Wl<)'Stkich 11kól podst... 

wowych. 

W blelQcym '°ku U-kolnym lłoł~ 11c/.,. 
danyc.h eg1amln6w tostoło poważnie 

Zawiadamiamy, te 1lot i · imr>leJnono I obecnie młodzi•t klo• 
korespoodeolóW robotni• 1 oi6dmych >kłoda 191omlny pl>•mn• I 

ezych I chłopskich zapo- ustn• l•dynl• 1 J'lzyk~ polskl<lllo I 
w\adan:v na dzień 12 czerw- matomatyld. 

ca br. NIE ODBĘDZlE SIĘ. w nkolach l6d11clch •;•aminy ko~• 
--· Oil-· __..__,„....i. ~ ."' po;I 

n,...słem: „E.gtam\n - •?rawdtionern 

wyników sled m\u \ot nauki0
• W"1e\u ua-

dla 
Ważne 

prelegenlów 

TWP 
Zanqd Woj<1W6dild Towariystwa Wie­

dzy Powuechnej zawiodomio prelege.i· 
tOw, ie w pon ledtiołek. dnlo 13 bm., 
o godr. 18, w lokalu Zo·zqdu Woje· 
w6d1k'ego Z I"' pny ul. Protrk.O"Nsk:ej 
68 odbędtie t 1• 1emino.rlum wojewódz:­
ICiego koła · prelegent6w z nostt;pujqcym 
port.qdklem dziennym. 

S•kc]a 1pol•czno-polltyc1not - „S 1ły 
'NDJny I 1lły połoju 11 

- konsultonl red. 
Marku n. 

S•kcjo hJ1torycinot - „Julian Mor­
chtewsld11 - kon.sultant m;1 M, Trictl\-
1lco. 

Sekcjo medyana: - „0 :no!łlwolcl 
pn:euczepionla tkonK I nonq_d6w0 

-

p1oł. prof. Janun Bard och I dr Mo„ 
nan Stefanowski. 

SelccJa t&ehnłczno: - "Perspektywy 
rolwoju przemysłu chemlcznego w Pol· 1· 

sce." - konsultant prof. Justot. 

ni6w o<ldaweło .we proce inacz.n :a 

wcześniej, ja-stae przed wyz.nacz.onym 

terminem. 
Dili_ uanlowle klo• 1l6dmych priy' 

1tqplq do sktodanla egzaminu plsemł 

l"lego t motemotylcl. 

Kronika 
partyjna 

DZIELNIC.. RUDA1 dnlo 1J 
bm., ·o godz. 14, w lokalu KO, 
pny ul. Bednar1k1e) '2, odb.­
drie si• narada seluetany pod­
ttawowrch organh:acji partył­
nrch i 1 ... enu KO Ruda. 

* li- * 
DZIELNICA BAŁUTY: ddl, 11 

bm., o godz. 1!, odb4Cf1łe Sill) 
s•mlnarium dla prelegentów ICD 
Bałuty na temat 11W0Ur.a o ob­
nlik11t• k.011t6w własnych0• 

Dbajmy o 7.ie1eń i zwierzęta 

Zapisz się na członka 
WOK (Trougutto li) - d"lo 1ł I 12 

bm., godz. 19 - „Motepo", 
AlLEKIN (l'l<>trkow•ka 152) - dnia n 

I 12 bm., god1. 17 I dnia 12 bm. 
godz. 12 - „Jol Sipok", 

ZACHĘTA (Zgie'5ko 26) - „RoHrwo­
wy graci" - godz. 1a, 20. 

DWORCOWE (Dwonec Kall1kl) - „Jo· 
nek wyrwidąb", „Wizyto", „Wczasy 
procow"lcte" - god.1, 161 17, 18, 19, 
20, 21, 22. 

Ligi Ochrony 
Przyrod}I! Na wycieczce 

PINOKIO (Kopernika 16) - dnia 11 I 
12 bm„ godi. 17 - „Dari Wiatru 
Północnego''. 

C'iRK WĘGIERSKI - „IUDAP!SZT" -
(pl, Niepodlegtolel) - dnia 1 t bm„ 
godz, 19.JO, dnia 12 bm., godz. 15.30 
ł 19.30. 

MUZEA 
MUZEUM SZTUKI (Wl'!<kow1kl8!10 361 

- czynne cocbiennie ta wyjqtklam 
pc>nied?iolków w godz. od 9 do 13. 
W niedziele I łwutte od godz:. 10 
do 16. W 01wortkl od god1. 14 do 20, 

WYSTAWY 
OSRODEIC PROPAGANDY SZTUKI 

(pork Stenluew'cza) - wyJtowa pn. 
„Dorobek. naukowców łódtluch W 

o-'\:.r•tle minionego 10..lecia". Wysto„ 
wo ctynno codt.1enn1• oprócz ponie• 
działk6w od godz. 11 do 19. 

PUNKT WYSTAWOWY CBWA (Piotr­
kowska 102). - Wystawo wiosent'IO 
proc c:z.łonltćw Zw1qz:ku Polskich Arty· 
stów Plastyków Ok.rę;u lódzkiego, 
c.zynna ccxlz.iennle o(j godz. 10 do 1&. 

KINA 
BAlTYK (Norutowlczo ó!O) - „Upiór na 

spnedoi" - godt. 16, 18, 20. 
GDYNIA (luwlmo 2) - Program filmów 

dO>l<umentolnych I kulrurolno-oświ o-to­
wych: - „Rodz.lecko Ut.va", dod . 
specjoln1 1 mistnostw Europy w boke 
se w Berlinie - godz:. 18, 19.30. 
Program die najmlodstyc.h: - „Cu• 
downy d1wonec1&k''. „Leśny koncert" 1 

uForbowony li1°, „Jeleń l wilk" 
godt. hl, 17. 

MtODA GWARDIA (Z elono 2) -
„Ekspres 1 No1ymbMgi'' - goch .• 16, 
18, 20. 

MUZA (Pablonlcko 173) - „Sluby ko· 
wo lerslc le" - goch. 18, 20. 

l'OLONIA (Piotrkow•ko 67) - „Dzień 
bez kłamstwa" - godl. 16, 18, 20. 

PRZEDWIOSNIE (2etomsklego 76) -
„Noc w Wenecji„, dod, specjalny ?. 

STUDIO (B}'ltrzycka 7-9) - „Sługo 
dwóch ponów" - godz. 17. 19. 

ŁĄCZN0$C (Józel6w 43) - „Pofog" 
- godt. 17, 19. 

KINO W ZOO - Program 1ldad=v. 

Dyżury aptek 
01lslojneJ nocy dyluru)q nastcpujq· 

ee apteki: PłotrkO"Nska 'J/J7, Piotrkow­
ska 127, Tuwima 59, Z 1 el0ł'lo 28, 
Wschodnie !>4, Umonowsk!ego 37, ol. 
Kosciuszkl ,a, 

Jutro, dnlo 12 bm., dyłuruJq nost„ 
pujqce apteki: Tuwtmo 19, Wólezoń· 
ska 37, Piotrkowska 223, Zg ierJko 146, 
pl. Wolno.śd 2, Wojsk.o Polskiego 56, 
Oqbrow1klego 24b, al„ KoSdusW 41J, 

DY%UR'{ SZPITALI 

Chirurgia• dill colq dob• dy!uruj• 
Szpitol 1m. dr Sterlinga. ul. Sterling':J 
1-3, jutro, 12 bm., cołq dobtt dyiuruje 
Szpital im, dr Pirogowe, ul. Wólczań­
ska 195. 

lnlernas drlj cołq dob~ dyłuruj• 
St.pitol im. dr Pirogowa, ul, Wólc.zoń~ 
11co 195, jutro, 12 bm., cołq dob• dr 
7uruje Srpltol Im. dr Gluzińskiego, ul. 
Zckqtno «. 

·Dyiur polotnlczo-glnekołogłczny1 od 
godt. 8 do 20 dyżuruje Szpital Im. c'r 
H. Woli, ul. logl•wnicka 34-36, od 
godt. 20 do 8 dyżuruje Sipltol Im. Cu· 
ne-Sklodowsk,ej, ul. Curie-Skłodowski •! 
15, jutro, 12 bm„ od godz. 8 do 20 
dyi:uru]e Szp ital Im. dr H. Wolf, ul. 
Log iewnlcko 34<36, od godz. 20 do & 
dyżu·ruje S1pltol Im. Curie·Skłoą_owsKiei. 
ul. Cune-Skłod~wskieJ U. 

Ważne telefony 
~trał Polarna - 8 
Pogotowie Ratunkowe - 254-U 
Miejska Komenda MO - 253--60 
Miejski Ośrodolc łnlormocjl - 159-15. 

„. ' fN 

Przyszedł ••• 

••• odszedł 

Liga Ochrony Przyrody, ul. 
Zielona 14, zorganizowała w 
bieżącym roku 40 pogadanek 
na temat znaczema i ochrony 
roślin i zwiel'Gąt. rozprowa• 
dzila wśród mieszkańców 
Lodzi i wojew&!ztwa około 
5 OOO broswr fa<"howych, za­
kupiła 2.012 •krzynek lęgo-< 
wych dla ptaków oraz dok<>< 
nala 70 lnterwenc.11. 

Mimo to jednak z powodu 
s2kód wyrządzon.vch naszej 
gospodarce Je~nej przez lek„ 
komyślnych I nieuświadomio­
nych obywateli rokrocznie 
ponosimy milionowe straty. 

Dlatego w celu W?.możenla 
opieki nad zieleńcami, parka• 
ml miejskimi, lasaml oraz 
zwierzętami I ptakami masą:,o 
wo winniśmy w~lępowat w 
szeregi Ligi Ochrony Przyro-< 
dy. 

Zapisy Indywidualne I zblo-o 
rowe zakładów pracy przyj­
muje Liga Ochrony Przyrody1 
ul. Zielona 14. 

Narada aktywu 
kulturalno-oświatowego 

W niedtlelę, dnlo 12 bm., o godz. 10 
rono, w soli teatralne) WOK, ul. Trt.tu• 
gutto 1B, Prez:yd1um Rody NarcxlowcJ 
m. lodtl I Wojewódtko Rodo Zwiqz<?w 
Zowodo,..yych organituj.q norodę aktywu 
ltulturalno-oświatowego łcorn itetów bło­

~owych I tokłodów procy. W cięiel or­
tyst-1cinej wystqpl tespół teotro!ny WOK 
te sz:tukQ pt. 11Ruchome p iaski", 
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11 czerwca 1955 r. (nr 138) GŁOS ROBOTNICZY 

PARYSKI 
FESTIWAL 

TEATRALNY 
W maju I a-'1 paryscy mllołnlcr ~-Y malą 

okcuj41 oglqdCU'Ńo ~trów w~lu norodów, ben. kortiec.utoś-­
c\ o-dbywania do~kteh podro1y. Na te mlea1qc• bowiem 
pnypado mlęchrnGTodowr lertiwal 01tu•I dramaty<inej, 
podc1a.s którego w teotro.:h Sa,._ Bernard 1 Heb&rtoł 
dajq pn:edJWwienia przybyłe do Poryło 2e1poły drama• 
tyane wielu bajów eurapejslkh I poioeuropeisklch. 

Plerwsry taki festiwal odbyt •I• w roku ubiegłym. Zorga· 
nlzowcrłY go władze IT'.łłttlcypałne mła1ta Po.ryła oraz jego 
środowiAo Mtystyezne. Uczestn!ctyło w nim w roku 195..ł -
12 krojów. W roku · bleiqcym biorą w nim udział teatry 21 

narodów. Pory$ki fff~wol teatralny jest nie tylko włelt:..1 
wydorienlem artyst)'anym, ma on 1woiq wymOW"4 pollty· 
cznq, jest iywym dowodem ta-eleśniajqcei łillt pnyjoinl 
międ1y narodom! I gorącej "°li utnymanio po•oju. 

I w roku blełqcym obok teotr6w lrlandJl1 Belgii, Finlan· 
dl\, Ju9osławH, Włoch, Chin, Am&ryki, Austrii I innych 
kraj6w uctestnłcty w fes.U.akt teotr polsld1 r~retento­
wany pne1 tesp6ł dramotycz,ny Teatru im. Slowod1iego r.~ 
(Kroków), który pokoie łroncuń.i•J public1noid 1 .ZHntę0 · 

Alehandro Fredry orcn „Lato w Nohant" Jarołtawa lwost• 
kiewlc1a. 

No lomoch llte""'kłch ciasopism lranc:uslrich IOciy 11• 
dyikuslo na temat: jakle widowiMca teatralne pow\nny tro­
flat na dtłlri scen festiwalowych, Czy teatry narodowe win-­
ny demonstrować swe mistn:ostwo w repertuan• kf0$yct~ 
nym (ogólnie 1.nonym)1 ct.y tei dawał spektatci. obroz.ujq 
ce osiqgnięcia własnej dramaturgii. Spojnenio no t• kwe· 
stlę są rób„ i i.dania opinii public1Mj pochłeJorte. 

Podkreślić naleir, fe prasa franccska wiele mie)Ko po­
łwięca omówieniu festiwalowych przedstawień. Wnikliwych 
rkant.ji doaelrały się występy teatru lrlondduego, anglfł.., 
skiego, chłńsłciego ł innych. NiewqtpUwie 1 pned1towiero10 
Teatru \m. Stowocłc.iego wywoło\q niemnie}s1e 1ointereso­
wonle. 

Scena ze sztuki „The Ploug/J. and the Stars" (Plua I gwiazdy), 
• wystawione; przez Abbe11 Theatre w Dublinie (Irlandia). 

więlkłeqo sojuszu (11) Oąniwa 

Kraina it na ą płynąca 

W safesach „Domu Morga­
na" leżą pożółkłe papiery z 
koloroV41'mi napisami ,,Astra 
.Romana11

, •• Concordia„ tJRo-
man0-A.rnericana". Czas prze­
żera je coraz bardziej_ Nawet 
kontrolerzy dn7.oru nier.zęsto 

zaglądaJą za drzwiczki. na któ­
rych widnieją tajemnicze lite­
ry „PL". Litery _ te znaczą po­
dobno ,,Petroleum-Lands" (Po 

110isku - Kraje Nafty), ale w 
„Domu Morgana" wszyscy wie­
dzą, że jest to raczej ,,Paradl­
~e Lost" - czyli „Raj Utraco­
cy". 

I rz:eczywikle, Rumunia by„ 
la kiedyś rajem dla bankierów, 
kombinatorów \ gieldziarzy. 
Najbogatsze, najobfitsz.e po­
kłady ropy naftowej w Euro­
pie (poza Związkiem Radziec­
kim) stały się żerem obcego 
kapitału. Rosły tutaj fortuny 

„jednolatka", jednolatka, ktńta 
wywoływała w prasie kapita­
listycznej zjadliwe uśmiechy. 

Czy jest możliwe - pisal 
„Manchester Guardian" - że­

by w ciągu jednego roku poci_ 

nJeg~ produkcję ropy naftowej 
f produkcję przemysłu w ogó­
le o całe 40 procent? I to bez 
pożyczek dolarowych czy szter­
Un gowych? 

Okazało się jednak, że pro­
roctwa kapitalistów były fał­

szywe. Naród rumuński wyko­
nał pia n 1949 roku w 108 pro­
centach. Plan następnego roku 
przewidulacy wzrost produk­
cji przemysłu w parównanlu 
z rokiem 1949 - o 37 procent 
- również został wykonany z 
nadwyżką. Aż wreszcie w ro­
ku 1951 naród rumuńsk1 przy­
stąpił do realizacji pterwi:zej 
narodowej pięciolatki, planu, 
który stawia Rumunię w sze­
regu najbardziej uprzemysło­

wionych państw Europy. 

Pięciolatka rumuńska to nle 
tylko rozbudowa przemysłu 

nego, węgla brunatnego, an­
tracytu. W Glu, w Banacie, 
w Krusil-Alba, w dolinie AJa­
masu - powstały już dziesiąt­

ki nowych kopalni węgla. W 
Transylwa1r1ii, w Monteniri. w 
Bukareszcie, w Aradzie, w Sl­
biu dymią nowe fabryki meta­
lurgicme, włókiennicze, fabry­
ki przemysłu spożywczego. Roz­
poC'zęliśmy produkcję k:-0mbaj­
nów, traktorów, produkcję 

precyzyjnych maszyn. Rozbu­
dowl!1iśmy kopalnie t prze­
mysl metali kolorowych. Do­
bywamy z ziemi w wielkich 
llot!ćiacb miedź, złoto, ~rebro: 
olów, cynk, bauksyty. Produk­
cja gazu ziemnego w naszym 
kraju oolągnęla niebywale re­
kordy. W roku 1954 wyprodu­
kowaliśmy milion tonn stall 1 
2,7 miliona tonn cementu. 

Rzeka ośmiu narodów, nal­
Większa rzeka centralnej Eu- ' 
ropy, przepływająca przez te­
rytoria Niemiec, Austrii, Cze­
choolowacjl, Węgier, JugOl'lla­
wli, Rumunii I ZSRR. błękit­
oy Dunaj - jedną trzecią swej 
dlugnści przeplywa przez tery­
torium Rumuńskiej Republ ik\ 
Ludowej. Olbrzymi wąż rzeki 
długości tysiąca kilometrów od 
Keleraszt zakręca nagle ku 
północy hen, pod Galacz, by 
potem znów JaWlrować ku 
wschodowi f trzema korytami 
wśród bagnisk I rozlewisk del­
ty spłynąć wreszcie do mo­
rza. 

Nowe wspaniałe urządzenia 
do destylacji ropy najtowej 

slońcem ziemi otrzymalo już 

żydodajną wode. Zmeliorowa­
no tysiące hektarów bagnistych 
gruntów. Przystępujemy do u­
żyźnienia, zmeliorowania del­
ty Dunaju. Nasz wielki plan 
melioracyjny prz:ewiduje odda­
nie chłopstwu dodatkowych 
1,7 miliona hektarów urodzaj­
nej ziemi. 

Zagłębie naftowe w Rumunii 

W maju 1949 roku naród ru• 
muński przystąpił do budowy 
g igantycznego kanału Du­
naj - Morze Czarne, kanału, 
który skróci żeglugę na Duna• 
ju e> 220 kilometrów. 

Tak tworzy swoją siłę, swą 

potęgę naród wolny, naród, 
który kroczy do socjalizmu, 
naród - ważne ogniwo świa­
towego obozu pokoju, ważne 

ogniwo wielkiego sojuszu. 

ta'kich firm światowych jak naftowego, który dzis iaj daje 
Royal Dutch, jak Shell. Zara- już 11 milionów tonn ropy ·na­
biali na skarbach ziemi ru- ttowej roczn•e. Nasza pi ~io­
muńskiei mr,nopohści Tylko latka to rozbudowa I budowa 
chłopi 1 robotnicy rumuńscy nowych kopalni węgla kamien­
cho<lzili w drewnianych cho-

Nad kanałem powstają no­
we osady, wiookl I miasta, no.i 
we porty handlowe 1 rybac0kie, 
St<> tysięcy hektarów spalonej 

.JON CONSTANTINESCU 
Buka.reszt 

dakach l zagryzali suchym 
ziaTnem kukurydzy. 

Prawie w przeddzień wy_ 
zwolenia Rumunil przez Atmię 
Radziecką. w dniach kiedy s\­
ly hitlerowskie na terenie kra­
ju byty i'Uż w ro?;Sypce - an­
glosascy ,,sojusznicy" dokonali 
szeregu wściekłych nalotów 
na okręgi przemysłowe Rumu­
nii. Bombami niszczono zbior­
niki, Wieże wiertnicze l ruro­
ciągi. Morganowie, Rockefelle­
rowie przeczuwali, że blysz.­
czące karty akcji rumuńsk ich 

staną się bezwartościowymi 

szmatami. Stąd wściekłość, 
stąd żąd2a niszczenia. 

W lipcu 1947 roku rząd t'U­

nruńskl na wniosek Central­
nego Komitetu Rumuńskiej 

Partii Komunistycznej powziął 
pamiętną uchwalę o nacjona­
lizacji podstawowych gałęzi 
przemyslu ! górnictwa. W 1949 
roku naród rumuński przystą­
pi.I po raz pierwszy do plano­
wej pracy. Była to skromna 

Lan1Zston HughPs 

O równości 
i o psa~h 

prieloiyl Henryk Rudnicki 

- Czamy ·pies żyje lepiej niż 'a -
powiedział Simple z zadumą . ...::.. Wiem 
coś o tym od czasu, gdy mieszkam w 
północnych stanach, wśród "liberaL­
ny ch" białych. 
Weźmy dla przykładu tę ich zachwa­

laną „równość", o której tak lubią gar­
dłować. Nie pojmuję tej równości. Z 
psami zawsze będą żyli w przyjaźni, z 
Murzynami - ni_gdy. 

Z białymi psami, -t czarnymi psami, 
z wszelkimi psami - ciągm\I SimpLe. 
- Wszystko lm jedńo, jakiej maści pies. 
Pamiętam, gdy przyjechałem na Pólnoc 
- nająłem się do szoferki u pewnej pa_ 
niusi na Long Island. Miała tyle forsy, 
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ie utrzymywała całą sforę psów. Wśród 
tej zgrai czworonogów był jeden pies 
- qarny jak smoła. Kochała go, sza­
lała za nim. Spal z nią razem w l>ialym 
łóżku. Ocierał się sierścią o jej białe 
nóżki. Ale jeśli w restauracji za 
szóstym !tolłkiem zasiadał Murzyn -
dama wpadała w histerię! 

- Na Park Avenue można zobaczyć 
cale chmary psów, spacerujących ze 
swymi paniusiami - dodałem. 

- Tak, ale Murzyna tam nie zoba­
czysz. 

- Prawda! 
- Psy mogą ' spacerować - a !.f1Jrzyn 

musi pracować w pańskiej kuchni. Tam 
na~ze miejsce„. 

Nawet w czasie wojny w naszej ar­
mii psom lepiej się powodziło niż Mu­
rzynom. Sam w[działem, jak wieszano 
psu na szyi medal za waleczność. 

_ J Wściekły jesteś na naszą armię? 
- Alboż to nasza armia? 
- Płacisz przecież podatki na . jej u-

trzymanie! 
- Płacę - powiedział Simple - a 

czym armia mi si ę odpłaca? Nawet w 
wojsku wprowadzilri kolorowe bariery. 
Tu dl.a białych - tam dla czarnych. 
A przecież nawet w armii wszystkie 
psy traktowane są jednakowo. 
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Satyrycy „kręcą" 
w Stalinogrodzie 

Sła.llnogród, w czerwcu. 

StaHnogród, miasto, przez 
które przewija się ponoć 3 mi­
lion·y ludzi dziennie, cierpi na 
głód rozrywki. Miejscowa 
Estrado Satyryczna, oper et ka 
z sąsiednich Gliwic i objazdo­
we zespoły Estrady z Innych 
ośrodków zdolne sq zaspokoić 

apet11ty aórniczego widza 10 
nader skromnym stopniu. 
Zrozumiałe ;est tedy ogromne 
wzięcie aktorów łódzkich, któ­
rzy zjechali na t'ląsk. Sawin 
jest tu przecież pierwszym ko­
mikiem operetkowym. Chwali 
sobie pobyt na Sląsku Edmund 
Wayda. Bawiący tu od t11aod­
nia zespól objazdowy operetki 

Już od długich miesłęcy prze§laduje mnte niczym do­
ktora Fausta z „Uroku szatana" upiorny uśmieszek Me­
fatofelesa. Materializuje się, cwaniak, cittgle w innej 
postaci, ale za to z nieodmiennym rekwizytem w ręku. 
Z „Łodzią Literacką' tub - ostatnio - z jej kontynt..a­
cją, · z ,,Kronilcą". 

Zjqwia się tedy, pyta, co o najnowszym numerze sądzę 
ł nie czekając n.a odpowiedź, przystępuje żwawo do wy­
dziwiania. Wydziwianie zaczyna zresztą i kończy zwykl~ 
na jednym i tym samym - marny numer. Dlaczego mar­
ny, tego to już zazwyczaj n.ie powie. Może sam nie wie 
- .kto zresztą takiego pojmie! 

Inna sprawa, że na wydane dotychczas numery ,,Kro­
niki" nikt z bezkrytycznym zachwytem nie patrzy I te 
czy owe zarzuty można by OCZ11Wiście zglosić. Rzecz nie 
polega jednak na tym, czy się zarzuty stawia, ale na 
tym, jak się 1e stawia. Bo - wybaczcie - uprawiana 
przez wielu moich znajomych metoda wydziwiania w11-
daje mi się cokolwiek niedorzeczna - polega ona bo­
wiem na podcinaniu galę.z\, z laórej się chce jeść owoce. 

A nie laska - jeżeli już się komuś „Kronika" tak bar­
dzo nie podoba - za stolem siąść, pióro w rączkę chw11· 
cit I list do redakcji „Kroniki" machnąć?! Grymaście 
sobie w takim Uście, ile dusza zapragnie - przynajmniej, 
jeżeli chociaż cokolwiek z rzeczy słusznych w nim za­
wrzecie, będzie to z obopólnq korzyścią. Z korzyściq ctla 
redakcji 1,Kroniki" i d!a Was, moi kochani, dla Was! 

I aby na aderaniu nie poprzestać - proszę, otu mój 
list do redaktora „Kroniki", towarz11sza Jana Koprow­
skiego, który gwoli dobrego przykladu (chociaż nie wat­
pię, że Wasze listy będą i obszerniejsze, i bardziej wnik­
liwe) tq drogq przesyłam: 

Szanowny Towarzyszu Redaktorze! . 
Cieszę się niepomiernie, zarówno z tego, że otrzymuję 

,,Kronikę" już regularnie co dwa tygodnie, jak i z teuo, 
że z numeru na numer widzę powolne, ale przecież w11-
raźne poanoszenie 1ię poziomu pisma. Znam doskon.ale 
stare przysłowie: „,Nie od razu Kraków zbudowano" t ro­
tumiem, że jeden czy drugi nieudany, jalow11 artykul. 
jaki zdarzy!o mi aię przeczytać, tłumacZl/ się przede 
wszystkim przej§ciowym etapem skupiania woleć! „Kro­
niki" stałej kadry wsp6lpracowników. N!ewlcoi mnie 
jednak co innego, a mianowicie - z ciężkim sercem uży­
wam tego słowa - cokolwiek zafo!anlcow11 charakter 
pisma. 

Na czym ta ,,zakiankowo!ć" polega? Nie na zajmo­
waniu się książkami łódzkich pisarzy t spektaklami 
łódzkich teatrów - to jasne. l.6dzldch twórców kultury 
należy oczywiście pokazać naszemu spoleczeństwu i spła­
cić wobec nich zacląanięt11 przez pisma centralne „dlua 
milczenia". 

I me na zajmowaniu się terenem województwa lódz­
kieao - to też jasne. Na odwrót - można 3 numerowi 
„Kroniki" pogratulować nieefektowneao może, ale jakże 
potrzebnego artykułu Edwarda Szustra o sytuacji kul­
turalnej Piotrkowa. 
Grożącą ,.Kronice" zakiankowość widzę we wsityd!l­

wym przemilczaniu toczących się w ogólnopolsldch śro­
dowiskach twórcz11ch dyskusji, w rezyanacji z - bodaj 
szkicowego - informowania czytelników o wydarzeniach 
kulturalnych na terenie całego lc7aju. 

Wasz, Towarzyszu Redaktorze, artykuł „O powrót <lo 
rzeczywistości" jest, oczywiście, ciekawą próbq. „włącze­
nia się" do wspomniane; dyskusji o - najszerzej pojętej 
- „odwilży". Ale cz11 czytelnik, pilnie wszystkich pol­
skich pism nie śledzący, dostatecznie się w tym arty­
kule połapie? Wątpię. To jedna sprawa. 

O dru(1iej - t11llco polctótce, WPTówadzacie stale po­
%1JCje, stale felietony. To dobrze - wydaje ml się, że 
lubi ;e czytelnik. Ale to, co powinno być pisma stron'l 
najmocniejszą (tak jak najmocniejszą, a przynajmniej 
najchętniej czytaną pozycją „Przeglądu Kulturalnego" 
jest felieton Putramenta), jeat w ,,Kronice" - o dziwo 
- najsłabszą ł pewno dlatego wstydliwie ł skromnie 
maleńką c.zcionlcq zlożonq i nieefektownie w numer 
wkomponowaną. 

Coś tu „nie tak" - prawda? 
Łqczę ż11czenia pomyślnej prllCl/. Szczerze oddany 

łódzkiej z Ewą Krasłejlco, Mi· 
chałem Lasowym ! Tadeuszem 
Wolowskim został , cieplej 
przyjęty w prasie śląskiej nii: 
wszystkie najlepsze operetko­
we premiery u nas. Warto 
wiedzieć, że władze miejskie 
Stalinoarodu wyposażyły >WO­
ich satyryków w najlepszą, 
najnowocześniej urzqdzonq 
scenę i salę. żaden teatr sa­
tyryczny w Polsce nie cie­
s:zy się taką opieką miejsco­
wych władz, ;ale stalino­
grod?ki. 

w tej wmfołe świetnie u­
l'Zttdzonej sali „lcręctt" od Z 
czerwca satyrycy łódzcy. 
,,Kręctt" z zasłużonym powo­
dzeniem, na „pelnych obro­
tach", przy bitych kompletach 
i gorących, raz po mz przery­
wajttcych spektakl, oklaska.eh 
publiczności. 

Warto się zastanowU, co de­
cyduje o powodzeniu naszego 
beniaminka, którego tak kar­
ciliśmy za poprzednie progra­
my. Przecież nie ów alód roz­
rywki, bo przy calym swoim 
apetycie pub liczność stalino­
grodzka odznacza się delikat­
nym podniebieniem. Najlepszy 
dowód, że wszystkie tzw. cien­
icie dowcipy, w które obfituje 
widowisko (sic!) „Uwaga, krę­
cimy" , a które poniektórzy 
MSi domoro§ti kryt11C11 oce­
niają jako minus tego Pf'Ogra­
mu, trafiają świetnie do- ślą­
skiej publiczności. Myślę w 
związku z tym, że tzw. literac­
kość programu nie stanowi je­
ao wady sama przez się. Ws211-
stko zależy od tego, jak ta li­
terackość „ara" na scenie. Nie 
zapominajmy u licha, że w Li­
teraturze, w sztuce, jej proble­
mach, np. w problemie sche­
matyzmu, orientują się dzi~ 
nie tytko zawodowi recenzen· 
ci, lecz także czytelnicy, któ­
rzy chętnie chodzą do teatru. 

A atak nn schematyzm 1D 
sztuce i życiu przypus~czają 
nutorz11 proaramu „Uwaga, 
lcręcim11" przy pomocy wybor­
nych frodków i jest to atak 
celny. Jakież to środki? Jedno­
f'odny w swe; treści, bardzo 
loaicznie, z koncepcją I dowci­
pem napisany acenariusz lgof'a 
Silci7'11ckiego - to rnz. Reży­
seria Romana Sykały - arcv• 
pomyslowa, tętniąca dynami­
ką, ruchem, konsekwentnie or­
ganizująca akcię, rozwliaiqca 
wqtki (np. wątek aktora Dolno. 
śląskieao, któreao w Stalina• 
grodzie przechrzczono na Za­
wołejkę). a przy tym stawia.• 
jąca w centrum aktora - to 
dwa. Skrótowa, lekka, barwna 
i prosta w swoich grotesko­
wych pomyslach scenografia 
Jerzego Kondrackiego - to 
trzy. Wreszcie .zestaw dob­
rych aktorów i ich Pf'Ze1pnżnie 
koncertowa gra - to czte7'1J. 

Wlaśnie to „czte7'1J". W Sta­
linogrodzie mówi się przede 

· wszystkim o świetnych akto­
rach łódzkiej Estrady. O ich 
dużych kwaUfikac;ach tech­
nicznych, o rzadkie; zdolności 
stwarzanfo w ramach jednego 
spektaklu kilku z gruntu od­
miennych postacł satyrycz­
nych, o ich twórczej inwencji 
I unikaniu sztampy, o szcze­
aólne; vis comica takich ak­
torów, jak •Jarema Stępowski 
i Wlodzimierz Kwaskowski. 

l dobrze, że się mówi o ak­
torach. Wydaje mi się bowiem, 
że oni, a nigdy tekst, sq sitq 
teatru satyryczneao. Podkreś­
lam teatr u. Bo program „U­
waaa, kręcimy" nie jest zwyklą 
rewią, nie jest skladankq, jest 
widowiskiem teatrabiym co 
się zowie. Jest widowiskiem 
zwartym w swej konstrukcji, 
wolnym od banal6w I chwyci­
ków mieszczańskie; rewii. Jest 
twórczym osiągnięciem w 
krótkie; historii teatrów saty­
rycznych w Polsce. Zapew­
niam Was, że taka jest opinia 
w Statinogrodzie, 

ZBIGNIEW CHYLINSKI 
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'-- Masz rację - powiedziałem. -ri 

- .Jeśli b~zie znów wojna, to już 
lepiej być buldogiem niż Murzynem. 
Widziałem film. w którym żołnierze u­
czą psów rzucać się na człowieka. Na 
białego czrowieka! A ty, Czamy, spró­
buj odepchnąć białego_ chuligana. któ­
ry cię kopqiakiem strąca do rynsztoka. 
Stłuką cię na mLazgę i wpakują do wię­
zienia. Żaden pies nie pozwoli się strą­
cić z trotuaru. Ja, obywatel Stanów 
Zjednoczonych, nie mam nawet tych 
praw co psy! 

c!aż psom 'ako tako się powodzi w tym 
pełnym paradoksćw kraju. 

- Pamiętam c!ągnąl po chwili 
Simple - w czasie kryzysu przychl'­
dzlly do rzeźnika różne paniusie. Ku­
powały soczyste, świeżutkie mięso dla 
piesków. Działo się to w tym samym 
czasie, gdy tysiące białych I koloro­
wych bezrobotnych umierało z głodu 
wraz ze swymi rodzinam i, ze swymi 
dziećmi. Pomyślałem wtedy, że lepiej 
być psem, niż bezrobotnym. Czarne psy 
i białe psy otrzymywały codziennie 
swoje porcje mięsa. Nie robiono nigd;ł 
mi~zy nimi różnicy . .Jednym sławem, 
w Ameryce ceni się psy, a pomiata 
Murzynami. · 

- Ja jędna,k lubię psy - przerwa­
łem Simplowi. - I ci eszę się, że cho~ 

- Ja także lubię psy, ale bardziej 
kocham mój murzyński naród! 

- Lubisz psy, a zazdrościsz im ka­
wRłka mięsa? 

- Nie zazdroszczę - • zaperzył się 
Simple. - Ale czasem sam cbcialbym 
zjeść jakiś ocllła;p. Ot, i wszy9tko. 
Chciałbym mieć choćby takie prawa. 
jakie mają psy w Ameryce. A teraz ba­
sta. Nie chcę więcej o tym mówić. 
Niech mnie buldog pożre na kolację, 
jeżeli kiedykolwiek powiem znów coś 
o psach, 

• • • 
l.ongllon Hughe1, •-omil:J poeta I powłeł· 

dopitan munyo\„I - lnany jMł wśród koloro-
W)'Ch ludów obu półkul nanego globu, „Dobre 
nec1y w 1klepłe 11, „Smlech pn•1 l1y", ,,Obycza!• 
białych" - oto biąnl, które pnyniosly ,iowę 

haorlemM<iemu robotnikowi • poecie. 

Hughes od "ON!!" lat piu• codilen„ kronik' 
do plam munyńńich, tronlfll pod ogólnym tytu­
r.m: „Si mp I• mówi gloino". Felietony to stiitr 
1i4 codd9Ntfłl'I chl•Mm muriyńskiego ludu. Pro­
stOCteli·Simple potrafi bowiem mówłt w ociy 
prawdę, polrofl podtnrmywat na duchu mlllony 
Ciarr•rch • kraju, gchle plH ma na codzltol swóJ 
kowala ml,ta, podcios gdy 1iid11e,„ 

„ 
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STR. IS 

Szybko, tanio, 
na mur 

Możemy 1:0t~zczyć w Jednej 
chwil i całą ludzko:ić - oświad­
czył na konferencji p1·asowei 
,.sławny" fizyk amerykański 
dr Leo ~r.ilard Wystarczył~by 
do tej operacji . pewna ilość 
superbomb wodorowjclJ . Kostt 
byłby stocunkowo niewielki -
jeden milia.rd dol<irów! -
Przyjmując - ciągnął dalej 
SzUard - że ludno~ć naszego 
globu wynosi 2.4 miliarda -
na osllbę przypadłoby więc 

najwyżej po 40 centów. Z& 
jednego dolara można więil u­
bić dwie I pół osoby. Jest to 
rekord, o Jakun nikt w świecie 
rii.e marzył! 

Rzeozywlście o takich re· 
kordach mogą marzyć jedynie 
,,uczeni" w ,rodzaju Szilarda I 
t spółkL I 

.Wypadek 
W 1948 r. LoU.i11 Slot!n u• 

puścił t\ru~okręt. Gdyby to sil: 
stało w domu, w f.ebryce -
prawdopodobnie Slotin żyłby 
do dzisiaj. Ale Slotln upuścił 
śrubociąi w labcmitorlum ato­
mowym. Po ośmiu dniach 
Slotin nie żyl. 

Dzieje Slotlna opisał w 
swej powieści pt „ Wypadek'' 
młody pisarz amerykańsk~ 
Dexter Masters. Powieść 
wzbudziła sensację. Rozeszła 

. się piorunem. 
Nie spodobało się to kryty­

ce amerykańskiej, która na• 
padł& hurmem na pisarza. -
Masters sugeruje czytelnik~ 
w!, ie Ameryka straciła kon• 
trolę nad bombami atomowY• 
mi - pisze nowojorski „Time''. 
- To l)OtWorne - kreyczą in• 
De gazety, grożąc pisarzowi, 
że maże pewnego dnia „stra• 
cić kont.rolE: nad samym so• 
bąl". 

- Muteni, to jeszcze 3edn11 
ofiara histetil atomowej, jaka 
opanowała zachodni!\ półkuli: 
P- kończy „Time". 

Pieprz staniał 
u Grabowskiego 

Ne wło<lom<Ńt o k*ecleJ o.b­
nlłce cen w kra)~ - .,,nocyj· 
ny dygnitarz, Grobowslti, to]• 
rnujqey 11• obecnie hond leln 
kortlnnym w Londynie - po­
stanowił obnltyt cen•·~ P•• 
przu. 

PIEPRZ STAlllAŁ 
lł lb. plepnu Malabat 
1. gatunek „. t0.15.0 

....... 7.it!::-... ~~ 
• ·1~. ,b.ir!:r\.~f1::::;~ 

łowa, n••• pnt4 woj"-' 

lł ib~:!_~ ttłM.ta\d ::: ::: ft:1:~ 
tł tb. htdat.r pol1ltl_, ••• ••. ł0.11.ł 
ł tablle&•t eukola4r Tła 

l:ioawa•a „. .•. .„ ..• IO.u.a 
I a ł Jb. tab• v„ Bnten'& 11>.11.o 
I z ł lb. bbo Van He11lŁe11'.il 

W met.le•«J pUHC9 ,„ ' " j:(ł,10.ł 
tlAłDT ARTTllUL Im W kALIU 
PACZCE POLE<i'.IU:'• TllO Jil 

TANIO 'IVT~ p0LS~ltUWll Cl.O 

GRABOWSKI. 
EXPORT - IAIPORT • 
175, tlraycoi\ Aven11e, ''.; 

London, S. W. & · ' ·~· 

(Oglouenlo t londyńskiego 
„Orlo Blol-sio'1• 

- Czy Jta na t11ch cierwcm11ch 
nie znajdzlem sposobu.? 

Trzec!q obniżką 211.owu 
tadalt Mm bobu.I 

Więc ! my co~ uczyńmy/ 
Przecieśmy nie wieprzer 

Grabowski, bratku, jak tam 
jest u ctebte z pieprzem? 

- Możesz obnli11ć? Zniżaj! -
w salt zakrzykniono. 

Wi4c Grabowski ollliiżllł 
pro pubtico bono. 

Odtąd w Londynie ju!>el 
radosn!I , ochoc?1}: 

- Go cm, boys! Hip hip hura/ 
- rzucaj pieprzem w ocz!ll 

CWIERK. 

' 

GŁOS ROBOTNICZY 11 czerwca 1955 r. (nr 138) 

z Dżakarty do Warszawy 'Atom ma 17 lat··--------------------
~ • -- < . p~ ••• ..,,. „„ _..„,,,, .„„, .• "'"" „ •. „ ·"··,„.„ .• ,<h. u.„, • ..,,..ro ...... <o. Co kra1· 

tyglach, przy retortach siedzi 1. nawiązką, To dZlwne zjawi- uciekła współptacownlca H~· 
brodaty starzec. Zaciska ręce sko Ferml nazwał „bombardo- Ima, L11a Meitner, uciekł s 
w bezsile. Chcial :i: szarego o- waniem atomu". Kopenhll.gl pr1ed wkrat"lającą 
lowiu produkować zloto. Stra- Tajemnicze pociski, wylatu· 11rmią SS - pmt. Nrk Bohr. 
wił cale życie na doświadeze- jące z berylowej kuli, zostały Ul'icldl do Stanów Z;ednoczo­
niach, na badaniach. Wszystko na tęl)nle z.badane l opl.sane nych. Ale tam Ich genialne 
na prózno. rrzez Jeme5a Chadwicka, któ.. od.kr)cie - en<?rglę atomową 

Opowiadacze 1tary~h b!lśru ry nazweł Je „neutronami'. przywlaszczylti lmpe-
rtoówili o jakimś tajemniczym Tak Więc Enrico Fermi stwo- rJalll\ri. któt-zy natvchm1as11na-
„kamieniu filowficznym", któ- rzył \ainą baterię bombardu- leźli (!la niej tastn.~owanle 
ry potzwoli ~mieniać nies"ZJla- J11c11, kolubrynę strzelającą budowę bomb atomowych. 
chetne m t!ile na ko&zto\\rne neutronami - małymi cząste- * • * 
stopy, pozwoli napełniać skarb- ozkeml atomów. ód owe110 1ealenneąo dnia 
ce zlotem - przyniesie szczę- 1938 roku, gdy spełniły się ma. 
ście swemu odkrywcy - wiel· OWlll Dł Pran I rzea'a alchemików, m\nęlo sie 
kletnu WY'fl&lazey, • demnakle lat. Teraz \uż be-

Nie udawało sie produkować Pewnego dnia Ferm! umie- d~emy mogli nle tylko ural) 
tlota z !(liny (alchemicy wy- 'dl prted swoją radowo-bery- ramienia~ w bar - ale <>16\Y 
produkowah za to !)órcelan~), low11 kolubryną kawałek ura• zamienia~ w złoto . Wyzw0Jo-
1'1e udał ~lę wyrób :i.lot& z oło- nu, najc!ęzsze110 plerw!lutka, na przv rozbiciu etomllw ur:i­
wiu, miedzi czy cyny. Wszyst- jaki istnieje na Ziemi. r:u - ener~la atomowa. dńpl~ 
kie starania, wszystkie próby, I znów tbt.lo dziwne zJaw!- ro rozpoczyna służbę dl:i •lud1.-
dQł\W!adczenla - zaWodzily. sko: ut·an okazał s1e żarłokiem kości. w związku Radz1~klm 

Az oto pewnego jesienrtego nJezwyk~ym, poohłanlającym pracuje jut pierwsza na iiwle• 
dnia w 1938 roku.~ neutrony. cie elektrownia 0 nap~t.ie a-

W połowie curwca U·osobowo gRlpa lblolauy lultUnrln,cN, ~~ 
ców I sludenl6w lncfonetll Opukl Diaka~, by d"IGq mo„kq prt„ 
Ocean lhdtitlri, Mon• C1etwen.. lanoł Sueski, Mone Sr6dilemne, a 
„ot.I ilro-gq lądową prtH Groci-. autgarię, Rumuni'!, Węgry, Czechoslo­
wocj• pn,być do Polski no V Micd"""""owy fe1~wal 5ludentów I MIO. 
d1ietr w Worsrowi•. 

Oe1loka ffll drogo i pl'lknego, b6gotego lrToju, lrt6ry 1aledwle 10 krt 
tomu proklomowol swq nlopUloglołć, Ddryóanq lto nłetech włekacil. 
Pner .,...,. wieki kołonlłcl h411endłnq ff:•l-11 ogrernM llog­
IWo Jawy, Sumolry, Borneo I Cele..... Po kGj>ltulocfl J-nli w roł<u 
l945 lbd łndoM•ll odtrokol usnvgnlonq wolnołt, al• Jut w lotoeh 190 
I t04ł H•lendrzy pod}ęll prób'! lbreJneJ In-Jl, •t6ra zokońayla slq 
ftaskltm. Jako ilody prz-loicl po10lłaly jednak lłosunld elconomlcme 
w łlraju. 

ł.sr<t• w ohwlll Ob„ne) pońllll 15 proc. unqd10A po..-,Ch Jed """' 
łn6i<:lq loplfolu hoi.t.derokt.go. Hol•ncMrlcJ kolonlłcl poslodaJq 10 
awych l"ll!a<H ogromM plontocJe • .....,, ... rboty I lftclny culm>w•l· Pl~ 
wńołkich trustów holonde11klch wydobywa cyn•, '°Pił noftowq I ebpor­
tujo kbuczuk. W ktaJu, llc1qcym ~M•o • mUlon6w ludnokł, ponad 
15 milionów jest bOJ procy. 

Tok jesl d1i1lah ole Jutro będlłe Jul lnCIC!ej, teplel. Walciy o to pod 
pnew..i- partii komwnistyunoj1 liaqcoj ponad dOtl trs. alonli6w, lud 
lndone1JI. 

, ... ,;. lot>łeJ, •lody wlołll<i bogactwo - ropa --· """i. •I• -
onoiclq noNdu, kiedy • ~ ryłewych chłop lndonMJJNI rbleroł .....,„„ 
plony dla lłobło I Jut nigdy na ulicach Dłakorty nie uJny 114 nagich 
driocl pnod plęltnq wystowq kll'llloml• . 

Do choi I domów lndone1yjskloh - 1 "lnołclq I nowq lwładomo„ 
eł<1 „Id.te kll11ł1la. ~óro bedale m6wllo mlodtleły łndonoryJ*l•J, ł• 
no colrm iwlecio - w Casablonca ny w Sitolchohnle, w hr11nle cą w 
Wa.u-i. - WH'ldtl• trlq Ich Pl'IYioci.lt. . 

Kolb bry na 
profesora ftrmłega 

Przellieimy się jednak na 
chwilę do Rzymu w roku 1930 
kiedy ra:ądził krwawy satrapa 
Mussolini, W skromnym poko­
ju siedzi przy dziwnych apa­
ratach profesor fizyki Enrico 
Fermi. Fermi bawi się małą 
grudką radu, odkrytego prz$z 
małżonków Curie • Skłodow­
skich. 

Zabawa Polegala na nieu­
stannych doświadczeniach, na 
wynajdywaniu coraz to in­
nych, nOWycb ,,kombinacji z 
radem". 

Pewnego dnia profesor Fer„ 
ml lłillieścił grudkę radu w 
kuli, zbudowa.nej z minerału 
zwanego berylem. . 

I oto stała się rzecz dziwna. 
W stojącym obok aparacie p0-
miarowym Gęlgera, 11łużącym 
do pomiarów promieniowania, 
wskazówki silnie podskoczył)'. 
Co się stało? 

Nastąpił jaki§ talemnlezy 
Wybuch! Z berylowej kuli u­
derzyły nagle prom!tmle o wie-­
le silniejsze od promieni radu1 
który był w niej zarnkńlęty, 

:Syło to wSJ)ańlale odkrycie. 
Okazał<> 'się, że rad działa na 

Kl.bl'C ma gJOS dor6umanla Slenklewłcz01.0ł bez majomo-
lcł szermterkl. Nie tiilko wtęc aatt1rt1kom 
zalecilbym oglqdanłe zawodów we flore. 

Wstępuję 
do PTT-K 

cie. Kto wte, iakłe natchnlente zechcą 
muz11 sprowadztd pewnego dnła na łódz­
kich pisarzy. Lepiej mte6 w ZetfLBdrzu eka. 
perlencje w rzeczach „robienla." azpadq czv 
floretem. 
W .ub. niec:Ułetę b11la lwletna r>kazJa. Kilku· 

dziesięciu kandydatów na wspólczesnego 
Wolodyjowskiego prze.z bitt1ch 5 godzłn 

Włęe włecł• fuł, lc:ło tD1111rał kon.lcun toczvlo za.ciekłe watkl na pl<tns.zv MDK 
oltmpljskt Ja wam powiem, Jc:to go nie Wystarczy odrobinka łantadl, abv zam· 
wvgrał. N\e wygrał mianO'Ullcle trener knąwszv oczy, włdzte~ po;ed11nek malego 
tJd1htw01D11 Kon.eawta, nłe wygrali jego r11cerza z· Bohunem. Szczęk bron.I I glośne 
kotedztJ po fachu: Drabiński, Woźniak, Ma- krzyki zdawały •tę diwtękowq ilustrac3'ł 
łyns, li'ort1I 1 Brzozow1lcl A taK.t• Włade1' do pasjonujlłCJlch obrazóto, wuezarowanych 
Kr61. To Jrut dold charakterystyczne, te przez Sienktewłcz4. 
takie wybitne osoblstolllł w łwłecl1 pił· Ba - walc%111ł nie t11Zko ch?opcv, 1zu· 
karskim n.le potrttfłly odgadnąć marnvch kajqcu na J)l.anszy wieńców laurowvch. 
10 tD11ntków. Scunolcr11111cznie doda~ rnuazę, Wldzłałem tttkte dztewczęta.. Wapólczesne 
ft ja nie w1111rałem także. Pal 1zdc! te Oteńkt ł He!en11. Jak one - rosie I piękne, 
pienłqdze, które łłę tnkcsuje za zwyctę- l operujące floretem .z wprawą wytrawne• 
stwo. Jestem amatorem t rez11gnuJę i go pojedynkarza. P11sznfe lly słę miał bo-
wszelkich bmefici6w pl11nqct1ch a cz11stej hater Dumasa d'Artagnan, 11d11b11 stanął że 
aztukł. Tu chodzi 0 sławę mawcv. szpadq w ręku przeciw Hance Adatnez11· 

Nie wtem, Jak swe poraikt w lconkurste kównie. Ja. stawiam w każdt1m razie na 
przyję!l trenerzv Ja nad wlasnq okrutnie Hankę. 
boleję. t nie ;est dla mnłe iadn11m pode· I takie zatoodtl oglqda łenująco akromńa 
ueniem, ie w gronte '1echow11ch grac%1f lłczlla kibiców. Na patcach mo.fna btl kh 
;maleić lly można takie· slaw11, jale Cro· poltczvc! Kasjer zasnql z rozpactq ł wst1J· 
dzieńska, Młnkiewtcz, Ervk Lłpiiiskł, Stkt- dem w łercu, straciwsz11 wszelkie nadzie-
ryckł civ FIJaa Oni nie muszą słę zntte na je, abl/ kto~ poprosił go o jeden btlet na 
piłkarstwie, T• dest ta łch na.de mną prze· mhttwstwa. Swłecllem <1cz11ma goktom z 
waga, Warszawy, stallnogrodu, Wroclawta, prO· 

Zastanawiam się Jednak, cru np. Rt1m• bujqc ttumaczyc! tv!lkrętnte, te to płerwszo 
klewlcz !ub Czerrtłk nłe powtnnł Uę trtae pogodna ńiedtle!a, ie mecz pi!karskł Wlók· 
na szt?rmlel'et!. Sienkiewicz mógłby śmiało nlarza ltd. Ulmillchalł aię ze wspólc.zucłem, 
dziś w11stępln.Oać z wyk:ladami 0 teohmce l!lll W setcu żachowall lio todztan tal. 
watki na tiorety, rapłery, sżpady ł szable. Więc ioreszcte w§cłeklem słę I ia na fódz-
W bgó!e swą tr11logiq zrobił dla prop111111n- kich kłblcó'W, Opuścili mnte w tak toai• 
dy szermletld więcej nu cały odno~y de• nym dntu, Ja łch tef opuszczam. Wstępu,ę 
partament GKKF. Do dzU sława Wotod11• do P'I'T-K. mkt ł nic nie odwiedzie mnte 
fowsklego ł Kmicica ściąga na plansz• od tego zamiaru Nawet kiepskie dekoracje 
setki młod11ćh „l'ęllaj!ów". Powolt ptzebi- witryn tódzktego oddziału tego !owarZIJ• 
;ajq szalllttmł drogę do włeTzcho!k6w euro- stwa. Zosta1ę tm·ustą. Ju~ tej nłedzteli Uda.-
f)ejsklej rvwatizttcJł. Czv wiecznie ma ich ję się na pierwszq w11cteczkę krajozT1awcz4. ! 
ciągnąć trylogia1 Do Warszawy. Obejrzv się Pałac Ku!tur11, 

Nasł Llte~aci chętnie j:>odejmu1ą ri.t1tO• Stadion F~stitba!otli!I, MDM. A 1>0 obtedzte 
r11cine temat11. Ale nie maj'ł żadnych szan• - wiadomo. Na mecz Włókniarza z CWKS. 

l nowa niespodzianka - u• tomowym. I my bedtiemy mle­
ran bombardowany neutrona- I.I ta~ą elektrownię, 
ml przybierał na wadze, ata• Co zaś do azeleńców. kt6n)• 
wal sie eonu c!ętsql wylrorzystall tę nową, wielką 

Enrico F'erml domyślił się, 11łę do znL•r.czenla Hi!'Ol!zlmy 
te nie joot to już uran, ele cal- I Na~asakl - to 1est już n• 
k'em nowy pierwiastek, o no- nich lekarstwo. Sam etom ..... 
wej wadz.e &tomowe). ·Pierwia- nowy soJusinlk człowieka -
ste'k ten nazwano neptunem. potrafi obronić lurlzko~ć przed 

Potem, w mia·~ delst.ego zbmdntarzami marzącymi o ru­
bombardowanła, neptun snów inach I pożodze. 
przybierał na wadz.e - sta- Oprac. R. R. 
wal się Jakimś nowym, je­
szcze cięiS'zym pierwiastkiem. 
I tak kolejno odkcyto cztery 

(lekturo: Roll lopp „New 
Force" ł W. lenlc:owcew -

„AtomnoJo energld".J 

nowe pierwiastki, cięższe od ...------------­
uranu - neptun, pluton orm: 
amer!cium l curium. 

Cztery Jata prowadził Fermi 
swoje doiWiadczenla. ' Wresz.­
cle w 1934 roku stwierdził nie­
zbicie, ze :ta pomoc11 bombar­
dowania uranu n!!'lltronaml 
mc>tna !tworzyć ealklem nowe 
pierwiastki, l)ierwiestkJ, któ­
rych dotąd nie ma na Zieml. 

- Uwaga ńa ura.nl - takie 
hbło biegło od uniwersytetu 
do untwe!'llytetu. Uwaga na u­
ranł - powtarzali uczeni ca­
łeao lwlat&; 

Odkryci• 
H1•11 I str 111m11na 

W tym samym czule w ~ 
p11nowanym przez Hitlera Ber­
linie nad zegadnJeniem atomu 
praeowall ocieni Hahn t Stras-
1mann. 1 oni poddawali U'l'an 
bombardowaniu neutronami. 
St<Mlownle do WBka.zówek Fer­
miego - uran bombardowany 
powinien atawać si• coraz 
cięt.aey ·~ . 

SZACHY 
ood redakcJą mlsttza klasy 

miadzynarod.owei K. Makarczvh 
POZYCJA Z PARTII 

Blałe1 Pochmon, 

81oie b. mocno prrep'°"'odtl~ Ili!!~: 
I Hh4 (1 groibq moto), Sg<I 2. Gxg6, 
W•gó 3. Ge3, Kg8 •· Gxd4, Hc6 S. i3, 
fe 6. HdB+ '· 1Cg7 7. o.„,..., hl I 
11e7+ 1 Kg11 9. Od4, b6 1CI, Hd8 h 
Kh7 „, Woe1, Gb7 12. Wo7+, W~7 
13 Wxg7, Kxg7 14, Ho7+, K~ 15. h4. 
He6 16. "5ł I, Kf5 17. Hh7+,.Kl4 18. 
Mlt6+. Kl~ f9. g4' łl'Ot. 

P"RTI" tNDYISU. 

Jedna.kte pewnego dnia w 
pracownJ uczonych berUńAkJch 
1tal11 ste rzecz nlezwrkla, Uran 
umieszczony "Przed berylową 
"itoluhryną. - znlltnl\l. Na je­
go miejscu leżał kawałek in- grono w tumlelu • Monlovidoo w "'· 
nego metalu.„ 

8lołe1 Lelollor (Chllo). 
Poczęto blldal! ów metal. Był 

to metal %Wany barem (pler- Ct•rne• No)clarł (Argontyt1a). 

wlast6k o połowę lte)Sey od 11 de, 516 2. „. ge 3. Sc3. a 117 4 
uranu), , .c d6 s. 1s, Sbd7 6. Ge3, c6 1. Hd2. 

Uczeni 1pojt'Zel! po 1obie. j •5 8. d5, d. 
Poeądiall 1ię nawzajem o żar• Ciorne 1lr~ły tempo (cd I c5), ale 
ty, Sprawa była rzeczywi~cie unlkn-'Y bido plano w przelocie. 
tajemnicza. Czyżby uran pod l P. Se2, o6 10. ge, Wb8 11. 5!13, hS 
wpływem bombardowenla za- 12 g5, Sh7 1!. h4, f6 14. Hg2. lg 1a 
mienił si w bar? Stał i In- hg, ~ 16. cb, ab 17. Wxh5111 

ę 9 ę NletwYkle łmlolo I, byt mole, PO> 
llym metalem? Prcwno po,wlcc•nl• wlaiy 17„. llh 18, 

Hahn ł Strassmenn powt.6- St5, o-o. 
rzyll próbę, I znów otrzymali Niewygodni• cofnq~ Ili• gollc:em wo;-
z uranu kawałek baru! bee ge ltd. 

Co się stalo z uranem? Ja- ,,, g6, Stł 20. Hg51 

k „ · · k · Ten ruch un leruchomlo 1kocz•a 16, 
a„ siła czarodziejs a zamie- lct6ry '""" bronlt piona h5. 

niła go nagle w bar? llO„. tA 21. Sad6, b4 22. S<l!S, CIS u. 
Hahn j Strassmann nie zda• be. be 24. Ghl, Sb6 2!i. s.c11, S•ctl li!. 

wali sobie spraJWy 2 doni06lo- God+, khe 'Li. 0-0-01 
ści swego odkrycia. Nie wie- Dookonołe posunlttdol Białe przel'IU-
dllieJi, nie przypuszczali nawet, cojq wteię na llnl• h. 

d k 1 b 
. . 'Z1„„ Woa 28. Gf7, Sd6 :!Il. Whl I Sg8 

że o ona i roz 1c1 a, roz- 30. Wxh5+, GhO 31. ;7+ 1 mat w no­
s z c z e p i e n i a a t o m u, za- stępnym posunlcclu. 
miany pierwiastka ciężkiego w 
pierwiastek lekki. Nie 1po.. 
st~egli nawet, że przy tej za­
mianie wydarzyła się eksplo­
zja w miniaturze - p!eMvsza 
eksplozja malutkiej bomby a­
tomowej. 

Owego jesiennego dnia 1938 
roku - po raz pierwszy w hi­
$łoril ludzkości wyzwolona z<>-
8'tala nowa, niPzwykła siła -
energia atomowa. 

Nowa siła 

POlVCJA Z PAllTll 
graneJ w pólflnale rnlstnostw ZSH 

Cta-rfte1 TarotO\\', 

-to f estiwaf owy 
obyczaj 

-Myślisz, Eryk, łe w nBSZJCh letn:rh strojach 
nie zmarzniemy w War~zawle' 

Hindusi jadą do Warszawy 

/ 

'~"'''''''~'''~~'""'' ... ,,.,,,~~~·'~'''''''~ 
----~-------:-------------------------------------- Byty to czas1, gdy Hitler i Mussolini przygotowywali się 

Gra lcłe nn ,.'kołach 
s1.n ęśria" ! 

Nie „owo~C eo dla nas, ł!e 
mieszczaństwo itie~nleclcie nte 
r:;rze..21110 nigdy ant dobry11'1 
gustem, ani eatetvcznym smci­
k1 em Nie nowość to dla nns, 
że paskudna moda prze­
ładowywaniu l'rltenkań flgu• 
rami i figurkami, makatami ł 
makatkami, rozmaitymi glup· 
stewkami I flntikluszkamt zo-
1tala ;ednym e „dobrodziejstw 
inwentarza" . jaki pozostawHa 
w Polsce niemiecka pilni Dul• 
Bkll. 

A ~e I rodzima pani Dulskll 
też nigdy się prostoty t umló· 
ru w urządzaniu mieszkań nie 
nauczyla - flic ted11 dziwne· 
go, że wyszczerza jeszcze zębll 
z naszych ttażerek porcetano• 
wy buldog, typie oczyma wv· 
pchana sowa i lerzyczą jaskra· 
w11mi kolorami tandetne ma• 
katlei. 1 dużo wody p6leje się 
na zebraniacn. zaMm zdlłźY· 
my wykształcić nowe, tepsze 
pd da.wnyi:h g11ity estetyczni. 

Ale p.ie powód io przectd, 

ob11 kusM nałwnt1ch wysta­
tvliinvml na sk!epow11ch W11· 
atl1wach szkdradzień.stwamł. 
N'te powód to do produkowa­
li ia J:)reii.Z E>omOC'l'ticz4 Spól· 
dtłe!nię Rzemłl!A!niczq w 
0Btrowi.u Wll!lkopolsktm o• 
hydnj/ch piesków z parasola• 
ml w zębach, pstulioayganelc; 
popittlniczelc zdobionych gło• 
tvq ucvltnd?'OWanego Muriv· 
n41 krasnoludków ł Munynią• 

telc. Zres%tQ nte tylko n 
azkla I porcelany p?"oduku;e 
stę podobne „cudeńk!I''. Mo· 
Ma ie ,,pichcić" również z gh· 
n11 t gipsu, tak jak „pichcone'' 
1q te, któr11ch używa1q w cha­
rakterze fantów pr11watnl 
t»lliśćiciele rozstawlańych w 
patkach lódzkich „kół szczęś­
cia". 

łlzucamt1 tedy hatlo! -
Ora1cte na „kolach szczękta". 
Nlech grają na „kolach 
nczęścia" ludzie, któr11m 
sprawy estetyki na codzie>-ń 
nle sq lub nie powińny byt 
obojętne. Niech też zagra.ją 
choć ;az na „kolach. $zczęś­
Cla" łowa.rz11sze ;; Wt1dżlalu 

Kulturv Prezvdłum Rady Na.­
rodowej. 

A jak pr:?YPadkłem wt/gra­
ją jakteA z glinian11ch szkara• 
dzłe~stw, toż dopiero za glo­
wę ~ię 2!11.pt4 t o sprawach 
ryoit nt!lśltć na serio zacz11q. 

żt1e2111h11 powodzenl.41 

Tn'ki sobir. liśr.ik 

Do nttSteJ ~edakc11 przllflł&­
itlonO li.$ t. A może racze; nie 
list, a !iścłlc. Taki aobie liścik, 
który pubUkujemy bez ża­
dn 11ch kommt11rzy. Oto on: 

„Biorqc poci u.wagę bllTdzo 
mize~ny rozwój życia kultu• 
talnego na Łódzkim Uniwer• 
111teclie orci fakt, te tylko je­
den :iespól a"tystycl!:ni/, a mia­
n&u1IOle zespól 111 roku filo­
Zo17tl pol3kłej występujący z 
programem ,,Parodie literae­
kłe" reprezentuje jaklkolwltk 
po:zfom, uereg 1JJladz t instv• 
tucjl postanow!lo zaopleko· 
U.'a~ 1141 wspomntan.ym zespo· 
tem. Opieka ta w11gląda na• 
stępu1ąco1 

. i. ża. zajęcie l młcJar:ci 

to elłmłnacjach Unlwersytetu 
teleto~at ł Jury ptZJ1znl1li ze. 
spolot»ł n11groclę w postaci 
wvcieczkl do Warszawv ł dl/­
płomu. Zajęcia unłweravte<> 

kie ;ut się skończyły, a o naw 
grodzie nawet przestalo •łę 
wspominać. 

2. Wobec braku jakle11col· 
wie le opiekł jachoweJ, zespo· 
Iem postanowił zaopłekowa~ 
się Teatr NowlJ. Wyzncr.czonfl 
aktor trzykrotnłe nie przyszedt 
na '!>ł'óltę, po CZl/łn przestoi atę 
apra.wq interesowa6. 

!. Zeapół I1l r. ftlolllglt pol­
•kieJ, Jako jedt)ny zdpclł unt.­
wersyteckł, został zakwa.lłfi· 
kowany do elimlnae;t central­
nt;ch. Z niewiadom!lćh przy· 
czyn jednak nie został wysla· 
n11 na eliminacje, żadnej „hó­
norowe; rekompensat1f' tD za­
mian nie otrzymując. 

4. Pozo tym anl Komisji 
Okrflgowej z.s P., ani Komi­
tetu Uczelnianego, ani Zar2'ą• 
du D.iietnicowego ZMP 'W na.j· 
mniej~tym tiawet stopniu nie 
rolnteresowało łłtnienie lub 
nieistnienie zespołu. 

Wuystklm wyżej wapomnia· 
nym władzom, organizacjom I 
l11stytuc1om najserdecznie; 
dzięku;11m11 za troskliwość, o· 
piekę i pomoc. 

Zespól llI roku 

fllalt>til ~l11cioj UL"l 

d{/ podboju świata. Nowa, ol­
brzy!l11a sl!a w ręku faszysto­
wskich zbrodniclrzy mogła 
prz.:\'!Jieść zgubę całej naszej 
c~wilizacji „. 

Uc:i:eni pbstanowill ucieikać 
z Włoch I z Niemiec hitlerow.,. 

8lol01 lllwlclcli 

lllole ""e1"9ictnle rako~eoyły porłl•• 
1, Sld5. cd 2. SxdS, Hxc4 S. Hxc.4, 

Sxc4 •· Stel~, Khe 5. Sxe3, ~~ 8. On!, 
de 7. Sc7, Wb8 e. Wd8, K98 9, Gf3 I 
cta<ne •I• poddały, 

- Co fo i• miałem zrobić? Aha! Mlalem ~lf 
ogolić przed Wfiazdem do ·warszawy 

Rozrywki umysłowe 
ZAGAl>kl GEOGRAFłc:tNE 

Z i11e1, wc~Ódzqcych w 1klol!I illu­
strowanych wyfot6w, nołeży uloiyd no­
r.wy dwóch polskich miast. 

T~rmin nodsyłonio roiwiqiań: - 11 
c1erwco br. 

fłotwh11anle rebusu 1 tlnht 23. IV~ br. 
LUBA SZEWCOWA, 

Nagrody kslqłkow• 1tt praw1dtowe 
ro:r:wicttonl• rebia\I wylosował1 na•l•PU• 
}QCO OIObfl, 

1. Krystyna Jol<ubowaka, L6dt. uL No· 
wotfcl 37, m. 5. 

2. Janina budko, Zgierz, ul, P, Ska„ 
gl 28. 

c.\!~':'.".1~-10"- t6di. ut. 22 
Up- ... Duży bagaż zabierasz na Fest.wal? l 

4. Wieslow Orlowski, lódf, ul. '1'0<10-

:~J±k~;=~=ł;, ::wi; Około 300 lig.„ zaoszczędzonego surowca! . 

raeta 17, rn1 451 ~,,,..._.,„,..,,..,..-,„...,.,,.,..._-.;..,·.:.:~•·----..~~„ 
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